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Zasiew ocdpaiatzy lie ima s ię « j.J
S z e r z ą v y  się  w  o s ta tn ic h  t y g o d n ia c h  

b a n d y ty z m ,  u k r a i ń s k i  w y w o ł u j e  o l ­
b r z y m i e  o b u r z e n ie  u  sp o łe cze ń s tw ie  
pótt/ctom. i jo i r n d r n i  tego o b u r z e n ia  
są ca fe  s to sy  lis tów , j a k i e  c o d z ie n n ie  
w  te i s p r a w ie  p r z y n o s i  do  r e d a k c j i  
poczta .

M ick tó rc  g lcstj  s ą  ta k  z n a m ie n n e ,  
i e  p o s ta n o  w i l i ś m y  j e  u m ie s zc za ć  
w  a n ty k ,  w s tę p n y m .  I  tak  je d i / t ,  
z  w y b i tn y c h  d z ia ł a c z y  s p o łe c z n y c h  i  
n a r o d o w y c h ,  cz łon  te k  g łę b o k ie j  n a ­
u k i  p  W. M . p i s z e  n a m  :

„P ow tarzające  »ię w ostatnich cza­
sach ak ty  sabotażów  ukraińskich, w y- 
m aga-ą odpowiedzi społeczeństw a pol­
skiego. O dpowiedź jednak ze strony 
P o laków , m usi p rzyczynić się do uspo 
kolenia w zburzonych um ysłów  i unie­
możliwić dalsze a k ty  gw ałtu . T aką zaś 
odpow iedź można dać dopiero po do- 
k lad rem  przem yśleniu celów  akcji sa ­
botażow ej. *

Co jest celem tej akcji? W p ierw ­
szym  rzędzie ce 'em  aktów  sabotażo­
w ych  jest w yw ołanie w rażenia nie­
ustalonych stosunków  w7 M ałopoisce I 
wschodniej i przygotow anie ta  drogą 
f; krów, k tóre w  agitacji zagranicznej 
m ogłyby służyć. Ukraińcom jako atut 
przeciw  praw om  P a ń s t w  polskiego 
do ziem M ałopulski W schodniej. Na­
stępnym  celem jest sprow okow anie 
bardziej krew kich Polaków' do a ta ­
ków  na .instytucje ruskie i pow iększe­
nie w  ten  sposób listy „k rzyw d naro ­
du ukraińskiego11. In icjatorzy gw ahów  
w iedzą bowiem  dobrze, że skutkiem  
ich a kcfi m oże .i musi nastnpić w zm o­
żenie o ijen tacji przeciw  - ukraińskiej 
wiśród społeczeństw a polsk.ego, a jej' 
znowu dalszym  skutkiem może być 
ruch antypolski w śród ogółu, dotych­
czas  lojalnych dla P aństw a, Rusinów. 
W  ten sposób uniemożliwi,onoby mo­
żność spokojnej w spó łpracy  i przygo- 
tow anoby pole do agitacji i czynów  
przeciwpaństw-owych.

Trzecim  w reszcie celem akcji sabo­
tażow ej b y łoby  przestraszen ie  tych 
w szystk ich  organizacyj i jednostek 
k tó re  pracują nad uśw iadom ieniem  i 
ku lturą  polską na terenie południowo- 
w schodnich w ojew ództw .

P rzechodząc te trzy  cele akcji sabo­
tażow ej, — społeczeństw o polskie mu­
si dać agitatorom  ukraińskim odpo­
w iedź taką. k tóra z miejsca sparali- 
żow ałaby  niecne i niskie cele i w  miej 
soe spouziew anego osłabienia społe­
czeństw a polskiego, w zm ocniłaby ży- 

Joly państw owo - tw órcze na k re ­
sach.

Negatywną stronę odpowiedzi t. j. 
ściganie przestępców i uniemożliwie­
nie nowych gwałtów zostaw ić należy 
władzom bezpieczeństwa i władzom  
sądowym  opartym o zwarta opinię 
społeczeństwa polskiego, dom agające­
go się energji, szybkości i stanow czo­
ści w  prow adzeniu akcji przeciw  sa­
botażow ej i karaniu zbrodniarzy.

P o zy ty w n ą  zaś odpow iedź musi dać 
samo społeczeństw o. Odpowiedź ta 
w yrazić się powinna w utw orzeniu 
jednolitego zwartego frontu polskiego, 
jednoczącego w- sebie wszystkich P o­
laków' beż różnicy poglqdóav politycz­
ny eh. Każdy, kto zna dzisiejsze sto­
sunki naszych m iast, m iasteczek i w si 
o m ieszanej ludności polsko -  niskiej, 
musi n iestety  z p rzyk rością  stw ierdzić,

że społeczeństw o polskie nie stanow i 
w  M ałopoisce wschodniej zwmrtei ca ­
łości. A rnoże i nie różnice polityczne 
są jedynie w inne temu, ile raczej zu­
pełny brak zainteresow ania zagadnie­
niami ogólno - państw o we mi. w zglę­
dnie ogólne - m iodow em u Istnienie 
w łasnego Państw a pozwala zrzucać 
ciężar pracy  organizow ania społeczeń. 
stwa na czynniki urzędnicze, k tóre  
przy  najlepszej naw et woli i najle­
pszym  doborze ludzi nie sa w  stanie 
tem u zadaniu podołać. Społeczeństw o 
zaś polskie nie stanow i jednolitego ko­
ła nazow liatrz zw artego, — w ew nątrz  
którego mogłyby i pow itmyby nav et to 
czyć sic wałki nogladówy lecz obok 
grupek polilycznycli, nie stojących w 
żadnej ze sobą łączności, stoi ogól 
ży jący  w yłącznie niemal siwojerni o- 
sobistem i spraw am i, a polskość sw a 
zaznaczający chyba tern. że od czasu 
do czasu bierze udział w  uroczysto­
ściach narodow ych. P raca  w ychow a­
nia obyw atelskiego i przysposobienia 
wotsikowego. która na wTsi prow adzi 
praw ie wwląeznie Związek S trze leck i*  
jak rów nież praca kulturalno - ośw ia­
tow a. k tórą zajmuje się ,.T. S. L.“, o- 
p ic a  się n iestety  tylko na jednost­
kach. k tóre pracują ponad siły poje­
dynczego człow ieka z z/upełrem za­
niedbaniem swojego życia osobistego i 
rodzśninego. P vaca ta jednak obu tych 
organizacji doprow adziła w  wielu po-

wiataoh do w spaniałych rezuitaiów . 
N iestety ogól w  pracach tych udziału 
nie bierze.

Wydanie więc nioralnegc nakazu 
brania udziału w pracach nad podnie­
sieniem uświadomienia obywatelskiego 
5 przysposobienia wojskowego i \v'y- 
pełnierie tego rozkazu, byłobj pierw­
sza częścią państwowo - twórczej od­
powiedzi sabotażystom ukraińskim.

Dla powodzenia akcji zjednoczenia 
społeczeństw a polskiego w w ojew ó­
dztw ach pla. - wschodnich, posiada 
pienvszorzęcm e znaczenie sposób wry- 
konama zjednoczenia. Nie może tu być 
m ow y o utworzeniu jakiejś stałej o r­
ganizacji. gdyż te partie polityczne, 
które b y ły b y  w mniejszości, po k ró t­
kim już czasie w ystąp iłyby  z organi­
zacji, a w ałki prow adzone w łonie za­
rządów w krótce osłabiłyby całą 'o rga­
nizację i uniem ożliw iły jednolitą akcie 
na zew nątrz. Zjednoczenie to m usia­
łoby sie odbyć na przygodnych zebra­
niach ogółu Polaków , zebraniach zwo­
łanych przez jednostki na-'bardziej 
czynne w  organizacjach tego rodzaju 
iak Związki b. wojckow 5 . !i. a wiec 
Zw. of. rezerw y, Zw iązek legionistów. 
Zw. podof. rezerw y , Zw iązek S trzele­
cki. T. S. 1 Sokół11, „H arcerz11 i t. o.
Organizacje te, nieobarczone zagadnie­
niami polityki aktualnej, z łatwością 
znaiazłyby język wspólnego porozu­
mienia do tej jednej akcji, jaka jest zje-

dnoezonie polskiego społeczeństw a. 1 
głównym  celem tej akcji by łaby  nie 
w spólna praca wym ienionych organi­
zacyj, ale obudzenie śpiącego ogółu 
Folaków  i utw orzenie z nich, p rzynaj­
mniej na czas obecnej walki, jednolite­
go obozu. Od taktu, w yrobienia społe­
cznego i w anośc i osobistej jednostel 
rozpoczynających tę akcie zależy jej 
powodzenie.

i na tern podłożu stw orzona łącz­
ność Polaków , może stać się podstawa 
dalszej a k c u t.z a  każda opaloną stertę 
zboża — powinno nastąpić w zm a­
cnianie siły i ducha polskiego w 
zagrożoiicm miekcti przez for­
m owanie i m undurowanie nowego 
plutonu przysp. w ojskow ego lub stw ó­
r z c i e  polskiej biblioteki; w odpow ie­
dzi ów przecięcie drutów  telcfonicz- 
nych — stw orzenie nowego oddziału 
T. S. L.

Stronę karania i : unieszkodliw iani 
zbrodniarzy zostaw m y policji i sadom 
popieranym  zaw sze przez zw arty  ogól 
polskich obyw ateli.
; Jeśli społeczeństw o eolskie zrozu- 
ii ic, że jedność i solidarność naszć 
jest jedyną odpow iedzią na zbrodni­
czą akcję s a b o ta ż y w  — w tedy  u- 
tw7orzv się mocny n u r  którego żadna 
żagiew' podłego i podstępnego podpa­
lacza nigdj imać się me bedzie.

W . M.
nacm im iujm -r m

Za podpalenie folwarków płaci Berlin
Odprawa asóarjuszy U. 0. i .  u pułk. Kcnnwńics.

„RÓBCIE TAK, ABY W  EUROPIE I AMERYCE BYŁO GŁOŚNO*.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a. 21 sierpnia. (Gz). W  
zw iązku ze śledztw em w  spraw ie o- 
'tam ieb  wypadków- sabotażu na te re ­
nie Małopolski W schodniej, zarysowa: 
ją się coraz silniej szczegóły św iad­
czące o łączności tych  wypadków' 
z akcja pułk. Konowalca

P . Kuiiowalee zięć m ecenasa Teda- 
ka ze Lwow-a. b. feldwebel austriacki 
z 19. p. landw ehry, jest od szeregu 
lar szefem operaeyj dyw ersy jnych  na 
w schodzie Polski i kieruje tą  akcją 
z Berlina, zasMany funduszam i nie­
mieckiemu

Po niepowodzeniu w Angin i Francji 
próbują pozyskać Ameryką

(Teldonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 21 sierpnia (u h  Z Ber­
lina donoszą: Dużą sensację w yw ołała  
tu w iadom ość że am basador Sackctt 
r.'p rezentu jący  S tany  Zjednoczone w' 
N-ernczech udał się na kilkudniowy w y 
cicczkę do P ru s  W schodnich. .

Niemcy kom entują tę w ycieczkę jako 
studia p rzedw stępne pod w p ly w ern 
rządu nieiTńeeiklegoy-(|m ające na celu 
zbadanie spraw y t. zw. ko ry ta rza  pol­
skiego.

W  kołach politycznych utrzym ują, 
że punkt ciężkości propagandy niamie- 
cJoiej tro niepow odzeniach w  Anglji i 
Francji sk ierow any został obepnia aa

teren  dyplom acji Stanów Zjednoczo­
nych. Podobno rów nież w rozm owach 
z politykam i am erykańskim i Niemcy 
poruszali sp raw y polsko - litew skie i 
kńąną koncepcję rekom pensat dJa Pol­
ski na w schodzie.

N ależy przypuszczać, że w szystkie 
te  zabiegi niemieoKie chybią celu, tak 
Jak zs w iodły rachuby Nieniców opaw- 
te  na Londjmie, Rzym ie i P aryżu . W ia 
domem jest. że w  interesie Ameryki 
leźy pacyfikacja Europy, której tc  pa­
cyfikacji w popw ek staja rew izjonisty­
czne zaoędv  niemieckie

P rzed  kilku miesiącami Konowalei 
obaw iając sie dekonspiracji zmieniał 
w Berlinie bardzo szybko sw e mie­
szkania, a w reszcie przeniósł się do 
Szw ajcarii, usiłując stw orzyć  pozory 
p rzerw y  w sw ej p racy  dyw ersyjnej.

Ujawniono sensacyjny fakt, że tuż 
przed ostatniem i w ypadkam i w  .Mało- 
polsce W schodniej Konowalec przy 
byl samochodem ze Szw ajcarii do Ber 
lina i odbył tu odoraw e ze sw ym i e- 
rnisariuszami, k tórzy  mają bezpośre­
dni kontakt i w pływ  na UOW . w  Ma- 
łopolsce.

Po wTydaniu instrukcyj i rzuceniu 
nowych wueikich sum pieniężnych na 
akcję dyw ersyjną, Konowalec odie- 
chaf do Szw aicani-

Instrukcje dla em isariuszy w  M alo- 
polsce w schoaniej zaw iera ły  m in. ta  
kie polecenia- „róbcie tak, aby  w  A- 
m eryce i Europie było  głośno".

Nie ulega już żadnej w ątpliw ości, że 
w pływ ow ym  czynnikom  w  Niem­
czech za.eży na w ykorzy stan iu  akcji 
sabotażow ej dla sw ych  celów  polityki 
m iędzynaiodow ej, t ściśle mówiąc 
p o u cza ' najbliższej sesji jesiennej Ra 
d f  Ligi w  G enew ie. ó -  '*

t
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Dymisja szefa armii nlemietkiej
D k c z e ^ o  im t ę iu a a  k>e ę  e n e r a i  H © y < * ?

Berlin. 21 sierpnia. OPAT). W edług 
informa-cji p rasy , obecny szef Reichs- 
w ehry , generał H eys, podał się do dy­
misji. Ma on ustąpić z zajm owanego 
stanow iska w końcu r. b. N astępcą 
gen. Heye, zam ianow any ma być do­
tychczasow y szet w ydziału  w ojsko­
w ego w m inisterstw ie Reichswehry. 
generał m ajor von Hammersteim 

„G erm ania11, organ kanc. Brueninga 
przypom ina krążące w  ostatnich cza­
sach pogłoski o tarciach w kołach kie­
row niczych  w m inisterstw ie Reichs­
w ehry . z którem i łączono w  zw iązku

z tą  zmianą nazw isko generała H eye i 
Scheitzera, „Acht - Uhr T ageblatt", 
podkreśla, że generał Hey ustępuje 
pod naciskiem  pew nych czynników , 
które p iag n ę ły  się go pozbyć i w  któ­
rych interesie było urzeczyw istnienie 
pew nych planów  w  polityce zagranicz, 
nei p rzy  pom ocy Re-chsw ehry.

Kierownicze osobistości w  Reichs- 
w ehrze, mimo wszelkich dotychczaso­
w ych  zaprzeczeń, hołauią nada! pla­
nom  odzyskania u traconych przez 
Niemców obszarów  przy poparciu ar- 
mji czerw onej. , Temi planami szaleń­

ców  politycznych zajm ow ał - sie już 
Reichstag, m ów iąc o tw arcie o niemi­
łych następstw ach dla niemieckich fi­
nansów, 'akie m iała spow odow ać 
w spó łp raca m iedzy R eichsw ehrą, a 
armja bolszew icką, kiedy ministrem 
finansów bjył Kochler.

G u p a  w yższych  oficerów, na czele 
której ma stać generał Scheitzer, pro­
w adziła energiczną akcję, celem unie­
możliwienia porozum ienia z Francją, 
w ychodzącego poza trak ta t locarneń- 
ski.

= □ =
RH

„POLSKA RATUJ AC SIĘ, SAMA
URATOW AŁA CAt \  F.UROPĘ".

G enew a. 21 sierpnia. (RAT). Z oka­
zji 10-lecia w om y 192(J r., „Tribune de 
G erev e“ zam ieszcza obszerny  artykuł, 
przypom inający najw ażniejsze w a 'k i 
w o jii*  polsko - bolszew ickie', sy tuację 
.ogólną w  Europie i znaczenie, j'akie 
miało dla E uropy w spaniale zw ycię­
stw o Polski.

Autor stw ierdza, że w  roku 1920. 
„Polska ra tu jąc się sama, u ra tow ała  
ca łą  Europę". Czyż jest w ięc dziw - 
nem. że imię Józefa Piłsudskiego, 
znajduje sie obok Jana Sobieskiego, 
arugiego wielkiego w odza. któ,rv nod 
m uram i W iednia odparł fale zdobyw ­
czą Islamu.

DRUGA K O W F R F N C .H  W  SINA TA? 
(Telefonem od na^-.ego korespondenta.)

W arszaw a, 21 sierpnia (G). Z Biało- 
grodu donoszą: W  kołach politycznych 
słychać, że w końcu bm. odbędzie się 
w  Smaga, now a rum uńsko-jugosłow iań
ska ko nf er en 'i  a gospodarcza.

4 * . ' *

100.90(1 LUDZI NA UROCZYSTO­
ŚCIACH ŚW . E.MFRYKA.

B udapeszt. 21 sierpnia, (PAT.) W e ­
dle w ykazu  D yrekcji Polieu, p rzybyło  
na uroczystości ku czci Sw. Em eryka' 
z kraju i zagran icy  przeszło  lOO.OuC 
osób.

SO C JA LIŚC I SIĘGAJĄ PO  STER
r z ą d ó w  w  b a w a r j i .

Berlin, 21 sierpnia. (A. T. E.). Rząd 
baw arsk i podał się dziś do dymisji. 
Sejm odrzuć,! proiekt rządow y pod­
w yższen ia  podatku od uboju bvdła  
przeciw ko głosom baw arsk iej partii 
ludowej i n iem iecko-narcdow ych. Mi­
nister finansów  Solimetzle, przem aw ia 
iąc w  obronie wniosku rządow ego, za­
rzucił socjaldem okratom , iż dążą oni 
do centralizacji ustroju konsty tucy j­
nego R zeszy, skasow ania zasady  teae 
raiizmu i zam iany R zeszy na W ielko- 
prusy . Misję tw orzenia now ego rządu 
otrzym ali socjaldem okraci.

KOMUNIŚCI IDA „W  .MARSZU GLO­
BOW YM " DO OPOLA.

Katowice. 21 sierpnia. (PAT). Z 0 -  
pola donoszą, że kom unistyczna partja 
niemiecka zam ierza urządzić w  dniu 
23 bm. „m arsz g łodow y" do Opola. 
P rezydium  policji ostrzega przed b ra ­
niem udziału w dem onstracji, grożąc 
użyciem  osPycii środków .

£ 12.000 BEZROBOTNYCH . ~
W E W l OSZECH.

Rzym . 21 sierpnia. (PAT). W edle 
danych sta tystycznych  Kasy Narodo­
wi ej U bezpieczeń Społecznych, ilość 
bezrobotnych w  całych W łoszech w y ­
nosiła na ' ttzień 1 sierpnia nr.. 342.093 
osoby obojga płci. Z tych  jedynie 
130.000 pobiera zapomogi. N ależy za­
znaczyć, że w  końcu czerw ca  b. r . cy ­
fra bezrobotnych w ynosiła  322J87 o- 
sób.

Czy pcztu/ale na tc traktat wersalski;
Oficerowie Reichsweiuy r»a manewrach rześkich

(Telefonem od naszej

W arszaw a. 21 sierpnia (G). Z B ra- 
tis ław y  donoszą: W  czechosłow ac­
kich m anew racn w ojskow ych, k tó re  
m ają się tu odbyć w  początkach w rze 
śnią, m ają b rać  udział przedstaw iciele 
w ojsk  zagranicznych.

Sensację w yw oła ł fakt, że jako w i­
dzow ie m ają p rzybyć oficerow ie nie­
mieckiej R eichsw ehry: M anstein-Le-
w iński ze sztabu generalnego, oraz 
kpt. Toussaint z t. zw . T ruppenam t 
(służba w yw iadow cza niemiecka).

O ile w iadom ość ta spraw dzi się, 
będziem y mieli do czynienia z cieka­
w ym  w ypadkiem  w  zakresie praw a 
m iędzynarodow ego. Niemcy nie u tizy

:o korespondenta.)

mują przy  sw em  poselstw ie w  P ra ­
dze, podobnie, jak w  W arszaw ie  i in­
nych państw ach, k tó re  podpisały  trak  
ta t W ersalski, żaanego p rzedstaw icie­
la w ojskow ego, nie wolno też Niem­
com w y sy łać  du państw  zagran icz­
nych sw ych przedstaw icieli ani s ta ­
łych, ani czasow ym i. W yraźnie  na to 
w skazuje art. U/9 a Iinea 1. T rak tatu  
W ersalskiego.

Niewiadomo, czy  m ocarstw a, które 
położyły  pod T raktatem  W ersalskim  
sw e podpisy nie zechcą się dopatrzeć 
w  w ysianiu niemieckimi misji w ojsko­
w ej do Czechosłow acji przeciw dzia­
łania przepisom  tego T raktatu .

Rai%ddary oolskia do Reichstagu.
Opole. 21 sierpnia. (PAT). Odbyło 

się tu  zebranie przedw yborcze  polsko- 
katolickiej partii ludowej. P rzem aw iali 
m. i. kierownik zw iązku Polaków  na 
Ś ląska opolskim p. Szczepaniak, oraz 
naczelny kierow nik zw iązku Polaków  
w  Niemczech p. K aczm arek.

Uchwalono przeprow adzenie silnej 
akcji w yborczej i w ystaw ienie kandy­
datu r polskich w  osobach proboszcza 
Koziołka i gospodarza Bożka. (P ro ­
boszcz Koziołek — jak donosim y na 
str. 6. — jest jednym  z najstarszych 
działaczy polskich na Śląsku).

Epilog udaremnionego „puisthu*
Trzech oficerów Reichswehry staje przed jądem

Berlin. 21 sierpnia. (PAT.) P rzed  
T rybunałem  R zeszy  rozpocznie się 
z początkiem  w rześn ia  sensacyjny pro 
ces przeciw ko 3 oficerom R eichsw eh­
ry, aresztow anym  z w iosna br. w l T!m 
pod zarzutem  upraw iania propagandy 
w y w ro tow ej w śród  armii niemieckiej 

i organizow ania jaczejek hittlerow skich 
P roces ten budzi niezw ykłe zaintereso 
w anie, a to ze w zględu na ch a rak te ry ­
styczne szczegóły, ośw ietlające akcię 
nielegalną kół nacjonalistycznych w  
szeregach R eichsw ehry.

Akt oskarżenia zarzuca podsądnym , 
że  w  r. 1929 w  porozum ieniu z k ie ro ­
w nictw em  partii H ittlerow skiei, rozpo 
częli akcię organizow ania m łodszych 
oficerów tajnie, czego celem miało 
być pozyskanie dow ódców  poszcze­
gólnych oddziałów  dla planów w yw ro  
tow ych. Komendanci mieli zobow iązać 
się, że  na w ypadek  ,.pu tsd iu ‘‘ zabronią 
strzelać do oddziałów  hittlerow skich.

W  DELHI ZBIERA SIĘ KONGRLS 
INDYJSKI.

SImla. 21 sierpnia. (PAT). W icekról 
o trzym ał dziś pisino Gandruego. Pismo 
to doręczone zostało  przez 2 Hindu­
sów, k tó rzy  odwiedzili Gandhiego w 
więzieniu. Komitet redakcyjny  Kongre 
su narodow ego indyjskiego zbierze się 
w  Delhi 26 bm. w  celu om ówienia sy­
tuacji w  Indiach w  zw iązku z rokowa* 
tdfiiPa Gąndhfegc & w icekrólem .

Na tych tajnych konw entyklach w o- 
becności oficerów  a takow any  miał 
być  rząd  Rzeszy i ministerstwo Reichs 
wehry za to, że „nie Dozwalały na bu­
dzenie ducha wo.ennego w  armji i spo 
łeczeństw ie m em ieckiem ".

W  grudniu 1929 r. w szy scy  trze j 
oskarżeni w yjechali do Monachium, 
gdzie zw rócili się do redak to ra  orga­
nu hittlerow skiego „Zeltischer Beob- 
aclńer", w tajem niczając go w  sw oje 
plany. Na jednem  z tajem nych zebrań 
oskarżony Ludien w yraźn ie  ośw iad­
czy^, że  ko ła  radykalno-prąw icow e 
przygotow ują zam ach stanu. Plan „pa 
tschu" miał być szczegółow o opraco­
w any . D la sw oich planów  pozyskali 
oni poparcie kół nacjonalistycznych 
innych m iast, m. i. K rólew ca. Oprócz 
tego w ielki p rzem ysł m iał żyw o in te­
resow ać się ca łą  akcją, staw iając do 
dyspozycji znaczne fundusze.

= □ =

V '  ”
RUMUN.TA ZABIEGA O POŻYCZKĘ 

ZAGRANICZNA-
W iedeń, 21 sierpnia. (P aT .). D zien­

niki w iedeńskie donoszą z  BukaiTiesiz.fci' 
ż e  obecność w  B ukareszcie rum uńskie 
go posła puzw rządzie bry ty jsk im  łą­
czy  Sc? ą  dążeniam i rzędu rurmnsikiegip 
do uzyskania pożyczki zagram-oznea 
Rumunia potrzebnie na cele inw esty ­
cy jne 20 m iliardów  leju

* £ b *

ZAMACH KOWIEŃSKI DZIEŁEM
WOLDEMARa SA.

Kowno, 21 sierpnia. (A. T. F.). Dziś 
w  nocy w  Kownie dokonano licznych 
aresztow ań w zw iązku z w czorajszym  
zam achem  na szefa litew skiej policji 
politycznej, pułkow nik? Rustejkisa. 
Aresztow ane kilku członków  rozw iąza 
nej organizacji „Żelaznego W ilka" z 
czego wm oskują, że zamach by ł dzie­
łem zw olenników  W oldem arasa. Ranne 
mu pułkow nikow i Rustejkisow i w e­
dług opinji lekarzy  nie zagraża niebez­
pieczeństw o.

Berlin. 21 sierpnia. (PAT). Biuro 
W olfa donosi z Kowna, źe sp raw cy  
zam achu na Dułk. Rustoikisa mieli w  
zeznaniach w skazać na W olcRmarasaj 
jako na inicjatora całego szeregu przy 
gotow anych zam achów  terorystycz- 
tiych.

P lanow any  był przew rót zbrojny, 
dokonać miano zam?chu na 12 osobi­
stości m. i. na prezydenta Smetonę, 
kilku minisirów. oraz przyw ódców ' 
Tauit.mlnków.

W  ciągu dnia w czorajszego i dzisiej­
szego po'icja przeprow adziła szeres 
rewizji w  m ieszkaniach osób podejrza­
nych o p co zu m iew ap te  się z W oide- 
m arasem . Kilka osób zostało  a resz to ­
w anych. M iędzy niemi znajduje się ć 
oficerów 5 p. p., stacjonow anego, w  
Kownie. Ś ledztw o przeciw ko zam a­
chowcom zostało ukończone.

P rokuratoria ma zdecydow ać, czy 
oskarżeni będą odpow iadać za zamacf 
przed sądem  woienmym. Rozprawa 
ma sie odbyć w  najbliższym  czasie. 
Stan zdrow ia pułk. R ustejkisa odw czo  
raj pogm ezył się znacznie.

STRAJK GFNERALNY W  PALESTY- 
M E W Y.ąnCHNIF W  SOBOTĘ.

W iedeń, 21 sierpnia. (PAT.). Dzień- 
niki w iedeńskie donoszą z Jerozolim y. 
Arabski kom itet w ykonaw czy  prokla­
m ow ał na 23 b n . jako w rocznicę w y ­
buchu niepokojów' stra jk  generalny.

Żydzi zam uerza.ą rów nież proldam o 
w ać  sira .k  generalni’ z okazji przyby- 
cia angielskiego podsekre tarza  stanu 
Shilisa na znak p ro testu  przeciw ko an­
gielskiej polityce m andatow ej.

CO P IS Z t PRASA CZESKA O ŻY­
DACH CZECHOSŁOW ACKICH.

P raga . 91 sierpm a. (PAT). Stronni­
ctw a żydow skie na S ło w a c z ^ n ie  t 
Rusi Podkarpackiej sk ie row ały  do tut. 
M inisterstw a Spraw  Zagr. m em orjał, 
żądający interw encji w  Fukareszcn 
przeciw ko prześladow aniu żydów  w 
Rumunii.

P rasa  tut. zaopatruje tę w iadom ość 
uw agą, że C zechosłow acja nie ma po­
w odu m ieszania się do w ew nętrznych  
sp raw  Rumunii, a żydzi czechosłow ac­
cy  nie w ykazali dostatecznej lojalno­
ści państw ow ej, k tó raby  upow ażniała 
ich do podobnych żądań.

OrENZYW A KOM UNISTÓW  CHIN. 

SK5CH WSTRZYMANA.

Londyn. 21 sierpnia. lATE) O fensy­
w a chińskiej arm ji kom unistycznej na 
Hankau zosta ła  za trzym ana. Rząd 
nanKiński przerzucił rezerw y , k tó re  
b ra ły  udział w  w alkach na północy, 
na front pod H ankau i zm usił armię 
kom unistyczna dc odw rotu.

W ojska angłelskie, k tóre  odm aniałj 
Hankau od południa, zosta ły  w ycofa­
ne i odeszły  do Szanghaju. Kanonierk. 
europejskie pozostają jednak w  dal­
szym  ciągu na rzece Jangtse na w y n a  
dek natarcia  arm ji kom unistycznej.

RABINDRaNATH T aO O R E  w GENEWIE*

G enew a, 21 s 'erpn ia . (A. T. E.)- R a- 
b indranath  T agorc  przy b y , do Ge-nt- 
V‘E i będzie obecny n a  unoczystem  
otw arciu Zgrom adzenia Ligi Narodów

W  HISZPAN.il 50 STO PN I CIFPLA 
P a ry ż , 21 siekania. (A. T . E.) Z Ma­

d ry tu  donoszą o fali upałów , k tó rą  
przechodź' nad H iszpania. ,W niektó- 
Tycb południow ych m iejscow ośoiadj 

Je rm o m en ti fiP * t  C .
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P* PREZYDENT TEDZIE NA SW lST O  
SPO R TO W E DO LODZI.

(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszaw a, 21 sierpnia. (O). Z Łodzi 
donoszą., że p. P rezyden t Rzphtej p rzy  
rzeki specjalnej delegacji tam tejszego 
robotniczego klubu aportow ego. że 7 
"września przybędzie na św ięto spor­
tow e, urządzone przez organizacje ro­
botnicze.

p o s ł e m  s o w i e c k i m  w  p o l s c e
— WYBITNY O ENŁPAl ? 

(Telefonem od naszego korespondenta)
W arszaw a, 21 sierpnia. (G). Z Mo- 

Słcwy donoszą, ■ że w  rządzie sow iec­
kim  dotychczas nie zapadła decyzja co 
do obsadzenia stanow iska posła w 
W arszaw ie. S praw a ta jest przedm io­
tem narad członków PoFtbiura z L ity  i 

«nowem .
Istnieje też podobno koncepcja m ia­

now ania posłem  jednego z w ybitnych 
towiieokach generałów , k tó ry  zna do­
brze język polski. ..

„POLONIA PFSTITUTA" DLA PRA­
COWNIKÓW P. DEYEYA.

W arszaw a 21 sierpnia. (PAT.) Dziś 
w  gm achu m inisterstw a skarbu p.m i;i. 
M atuszew ski w  obecności p. wicemm. 
S tarzyńskiego, doradcy  finansow ego 
D eveya i p rezesa Banku Polskiego 
W róblew skiego udekorow ał pom ocni­
ków doradcy  finansow ego p. D eveya 
krzyżam i orderu  O drodzenia Foiski, 
a m ianow icie1 p, Allena, zastępcę do­
rad cy  finansow ego K rzyżem  Oficer­
skim i p. W illoguby oraz p D eveya- 
junjora K rzyżam i Kawalerskim i.

Dziś 
w  

r a n o
dn 22 sierpnia f t

Godz. 22 00

S M ) (G

PM OWLAN1E OTRZYMALI 
KRZYZF ZASŁUGI.

(Telefonem od naseego korespondent!.)
Y /arszaw a, 21 sierpnia. (Oz). S rebr­

ne krzyże zasługi otrzym ali ostatnio 
za pracę narodow o - społeczna, gospo­
darczą, kuLurakia i obyw ate lską  m. in. 
P m tr Fedyszyn  w Dm ytrzu, naczelnik 
gminy w  pow. lw ow skim  i Helena Gór­
ska urzędniczka Banku Naftowego w e 
Lu owie.

WYBITNY EKONOMISTA FRANCU­
SKI BAW I W  WARSZAWIE

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszaw a. 21 sierpnia. (Gz.) W czo 

rai p rzyby ł dc W arszaw y  w ybitny  
ekonom ista irancuski, dy rek to r B iura 
Ekonom icznego Banku Francuskiego 
P. LaCour Gayet, celem naw iązania 
bliższych stosunków  ze św iatem  go­
spodarczym  i finansow ym  Polski.

A m erykański doradca finansow y p. 
D e1 ey, k tórego łączą z  gościem fran ­
cuskim bliższe stosunki, w ydał na je­
go cześć przyjęcie, na którem  byli o- 
becni najw ybitniejsi przedstaw iciele 
polskich sfer gospodarczych.

Dziś p. Gayet. podejm ow any byt 
śniadaniem  przez P rezesa  Banku Pol­
skiego P . G ayet zabaw i w  W arsza ­
w ie do 24 bm. W yzyska  on ten czas 
dla zapoznania si? z najważniejszemu

V/ ALEKSZYCACM ARESZTOWANO 
21 O ? 0 B.

(Telefonem od naszego korespondenta)
W arszawa,- 21 sierpnia. (GL Z B ia­

łegostoku donoszą: W  zw iązku z zaj­
ściami w Alekszycacli aresztow ano 
dotychczas 21 osób, z których 11 przy  
m a to  się w  czasie badania do obrzuca 
nia policji kamieniami. F ak t strzelania 
nos. D w orczaruną stw ierdzili proto­
kolarnie nie m l  w szy scy  świadkowie.

A resztow anie dos. D w orczanina 
spo+kalo się z uznaniem spokojnej Tnd- 
ności białoruskiej, k tó ra  potępia tego 
rodzaju w ystąpienia agentów  trzeciej 
m jęi?,i porodówki.

Jak śą zapowiada „śtiwaanie europejskie4
w  G e n e w i e .

Genewa, 21 sierpnia. (FAT.). P resa  
tutejsza zajmuje- aję żyw o echami słyn­
nej m ow y T reviranusa. „La Suisse" 
umieszcza dłuższy a n y k u ł Renrie Bau- 
me pod tytułem  „Rewizja trak ta tó w '1.

Autor artyku łu  stw ierdza, że T revi- 
ranus w  sw e ; mowie dał tylko jatsnie 
w yjaśnienie tego, co zaw ierała „w je­
żyku dyplom atycznym 11 odpowiedź 
Berlina na memorandum  Brianda. S ta ­
rano się zm niejszyć znaczenie ’ m ow y 
TTeviranusa, nadając jej charaKter „mo 
w y  w yborczej11, ale trudno przypuścić, 
że T rev iranus pozwolił sobie na w y- 

j rażenie uczuć, niezgodnych z opiniami 
swoich przyjaciół politycznych i sw o­
ich słuchaczy. S tronnictw o ludowo- 
konserw atyw ne, do którego należy 
T rev iranus, w yw iera  znaczny w pływ  
na m inistra C urtiusa i żąda m iędzy fo­
nam i praw a zw iększenia armii, re w z ii 
odszkodow ań, znwaay granic Wschod­
nich, rozbrojenia państw  zw ycięskich, 
w  celu osiągnięcia pow szechnego roz­
brojenia. Jeżeli w t?c zdaniem p. B au­
mie, T rev iranus miał sobie polecone 
■wysondowanie przez sw oją m owę „i 
stanu odporności Polski i usposobienia 
opinii m iedzynaiodow ej“ mógł zdać so 
bie spraw ę, że godzina rewizji jeszcze 
nie nadesz.a. Dalej om aw iając glosy 
p rasy  polskiej, au tor artykułu  stw ier­
dza, że cała prasa polska wszelkich od 
cieni politycznych zgodnie protestuje 
przeciw ko pretensjom  niemieckim. 
Kończąc sw ój artyku ł Baurne pisze 
m. in.

„Od chwili odzyskania niepodległo­
ści Polska w  swoich stosunkach z

Niemcami ożywiona jest du-chem po- 
j koju i dąży niezm ordow anie ku poro­

zumieniu, ze swoim zachodnim sąsia­
dem. Jeżeli ten cel nie został ■ jeszcze 
dotychczas osiągnięty, to w ina spada 
m esiety  na Niemców7. Chcieć system a­
tycznie ignorow ać w olę Niemiec pod­
dania pod dyskusję rew izje trak tatów , 
bo to krepuje plany unji europejskiej, 
byłoby zam knąć oczy na to, co jest 
oczyw iste i p rzygo tow ać sobie ciężkie 
wespodzianlri. Życzym y, aby  na p rzy ­
szłam ..śniadaniu europejskiem 11 w  Ge­
newie p rzedstaw iciel’ Porski pow ie­
dział z siłą, jaka jest rzeczyw ista sy ­
tuacja „we wschodniej Europie11.

NA CZELE DELEGACJI 
FRANCUSKIEJ STANIE BRIAND. 
Pa-yż, 21 sierpnia. (PAT.). R ada mi­

nistrów  przyjęła spraw ozdanie B rian­
da, streszczające udpow ieź rządu na 
projekt federacji europejskiej, oraz 
przedstaw iające plan, iak ma się od­
b y w ać  dyskusja w  tej spraw ie na te­
renie genewskim.

Na tem  posiedzeniu ustalono skład 
delegacji francuskiej do Ligi N a-odów , 
do której w ejdą: Briand. jako przew o­
dniczący, m irrster p racy  L ayalle, mi­
nister handlu Fiandie. oraz zastęncy : 
m inister Pernot. Poncet i Serot. Ogó­
łem delegacja liczyć będzie 14 człon­
ków7, nie licząc ekspertów .

SESJA RADY LIGI 5 W RZEŚNIA? 
Genewa, 21 sierpnia. (PAT ). P.rrie- 

k tow ane jest odłożenie sesji R ady Ligi 
Narodów  z 5 na 8 w rześnia.

RDM m  ścisrpi rawiili trakt&tów.
Nocne słcwa pułk. flbcu t pod adresem;

Hietniec.
Katowice, 21 sierpnia. (PAT.) Po 

złożeniu w ieńca na ptycie Nieznanego 
Pow stańca, pułk. Abbot w ygłosił na­
stępujące przem ów ienie:

O ile chodzi o Polskę, to „F iaac11 
w szystkim i swoim i w pływ am i będzie 
jej pom ocny i bedzie ją w sp iera ł w  
tym  celu, aby  na wieki zachow ała 
sw e ziemie i ażeby nigdy nie padła 
ofiarą obcej tyranii. P rzez jaw ne, czy 
też inne knowania. Polska już nigdy 
nie bedzie pozbaw iona w łasnej mowy,

w łasnych  szkół i wolności, natom iast 
pójdzie sw oją drogą p -zy  pomocy Bo­
skiej ku sw ym  ideałom  i śladam i w la 
snej kultury. Już nie będzie nią rzą- 

i dzilo przedw ojenne pobrzękiw anie sza 
belką i butne w ygrażanie  pięścią u- 
zbroioną w  żelazo.

Poglądy FJdacu całkowicie pokry­
wają się ze słodam i wielkiego patirjo- 

| ty  francuskiego Poinearego, który 
rzekł: ze względu na święta pamięć 

! naszych poległych, powinniśmy zwal-

Sto jaczeiek komunistycznych 
zlikwidowana na Wileńszczyźnie.
Wilno. 21 sierpnia (PAT.) \V tych 

dniach na terenie całego w ojew ódz­
tw a  now ogródzkiego odbyła się m a­
sow a likw idacja jaczejek kom unisty­
czna ch. W ładze bezpieczeństw a publi­
cznego po dłuższej obserw acji i zebra 
niu obfitego m ateriału dow odow ego 
zarządziły  rew izję w  szeregu mieisco- 
■wości u osób podejrzanym i o działal­
ność kom unistyczna.

W  w yniku rewizji ujawniono w iel­
ką ilość bibuły kom unistycznej, in­
strukcje partii kom unistycznej, okólni­
ki i td.

.W  zw iązku z tem dokonano licznych 
aresztow ań w  100 jaczejkach komuni­
stycznych, k tóre zlikwidowano. A re­
sztow anych przekazano do dyspozy- 
cj- w ładz śledczych.

= □ =

Pn raz triad zdemaskowana facieika.
(Telefonem od naszego korespondenta) 

ierpnia. (Gz). Zwią- I £0 pracow ników  handlow ychW arszaw a. 21 
rek  pracow ników  handlow ych, p rz e ­
m ysłow ych i biurow ych p rzy  ul. No- 
w o'ipie 14 w  W arszaw ie, był od dłuż 
szego czasu siedzibą szeroko zorgani 
zow anej akcu kom unistyczno-terrory- 
stycznei. Związek ten już po raz trze ­
ci jest dem askow any i zaw ieszany w  
działalności pod coraz to mnemi na­
zwami.

Ostatnio zw iązek ten p rzyb ra ł na­
zw ę centralnego zw iązku zaw odow e-

przem y
słow y cli i biurow ych i w ciągał do 
akcji m łodzież szkolną, dla które! w y  
głaszano specjalne odczyty antyreli- 
gijne.

W czoraj w ieczorem  w ładze bezpie­
czeństw a urządziły  rew izję ty lokalu 
tegoż związku. Zastano 115 osób, z o o  
śród  k tó rych  zatrzym ano 55 w y b it­
nych kom unistów , względnie poszla- 
kow anycn  o akcję w yw ro tow i Zna­
leziono przy  nich wiele druków  komu

czać wszelki* ataki ca traktaty7, la* 
wne czy też ukryte. Fidac nie zgoazi 
się 1 nie ścierpi jakiejkolwiek rewizji 
obowiązujących traKtatów.

Kończę i w znoszę okrzyk: Niech
żyje zw ycięska i szczęśliw a Polska, 
niech żyje Jej P rezyden t Ignacy Mo­
ścicki, W ielki patrjota i genialny uczo 
ny, niech żyje W asz sław ny M arsza­
lek Piłsudski, rycerz  legendarny i bo­
h a te r polski.

Następnie orkiestra odegrała hymn 
polski, angielski i francuski, poczem za 
b ra ł głos gen. Górecki, k tó ry  w ezw ał 
w szystk ich  b. obrońców  O jczyzny, by 
się skupili solidarnie pod sztandarem  
Federacji, albowiem  w  tej w łaśnie 
chwili Polska jedności najbardziej po­
trzebuje. W  jedności siła. W  ten spo­
sób na ataki naszego sąsiada będzie­
my mogli spokojnie odpow iedzieć: Nie 
dam y piędzi ziemi, tak nam dopomóż 
Bóg.

Na zakończenie zebrani odśpiewał) 
Rotę. Punliczność zgotow ała putkowni 
kow i Abbot owi i gen. Góreckiemu bu­
rzliw ą owację.

p o z n a n  m a n i f e s t u j e  z a  n ie n a '*

RUSZALNOŚCIA GRANIC.

Poznań 21 sierpnia. (PAT). W czo­
raj w ieczorem  o godz. 20-tej, odbyło 
się zebranie m anifestacyjne w  sali o- 
grodu Zoologicznego, w  którem  w zię­
ło udział kilka tysięcy  osób. Po refe­
ratach i uchwaleniu rezolucji stw ier­
dzającej nienaruszalność giranic_Pnlski 
u tw orzy ł sfę pochod, k tó ry  w śród  o- 
krzyków  przed konsulatem  niemie­
ckim, przeszedł na plac , Wolności, 
gdzie się rozw iązał, Spokój nie został 
nigdzie zakłócony. Gmach konsulatu 
strzeżony, by ł przez policję.

MARSZA W A PRZYGOTOW UJE MA­
NIFESTACJE p r z e c i w  z a k u s o m

NIEMIECKIM

W arszaw a, 21 sierpnia. (GL Legion 
Młodych, Akademicki Zw iązek P racy  

| dla P aństw a, zainiciow ał w ielką ma- 
»iłesfo*5łę ludności w W arszaw ie  orze- 
ciw  zakusom niemieckim na granice 
Rzplitej. M anifestacja ludności stolicy 
'odbędzie się w  przyszłym  tygodniu a 
poprzedzona bedzie wielkim wiecem 
w  jednej z najw iększych sal w  W ar­
szaw ie. .

nistycznych, egzem plarzy -wydawnic­
tw a  ..Pionier11, rezolucje m łodzieży ko 
m unistycznej i td. Lokal opieczętow a­
no.

AMBASADOR SKIRMUNT 
U P. PREM JERA.

W arszaw a. 31 sierpnia. (PAT.) W  d 
dzisiejszym  am basador Skirm ut zło­
ży! w izytę p. Prem ierow i.

URZĘDNICY SKARPOW I FUNDUJĄ 
STATEK HANDLOWY.

W arszaw a. 21 sierpnia. (Gz.) S łu­
chacze w yższych  kursów7 dla urzędu! 
kow  kontroli skaroow ych w  G rudzią­
dzu zaw iązali pod przew odnictw em  
prezesa pom orsk ie j. Izby skarbow ej p. 
Kosiora prow izoryczny kom itet budo­
w y  m orskiego statku handlowego, 
wzgl. szkolnego, k tóry  nosić będzie 
nazw ę „Skarbow iec Polsk i1* f S łucha­
cze zobowiązali się złożyć na ten cel 
po 50 zł. gotówka

POGODA W PIĄTEK. ' 
W arszaw a, 21 sierpnia. (Tel. w ł.) 

Komunikat P . t. M. Przypuszczalny 
pnzeoieg pogody w  dniu 2? bm .: Z rana 
chmurno i mglisto, w  ciągu dnia dość 
pogodnie i ciepło S łabe w iatry  zacho­
dnie na w schodzie kraju  i wschodnie
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{Przegląd p r a s y ,
JAK TO P- HERMAN DIAMAND
DZIELNIE BRONIŁ KORYTARZA 

POLSKIEGO... _  CZY T R A fl DO 
MÓZGÓW I SERC INTELIGENCI!

RUSKIEJ?

Na tam ach w arszaw skiego  organu 
PP-S. w  „Robotniku1* opisuje p. Herman 
Diamand szeroko, jak to on w czasie 
sw ego pobytu w Berlinie rozm aw ia! z 
ów czesnym  m inistrem  spraw  zag ran i­
cznych R zeszy, p. S tresem anem  o kwe 
stji ko ry ta rza  polskiego. P . Diamand 
m ówit do p. S tresem ana:

„W miarę zbliżania się Polski i Niemiec, 
interesy wzajemne stana się troską obu 
narodów, a przedmiotem trosk w snókiych 
— usunięcie przeszkód i tarć między obu 
państwami. Narody staną się czulsze dla 
kraj wd wyrządzanych drugim świadomie, 
czy nieświadomie! Dlatego uważam kwe­
stię „korytarza'*, nie zapoznając jej wagi. 
iako kwestie późniejszą iako Konsek yencję 
zbliżenia się narodów. Jeżeli mam określić 
obrazowo to co myślę, to powiem, że roz­
wiązanie kwestii „korytarza11 jest Koroną 
i  nie fundamentom uporządkowania sto­
sunków polsko-niemieckich.**

Jednem  słow em  p. Diamand malo­
w ał przed m inistrem  Stresem anem  ja­
kiś obraz w spółw łasności polsko - nie­
mieckiej kory tarza  Pom orskiego.

I dalej pisze p. Diam and:
„Stresemann słuchał uważnie moich w y­

wodów. uśmiechał się łagodnie, widocznie 
pod wpływem kontrastu między moim wie 
kiatn a moim zapałem, i powiedział osta­
tecznie :

„Nie mogę odmówić racji pańskiemu po­
glądowi, żel najaktualniejszą Sprawą ko­
rytarz" być nie może, starajmy Ki? więc 
o zbliżenie narodów, o poznanie się i zro­
zumienie nietylko jednostek, ale szerokich 
rzesz, doprowadźmy do gospodarczego po­
rozumienia, a ono będzie podstawą zbli­
żenia politycznego i kulturalnego.11

W ierzym y w to św ięcie, że p. S tre- 
semanm mówiąc to w szystko , uśmie­
chał się łagodnie.

A rtykuł swój kończy p. Diam and w  
ten sposób:

„Politjka Stresenianua ulega w  Niem­
czech zmianom, ale demokracja niemiecka, 
w szczególności socjaliści, wrogowie woj­
ny i przj ja ciele pokoju, nie mogą zająć 
innego stanowiska. Stanowisko to powin­
no znaleźć wyraz w prasie socjalistycznej 
obu narodów'. Nie możemy pozwolić, by 
naslo: nigdy więcej wojny! — stan się
pustym frazesem i było akompaniamentem 
pobrzękiwaniu szablą.

Nacjonaliści apelują do niskich, zabor­
czy ch instynktów ludzkich. Socjaliści win­
ni im przeciwstawić odwołanie się do 
szlachetnych instynktów nowoczesnego 
człowieka, do braterstwa ludów, do mię­
dzynarodowej solidarności wszystkich oter 
piacych, dobrych i umiejących bardziej 
kochać, niż nienawidzieć ludzi.11

Jednem  słow em  p. Diamand przed 
w yboram i do Reichstagu w ierzy  w  so­
cjalistów  niemieckich i przypuszcza, 
że tylko oni zdolni są dc zrealizow a­
nia b ra te rs tw a  ludów i do w y rzecze­
nia s,ię apety tów  na k o ry ta rz  polski,

Pan  Diamand może w  to w ierzyć,
ale my na ten apel... uśm iecham y się
łagodnie i to „pod w pływ em  kontra-
stn'* między wiekiem  p. D iam anda a
iego naiwnością.

* * •

O burzona ostatnim i barbarzyńskim i 
aktam i sabotażów  ukraińskich „G aze­
ta  K olom yjska" w ydała  następujący 
anel do inteligencji ruskiej:

„Zwracamy się wpnost do was. bo tylko 
wy musicie nam odpowiedzieć, czy uspra­
wiedliwioną jest w waszych oczach akc;a 
wroga nietylko państwowości naszej, ale 
godząca wprost w nasz stan posiadania, 
Chcemy wiedzieć, czy za waszą milcząca 
zgodą marą padać ofiara Stróże mienia pań 
stwowego, czy przygasła nieco nienawiść 
do wszystkiego co polskie znowu ma na- 
Druc mocy?

Ludu ruskiego się nie pytamy, pytaifly 
sie tych wszystkich, którzy mocą zdobytej 
wiedzy czy wyższego stopnia kultury, za'- 
.Tinją w społeczeństwie ruskiem jakiekol­
wiek stanowisko i mienią sne przewodm- 
kami szarego tłumu.

A wy narn odpowiedź dać musicie.'*
Oby „G azeta Kiolomyiska" o trzym a­

ła na swój ape ' odpowiedź...

PAMIĘTAJMY O CELACH I ZADA­

NIACH TOW ARZYSTW A SZKOŁY 

LłJDpJVEJ_, p3© _  <Ą>

0 czem rozmawiał B®nSto fejoito i
z P rzeździeck im .

MUSSOLINI CIESZY SIE DOSKONAŁYM STANEM ZDROWIA.

W arszaw a, 21 sierpnia. (G). Z Rzy­
mu donoszą: A m basador P rzeździecki 
n ra l  okazję przeprow adzić  dłuższą 
rozm ow ę z MussohrEni nad morzem w  
Ostji, m iejscow ości położonej niedale­
ko R zym u. Mussolini kom entow ał osta 
tnie pro jek ty  inw estycyjne, zam ierzo­
ne przez rząd w łoski. P ro jek ty  te 
maja zatrudnić kilkadziesiąt tysięcy ro 
botników  i m iędzy mnemi obejmują bu 
dowę w spaniałego portu tu rystyczne­
go w  Ostji. Uk ińczono w łaśnie budo­
w ę znakom itej drogi asfaltowej.

Rozm aw iając na ten tem at z ambasa 
dorem  Przeździeckim , korespondent 
„Kuriera W arszaw skiego" zapytał go 
m. ki., jakie w rażenie zrobił na nimi 
stan  zdrow ia M ussohniego?

A m basado*1 odpow iedział: Zapytanie

pańskie, przypuszczam , w yw ołane jest 
relacjami różnych pism zagranicznych, 
donoszących o rzekom ym  katastrofal­
nym stanie zdrow ia w łoskiego premje 
ra. P ism a te aonoszą, jakoby Mussolini 
leżał obłożnie chory, lub w ycieńczony 
w yczek iw ał na operację. Jak  pan w i­
dzi stw ierdzić może półgodzinny w  
szybkim  tem pie prow adzony spacer, 
że p. piremieT na stole operacyjnym  nie 
leży.

Przeciw nie w  czasie całej rozm ow y 
miałem przed sobą człowieka pełnego 
sił ruchliwego, pełnego in icjatyw y i 
mogę od siebie dodać, że zarów no ży- 
w oś rozm ow y jak i tempo naszego spa 
ceru św iadczą o doskonałej kondycji 
fizycznej w łoskiego preinjera.

Major niem>ecki aresztowany 
za szpiegowska robota w Polsce.
ARESZTOW ANO GO W  CHW ILI, GDY ODBIERAŁ M ATERJAL SZPIE­

GOW SKI NA TF.RYTORJUM POLSKI
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 21 sierpnia. (G). Z B rod­
nicy na Pom orza donoszą: Od pew ne­
go czasu w ładze śledcze zaobserw o­
w a ły  pew nego osobnika, k tó ry  pod 
osłoną nocy p rzek radał się z te ry to r­
ium niemieckiego do Polski i naw iązy­
w a ł kontakt z różnym i podejrzanym i 
ludźmi.

W czoraj urządzono na niego zasadz­
kę. Tajem niczego osobnika udało się 
przychw ycić  na gorącym  uczynku, w  
chw iii. gdy  od szpiegów  niemieckich 
oczekujących go na terenie polskim 
odbierał informacje.

D alsze szezgóły aresztow ania trzy - 
p rzyczem  okazało się, że jest to major 
generalnego sztabu niemieckiego, p rzy  
dzielony do oddziału w yw iadow czego 
p rzy  niemieckiej s traży  granicznej. Po 
dał się za 40-latuiego Johanna K aszyń­
s k ie g o .  Znaleziono p rzy  nim wieie 
m aterjału  obciążającego.

D alsze szczegóły arsztow ania trzy ­
mane są w  tajem nicy. Szpiega pod sil­
ną eskortą przetransportow ane' do 
W arszaw y .

= □ =

Śmietanka towarzyska Chicago 
na usługach bandytów.

Londyn, 21 sierpnia. ( A. T. E.). Od 
dwóch dn; m ieszkańcy Chicago z za­
interesow aniem  śledzą wieiki skanda1, 
k tó ry  ogarnia szerokie koła znanych 
osobistości. Pnzod kilku dniami u za­
m ordow anego b andy ty  Jacka Żuta 
znaleziono papiery  kom prom itujące 
znanych obyw ateli m iasta.

M iędzy innemi w  papierach zam or­
dow anego bandy ty  znaleziono czek z 
podpisem w ydaw cy  „Chicago Daily 
News", C raiga oraz list w ysokiego 
urzędnika policji chicagow skiej F ree- 
rnana do zam ordow anego b an d y ty  za­
czynający  się ud stów : „Drogi p rzy ja­
cielu". F reem an zeznał na śledztw ie, iż 
pobierał od Jacka  Żuta łapówki.

C raig przyznał się, iż czek jest au­
tentyczny. Podczas zabaw y w  jednym  
z nocnych lokalów, P a ry ż a  Graigowi 
zabrakło  pieniędzy, k tóre  pożyczył od 
b and y ty  w ystaw iając jako pokrycie

CUDEM UNIKNIETA KAT AS ERO FA 
KOLEJOW A.

S tanisław ów . 21 sierpnia .(PAT.) 
Dnia 21 bm. o godz. 13-tej pociąg po­
śpieszny zdążający ze S tanisław ow a 
do Kołomyji, m iędzy stacjam i Kur- 
szów  a Gody T urka najechał na ka­
mienie i gałąź, które leżały na s z y ­
nach. M aszynista w  czas spostrzegł 
przeszkodę i zwolnił bieg, cizięki cze­
rn i uniknięto katastrofy .

P rzeprow adzone dochodzenia w yka 
zały , że kam ienie w aży ły  około 3 kg., 
a gałąź podłożona w najgrubszym  koń 
cu m iała około 8 cm. przekroju. Naj­
praw dopodobniej by ła  to sw aw ola pa­
stuchów, ,

czek. W ładze zachow ują dyskrecję co 
do w yników  śledztw a, w mieście jed­
nak k rążą  uporczyw e pogłoski, że za­
m ordow any bandy ta  pozostaw ał w  
bliskich stosunkach tow arzyskich ze 
znanemu na gruncie chicagowskim  po- 
htykamii, sędziami, adw okatam i, proku 
ratoram i i kom isarzam i policji.

N iektórzy naw et posądzają osoby 
stojące na w ysokim  szczeblu hierar- 
chji społecznej o cichy w spółudział w  
ciemnych spraw ach  bandy. Sensacyi- 
nem w ydarzeniem  w spraw ie Jacka, 
Żuty by ła  nagła śm ierć senatora Joyce 
k tóry  prow adzi1 śledztw o w  tej aferze.

O kazało się, ze senator Joyce zo­
stał o tru ty  przez nieznanych sp raw ­
ców. Zachodzi tu niew ątpliw ie w y p a­
dek zbrodniczego zam achu celem za­
tarcia skandalu kom prom itującego zna 
nych obyw ateli Chicago.

= U =

POD WARSZAWA ZNÓW UKAZUIA 
SIE ŻMIJE.

W arszaw a. 21 sierpnia. (PAT.). W  le 
sie pod Mankami w  pobliżu W arsza ­
w y  żmija ukąsiła 14-letnda W andę Miś- 
kicw iczów na. Pomimo zastrzyku  prze- 
ciw jaaow ego stan  dziew czynki budzi 
pow ażne obaw y.

KATASTROFA w  DRODZE NA LOT 
M. ENTENTY I POLSKI.

P raga , 21 sierpnia. (PAT.). Jeden z  
6 sam ulotów rum uńskich k tóre  w y ­
s ta rto w ały  w czo ia j rano z lotniska w  
Le R ourget, udaiąc się do W arszaw y  
w celu w zięcia udziału w  lo ck  okręż­
nym  M ałej Eintęnty. i Poisk:, spadł

w czoraj w  okolicy Karlsbadu Samolo* 
ulegf zniszczeniu. Dwaj piloci odrieśl 
lekkie rany.

MASZYNA PIEKIELNA W DOMU 
ROBOTNICZYM W  KANNOWERZE.

Berlin. 21 sierpm a. (PAT.) Z Hanno- 
w eru donoszą, że dziś rano dokonano 
tam zam achu bom bow ego na dom ro 
botm ezy, w  którym  znajduje się biu­
ro, redakcja i drukarnia dziennika so­
cjalistycznego „Vulkswille".

P rzy  wejściu do budynku dozorca 
znalazł m aszynę piekielną z m echani­
zmem zegarow ym . W edług orzecze­
nia ekspertów , -bomba zaw iera ła  ma- 
te rja l w ybuchow y o wielkiej sile, tak 
dalece, że w ybuch mógł zniszczyć zu­
pełnie budynek. T ylko dzięki w ad li­
w ej konstrukcji zegarow e! nie doszło 
do w ybuchu. P ro k u ra to ra  i policja 
y-szczęły niezw łocznie śledztw o, ce­
lem w y k ry c ia  spraw ców  zam achu

Z ram ienia policji berlińskiej w y je­
chała na miejsce w ypadku specjalna 
komisja, k tó ra  sw ego czasu prow adzi­
ła  śledztw o w  spraw ie zam achu bom ­
bow ego na północno-zachodnich obsza 
raeh R zeszy.

AUTOBUS W PADŁ NA DRZEWO-
Poznań. 21 sierpnia. (PAT). W czo­

raj na szosie Poznań - Rogoźno, auto­
bus kursu jący  na tej Knji w padł z nie­
w yjaśnionych p rzyczyn  na  drzew o, 
Kilka osób odniosło obrażenia, w  t e n  
jedna ciężkie. Autobus został uszko­
dzony.

PIJANA AKUSZERKA U RW a ŁA 
GŁOW Ę DZIECKU.

Katowice. 21 sierpnia. (PAT). One- 
gdaj w  Św iętochłow icach, akuszerka 
Schm erhngow a, będąc w  stanie nie­
trzeźw ym  przy  norodzie, oderw ała  
tu łów  dziecka od główki, k tó ra  zosta­
ła w  łonie m atki. G łóv 'kę w ydopyto  
drogą operacji w  szpitalu.

Schm erlingow a zab ia la  zw łoki dzie­
c i a i zagrzebała je w  piasku, skąd 
w yko p ały  je baw iące sie t a n  dzieci.

GDZIE SIE PODZIAI AMERYKAŃSKI 
M ILJONER?

Londyn. 21 sierpnia. (ATE). Z Nowe 
go Jorku donoszą, iż mil.ionei am ery ­
kański i w ydaw ca „Baltim ore Sun" 
Van L ear B lack przepadł bez śladu 
podczas podróży w łasnym  jachtem  do 
Oceanie. Pom im o energicznych poszu­
kiwań, w których w zięły  udział 4 sa ­
m oloty lnultimijonera, nie zdołano go 
odszukać. Kpt. jachtu ośw iadczył, iż 
Black miał zw yczaj częstego p rzesia­
dyw ania na barjerze okrętu. Praw do- 
podoonie silny podmucn w iatru  stracił 
go do w ody a załoga nie zauw azy la  
tego w ypadku. ,

JĘDRZEJOW SKA PRZEGRAŁA 
W  BERLINIE.

Berlin. 21 sierpnia. (ATE). Na zakoń­
czenie m iędzynarodow ego turnieju te ­
nisowego, urządzonego przez berliń­
ski klub „Blau - w eiss", do finału w 
grze podw ójnej pań w eszła Polka p 
Jędrzejow ska, k tóra z H induską San- 
dison spotkała sie z silną parą niem ie­
cką Kranwiinkel - Peitz.

Po zażartej w alce g ra  zakończyła 
się zw ycięstw em  pary  niemieckiej w 
stosunku 6:3, 5:7 i 3:6. W  trzecim  se­
cie cały  ciężar g ry  spoczyw ał na J ę ­
drzejow skiej, gdyż partnerk i niemie­
ckie nie dopuściły nadzw yczajnie sme 
szującej Hinduski do gry.

Własna flota morska

TO TWOJ DOBROBYT!
Wpł«ć do t K. O Konto rzekowc Nr. 30

1 z łn ty  roczn ie
otrzymasz legitymacją

członka Komitetu Flety Narodowe;



O  s y n o d a c h  w  P o l s c e .
( l  okazji zwołania spodu tfeceziłiineso we Lwowie).

V/ związku ze swoiamiem prz&z ks. 
arcybiskupa Twardowskiego S i poda 
Djecezialnego do Lwowa w  r. 1930, t. 
i. po 165 latach pi zerwy od Synodu 
od prawionego leszcze na ziemiach 
niepodległej wówczas Polski — poda­
jemy lalka siów o historii i znaczenia 
Synodu w Polsce

Synody są insty tucja  starą . P o w sta ­
ły  w  zw iązku z rozw ojem  organizacji 
kościelnej w  pierw szych w iekach 
chrześcijaństw a. Już od drugiej poło­
w y II w . ustalił sl? 2 w y Czaj u rządza­
nia zebrań D uchow ieństw a z całego 
mb części obszaru  zam ieszkałego 
przez chrześcijan. W  ten sposób po­
w sta ły  t. zw. sobory  czyli zebrania o- 
gółne, k tó rych  uchw ały  obow iązyw a­
ły w szystk ich  w iernych , jak no. Sobór 
nicejski 325 r. s łyn n y  ze sw ego W y ­
znania W iary , jako też synody, na k tó ­
rych grom adziło się duchow ieństw o 
pewnych tylko obszarów ; z biegiem 
czasu u s ia l ły  się dw ie katego ije  Tr- 
nndów, prow incjonalne i diecezjalne. 
Na synodach prow incjonalnych zbierali 
się, pod przew odnictw em  Arcybiskupa 
M etropolity, podlegli mu .Biskupi i Du­
chowieństwo z całego obszaru prow in- 
c r kościelnej, diecezjalne natom iast by 
ły  odpraw iane w yłączn ie  przez Du­
chow nych dartei djecezji ze swoim Bi­
skupem na ozele.

Insty tucja synodów  dotarła i do Pol­
ski po w prow adzeniu chrześcijaństw a.
0  synodach polskich, k tóre  odbyw ały  
się w  2 p ierw szych w iekach po przy- 
ęciu chrześcijaństw a posiadam y b a r­

dzo nieLczne i m ętne wiadom ości. Nad 
praw dopodobniej b y ły  one odpraw iane 
przez Legaitów Papieskich, k tó rzy  
przybyw ali do Polski,’ ,aby ugruntow ać
1 rozbudow ać organizację kościelna. 
Pew niejsze w iadom ości h istoryczne o 
synodach w  Polsce posiadam y dopie­
ro od 1206 r. począw szy. Liczne by ły  
synody w  Polsce w XII w., t, i. w cza­
sie najw iększej św ietności Kościoła 
katolickiego i rozw oju jego ustaw o­
daw stw a tudzież doniosłych zmian w 
w ew nętrznych  stosunkach Polski, w o­
bec k tórych duchow ieństw o musiało 
w ciąż określać swoje stanow isko. S y­
nody urządzane przez Legatów . stają 
się coraz rzadsze, p rzew ażnie odby­
w ała sie tylko synody prow incjonalne 
prowincji kościelnej gnieźnieńskiej z 
A rcybiskupem  na ozele, Ohok tego. za­
częły później wschodzić w  życie syno­
dy diecezjalne, grom adzące dnehow- 
njmh jednej tyłku diecezji pod prze­
w odnictw em  Ich Biskupa. W  porów ­
naniu jednak do XT!T w7, liczba syno­
dów. k tóre  odbyły  się w  XIV i XV w. 
była znacznie m nieisza. Dopiero w7 1

XVi w. ozy wtił się w  Polsce ruch sy ­
nodalny, a to z pow odu szerzącej się 
w ów czas reform acji. W ów czas jeden z 
synodów , k tó ry  odbył się w P io trko­
w ie w  1551 r. zlecił S tan isław ow i Ho- 
zjusauw i ułożenie W yznania  W iary . 
Celem „W yznania“ było  nakreślenie 
ścisłej g ran icy  m iędzy praw ow ierno- 
śedą katolicką a herezją. W  XVII i XVIII 
w  synody d a w a ły  się coraz rzadsze, 
a pod koniec istnienia Rzeczypospoli­
tej zw ycaaj zw oływ atua ich . zanikł 
p raw ie w  zupełności.

Synody prow incjonalne i diecezjalne 
w  P o lsce  zajm ow ały  się głów nie sp ra ­
wam i organizacji kościelnej na obsza­
rze prowńncji czy djecezji, dalei sp ra­
w ą Karności w śród  duchow ieństw a, tu­
dzież s to su n k j tego dc w ładz państw o 
w ych  i innych stanów , dalej sp raw a­
mi majątkowemu itp. U chw ały syno­
dów zw ano statu tam i. T eksty  tych  s ta ­
tutów , zw łaszcza daw niejszych, sa  na 
ogól mało znane. W iele bow iem  tych 
sta tu tów  w  m iarę upływ u czasu, tra ­
ciło swoje znaczenie i sz ły  w  zapom­
nienie no w ydaniu  now ych. T ek sty  ich 
k ry ły  się ału.go w  pyle archiw ów  i bi­
bliotek, w  starych  kodeksach i zbio­
rach aktów . D opiero w  ostat. dziesiąt­
kach lat p race A braham a, Fijałka Uia- 
now skiego i Zachorow skiego zdołały  
w ydobyć na jaw  w iele nieznanych tek­
stów  daw nych sta tu tów  synodalnych, 
a zarazem  rzucić pek św iatła  na dzie’e 
sam ych synodów . Dzięki tem u dzisiaj 
znam y już teksty  sta tu tów  synodal­
nych odpraw ianych przez Legatów7 w 
XIII w . 0264. 1287, 1309) i synodów  
prow incjonalni7©!) polsk.cli, jak tip. od­
bytego pod przew odnictw em  Arcybi­
skupa Jakóba Świnki w Ł ęczycy  w 
1285 r., k tórego uchw ały św iadczą 
chlubnie o D uchow ieństw ie polstóam 
tych czasów7 i jego kierów,miku, statu ta 
svrtodu łęczyckiego zw racaŁ  się bo­
wiem przeciw  panoszące' sie w tedy  
w  Polsce miemczyżnie. Ilość sta tu tów  
synodalnych w zrasta ła  z biegiem cza­
su tak. że poszczególni Arcybiskupi u- 
znali za rzecz w skazaną zakrzątnać 
się około ich zebrania. W  tym  kierun­
ku pracow ał za K azim ierza W ielkiego 
Ja rosław  ze Skotnik (1357), później 
Mikołaj T rąba, tw órca słynnych sta­
tutów7 synodalnych z 11420 r. i z po­
czątkiem  XVI w. Jan  Ł aski (1512). O- 
bok sta tu tów  synodów  prow incional- 
tiycb stanęły  z biegiem  czasu godnie 
sta tu ty  synodów7 diecezjalnych. I tak 
znam y statu ty  djecezji w rocław skiej 
(1279), krakow  sklej z czasów Biskupa 
N aukera (1320), płockiej (1,398) i in­
nych. ______  _________

WŁADYSŁAW KOZICKI.

U stóo gotyku 
zasnutego ko ronm i.

(Dalszy ciąg w czorajszego felietonu 
„W  labiry n tau i uliczek slarej „Kolo­
nii”).

Znacznie mniej cietcawa jest nowa 
Kolonia, sk ładająca się z olbrzymich, 
okaz d y ch  „Ringów “ i „W alimv któ­
re półkolem  obiegają sta re  m iasto, jak- 
gdyby Klamrami przypinając je do R e­
nu. P o  drugiej stronie rzeki fabryczne 
przedpole Kolonii: Demz, połączone z 
nią potężnenń mostami, z k tórych roz­
lega się ws-paoiaiy y idok na 1 mas to i 
i ego s .a re  kościoły.

Dla Polaka, k tóry  tradyc-je katolic­
kiego kultu ma zaw sze we k r w i jest 
rzeczą bardzo ln-iŁ- że kościoły te są 
w  sw ej ogrom nej w iększości katoiic- 
itie. Po protestanckim  Berlinie i D re­
źnie, gdzie wielkie „K irchy“ w ygU da- 
ią w ew n ątrz  raczej jak tea try , mż jak 
kościoły, człow iek w idząc księdza w 
ornacie odpraw iającego M szę i ludzi 
śpiew ających litanie, czuje się praw ie 
'jak w domu.

A pobożność panuje tu wielka. Mia­
łem sposobność przekonać się o tern w 
różnych porach dniach, bo czas w Ko­

lonii spędza się głów nie na oglądaniu 
kościołów , k tó re  tu są i bardzo liczne
i bardzo interesujące.

P rzeaew szysik iem , naturalnie, kate­
d ra  („Der Dom"). Uchodzi ona za 0- 
statnie i najw yższe słow o niemieckiego 
ducha i niemieckiego artyzm u w za­
kresie arch itek tu ry  gotyckiej. Istotnie 
budzi ona podziw  i zachw yt ogromem 
zabudow anej przestrzen i, strzelistością 
sw ych pięciu naw , przeciętych trójna- 
w ow ym  * ram s erbem, śm iałością k rzy ­
żow ych sklepień zaw ieszonych, zda­
w ałoby się aż gdzieś pod chmurami, 
potęgą m isternie skonstruow anych  fi­
larów , woelkoścną i barw nością w itra ­
ży  (w iększość n iestety  now a), a z ze­
w nątrz  fan tastyczną w prost w ysoko­
ścią i s-mukł uścia wież i nadm ierną aż 
ozdobnością nieogarnionego m nóstw a 
w ieżyczek, baldachim ów, kw iatonów , 
rozet, krabów , laskow au, m asw erków , 
wirriparg i posągów , k tóre całą zaw ie­
ją obsiadły portale, p rzypory , przełę­
cze galerie i okna. Jest w  tern w szy- 
sikjem  jednak pew na w ew nętrzna 
sprzeczność. Bo zasadniczym  ducho­
w ym  tonem ka ted ry  jest monumen- 
lalny, m ajesta tyczny  pęd do góry. A 
tym czasem  ta potęgo została  p rzyk ry ­
ta płaszczem ... z koronek. W ygląda to 
jak wspinanie się do nieba po drabinie 
koronkow e'. K atedra przypomina, kun­
sztowny to rt z cukru 1 lukru, powięk-

A rcliidjccezja lw ow ska nie pozostała 
w ty le za innemi. Jakkolw iek założona 
znacznie później, bo dopiero w  1375 r. 
w Haliczu, skąd  w  1414 r. przeniesio­
no jej stolicę do Lw ow a, zdobyła się 
rychło na sw oje sta tu ty .

Siady pierw szego synodu lw ow skie­
go prow adzą nas w  czasy  Jakóba 
S trepy  arcybisitupa halickiego U406). 
Niebawem zaś po przeniesieniu stolicy 
arcybiskupiej do L w ow a, odbył się tu­
taj w latach 1415 — 1417 synod pro­
wincjonalny, na k tó rym  w ydano sta- 
ruty, odkry te  niedaw no przez prof. A- 
braham a w  zbiorach Zakładu Ossoliń­
skich. Z czasów  późniejszych posiada­
my wiadom ości o synodach odbyw a­
nych we Lw ow ie za Arcybiskupa Jana 
O drow ąża (m iędzy 1437 a 1440, w  
1440, 1441 lub 1442, 1443 i 1447), za 
T arły  w  1564 r. i Solikn wskiego w  
1583 i 1595 r. Synody, zw łaszcza daw ­
niejsze jak z czasów O drow ąża i T a r­
ły, b y ły  przew ażnie prow incjonalnym i. 
Późm e7 jednak w y sz ły  one zupełnie ze 
zw yczaju, a Arcybiskup lw ow ski ze 
sw ym i sufraganam i b ra ł udział w  sy ­
nodach prowincji gnieźnieńskiej, jak­
kolwiek p m  był zw ierzchnikiem  oso­
bnej prowincji. Dlatego też  późniejsze 
synody odpraw lane we L w ow ie są 
w yłącznie  diecezjalnym i. C narak ter 
ten mają uba synody z czasów  Arcyib. 
Solikowskiego, a tak samo słynny  sy ­
nod Arcyib. G rochow skiego w 1641 r„ 
którego akta doczekaty się w  na­
szych czasach opracow ania przez ks. 
Szydelslciego. D iecezjalnym  był w re ­
szcie synoa odbyty  w e Lw ow ie z koii- 
oem maja 1765 r. pod przew odnictw em  
wielkiego re fo n n a to ia  i ruchliwego 
A "c /p a s te rz a  lw ow skiego W acław a 
Sierakow skiego Synod ten był ostat­
nim jaki w ogole został odpraw iony 
przed rozbioram i daw nej R zeczypo­
spolitej. U chw ały tego synodu stoją 
na w ysokim  poziomie, dając chlubne 
św iadectw o o szerokim  horyzoncie i 
umj słow ości jego tw órców . Oprócz 
rozporządzeń w sprawne organizacji 
aichidjecezji, Którą podzielono na 12 
dziekanatów , arcybiskup S ierakow ski 
w ydał w ów czas szereg  postanow ień 
dotyczących szkolnictw a parafialnego, 
m ajątków  kościelnych, szpitali, lichwy 
i t. d.

Obecnie więc zw ołany przez ks. Ar­
cybiskupa T w ardow skiego  synod die­
cezjalny do Lw ow a. s*ano\vić pędzie 
now ą datę h istoryczną w dziejach 
Lw ow skiej M etropolii.

s

  Dr. Stanisław Zajączkowski.

A&rieirja w dniu ofwâ ciŁ 
Tarąćw Wschodnich

W czoraj w ieczorem  odbyło się w 
Izbie handlow o-przem ysłow ej posie­
dzenie sekcji im prez artystycznych  
w czasie Targów7 W schodnich. Po u- 
konstytuow anui się sekcji, której prze 
w7odiiiczącym  w ybrano  dyr. Czapel- 
skiego a zast. red. Cepnika. rozwinęła 
się obszerna dyskusja na tem at Aka­
demii, k tó ra  ze w7zgledu na jubileusz 
T argów  W sch. ma się. odbyć w dniu 
otwmreia w  T eatrze  Wielkim. Omó 
wionu ugólne za ry sy  program u te 
Akademji. Otóż rozpocznie się ona 
odśDiewaniem „Gaudę M ater“ przez 
chór męski, poczem nastąpią krótkie 
p rodukcje solistów i ew entualnie de­
klam acja okolicznościowego w iersza 
Po części a rtystycznej nastąpią prze­
m ówienia prezyden ta  m iasta, p rezy ­
denta Izby handlow o-przem ysłow ej, 
zastępcy  P ana P rezyden ta  R zeczypo­
spolitej i gości zagranicznych. Zakoń­
czy Akademie orkiestra, P rzebieg  A- 
kademji będzie transm itow any przez 
radiostację lw ow ską.

NA OTWARCIE „TARGÓW WSCHX 

PRZYBĘDZIE MIN. KWIATKOWSKI.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa. 21 sierpnia. (Gz.) Min 
K w iatkow ski p rzebyw ając na tirloph 
wynoczym kowym  w  Orłowie, udaję 
się, jak już donosiliśmy, z końcem  bm. 
do Czechosłowacji, celem rewizyto- 
w aina min, Nowaka, k tó ry  baw ił w 
Polsce w czasie PWtfC.

Po kilkudm owym  pobycie w P ra ­
dze przybędzie mm. K w iatkow ski do 
Lw ow a, by  w ziąć udział w  o tw arcia  
Targó-,v W schodnich. Min. K w iatkow ­
ski w ygłosi na o tw arciu T argów  prze 
mówienie o sytuacji gospodarczej Pol 
ski i znaczeniu Targów  W schodnich 
dla w ym iany gospodarczej m iędzy Pol 
ską i krajami sąsiedniemu

ODROCZENIE PROCESU JAKUBOM 

SKIEGO DO 12 WRZEŚNIA RB.

Jak  się dow iadujem y, rozpraw a do- 
tycząca rewizji procesu Jakubow skie­
go, mająca odbyć się w  Sadzie Naj­
w yższym  R zeszy w Lipsku w  dniu 23 
sierpnia b. r. została  odłożona. P roces 
Jakubow skiego odbędzie się w  dniu 
12 w rześnia b. r.

Czci zm arłego bronić będzie z ra­
mienia jego rodziców  jeden z adw o­
katów w arszaw skich.

r . n  =

s-zony do gigantycznych rozmiarów7. 
Jej tw órcy  przesadzili w  zapale deko­
racyjnym  i zapomnieli o tern. że naj­
w iększym  cudem gotyku jest organicz 
ność jego konstrukcji, k tórej nie tiale- 
sa® p rzysłan iać muślinami. W  gotyku 

francuskim  mętna tego nadm iaru de­
koracji i dlatego jest pow ażniejszy i 
bardziej m onum entalny.

Drugą słabą stroną katedry  jest to. 
że budow ano ja zbyt d ługo. Kanoen 
w ęgielny położono w  r. 1248 i zaczęto 
budow ę przypuszczalnie wredłag pla­
nów m istrza G erarda. W  r. 1322 goto­
w y by ł tylko chór. k tó ry  też jest naj­
s tarszą  i najczcigodniejszą częścią ka­
ted ry . D alsze roboty postępow ały  bar 
dzo powoli. W  133S r. można było od­
praw iać naboż-eństwm w  p row izorycz­
nie tylko urządzonej nawde podłużnej, 
a w 1447 zaw ieszano dzw ony w- wieży 
oołudninw7ej. potem  nastąpiła przerw a, 
tiwmjąca przez wieki. W  r. 17% w o!- 
ska francuskie m iały tu swtój m agazyn 
siana. Dopiero w  XIX w . z inicjatyw y 
ró lów  oruskich i na podstaw ie opinii 

Schinkla zabrano się do restauracji 
i do dalszej budow7y P race  te trw ały  
od 1S23 raku do 1880 w  którym  to ro­
ku dopiero, dnia 15 paźd, derm ka, od­
pyla  się w  obecności cesarza i prawne 
w szystk ich  książąt niemieckich uro­
czystość ostatecznego w ykończenia 
budow y.

Rezultat jes-t ten, że bardzo wiek 
jest w katedrze rzeczy nowych. Za­
m iast średniow iecznych autentyków, 
otrzym uje sie stosumtowm za dużo i- 
m itacyj, czasem  opartych na oryginal­
nych planach z XIV wieku, jak glowin 
fasada zachodnia z obu wieżami, cza­
sem, jak oba portale transentu , zupeł­
ni? dowolnych, bo w ynikłych z pla­
nów arch itek ta Z w irnera z XIX w. /  
w yjątkiem  więc portalu w ieży połud- 
n.owej, pokrytógo rzeźbam i z XV w ie­
ku, katedra me daje od zew nątrz tych 
wyruszeń- które budzą zaw sze sw7yir. 
w yrafinow anym  pryinityw'izrnem po­
sągi i p łaskorzeźby napraw7dę gotyc­
kie. Przepiękna, s tara  architekturą cha 
ru by ła  za mego pobytu w7 znacznej 
części niewidzialna, bo z pow odu bę­
dącej w  toku restauracji zasłan iały  ją 
liczne rusztow ania.

P rócz  bezcennej złotej rom ańskiej 
tum by z XII w  w ysadzanej drogiemi 
kamieniami i aarycznem i gemmami, 
k tó rą  w skarbcu pokazują jako św ię ­
tość^ m ieszczącą relikw ie T rzech króli, 
najw iększą ozdobą ka ted ry  jest słynny 
tryp tyk  z „Pokłonem  trzech  krółi“ w- 
zodku, a z .-iw7. U rszulą i z p>v. Oere- 

on-em po bakach, arcydzieło  koioń- 
skiego m istrza z XV w . Stefana Loch- 
nera k tó ry  napraw dę zasłużył na m ia­
no F ra  Angekka północy
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l i  liciat sa mm
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Z W arszaw y  donoa. (że): Obliczania 
urzędow e m inisterstw a skarbu za rok 
1929 stw ierdzają, że w śród opłacają­
cych  podatki w  Polsce na pierw sze tn 
m iejscu są  opłacający podatek obroto­
wy — 574.412 płatników , k tó rzy  w  ro ­
ku tym  w płacali do skarbu 365 564.185 
'zł. Z tej liczby tyłku 21.549 płatników  
prow adziło  księgę h ^ J io w e , czyli nie 
•całe 5 proc., a pozostałe 95 proc. opła­
ca ło  podatek w edtug  oszacow ania 
W ładz skarbow ych. P oza  tem p rze­

m ysł i handel w ykupił 403.358 św ia­
dectw  handlow ych, 171.505 św iadectw  
przem ysłow ych, 6.715 św iadectw  na 
prow adzenie zajęć przem ysłow ych i 
75 św iadectw  na prow adzenie handlu 
na jarm arkach.

P ła tn ików  podarku dochodow ego by 
ło 570.675, k tó rzy  w p ła c a li skarbow i 
250 milj. zł. Podatek  ud uposażeń 0- 
p łacało  bez urzędników  państw ow ych 
'3)77.725 pracow ników  um ysłow ych i 
fizycznych, na ogólną sumę 48 mili zł.

Kredyty o!a rolników, & ceny zboże
Piszą nam :
Żniwa na całym  obszarze R zeczypo­

spolitej są już zakończone względnie 
w niektórych, pajw ięcej na póuioc w y ­
suniętych połaciach kraju — zbliżają 
sie ku zakończeniu. W  w iększości 0- 
środków  zbożow ych przystąpiono już 
do omłoiów, Należy więc p rzypusz­
czać, że niebaw em  nastąpi większa 
r ndaż zboża z now ych zapasów .

Na mom ent ten rolnictwo nasze win­
no w e w łasnym  interesie zw rócić ba­
czniejszą uwagę, aby  przez nadm ierną 
podaż zboża nie w y w o ły w ać  na rynku 
obniżenia i tak niskich cen. k tóre  na 
rękę m oże być jedynie pośrednikom.

P rzeciw  dalszej zniżce cen musi się 
r tnictwo bronić.

Ftragujący od kilku lat w  Polsce k re­
dyt pod zastaw  rejestrowym może w 
’fym  kierunku stanow ić pomoc. P rzy  
jego pomocy rnogą rolnicy o trzym ać 
potrzebne im kapitału  bez potrzeby 
sprzedaży za bezcen zboża. Kwoty 
przeznaczone przez Bank Polski na za­
s ta w  rejestrow y, łacnie z sumami prze 
widzianemu jako k red y ty  dla drobnego 
rolnictw a, w ynoszą zgórą pięćdzie- 
■dziesiąt jeden milionów złotych, a więc 
m ogą stanow ić dla rolników pomoc 
bardzo  powra tna

Co praw da pew ne form alności i 
p rzeszkody  odstręczają niektóry ch kom 
petentów , jednak ostatecznie kredyt 
jest osiągalny, a osiągnięcie jego przed 
9taw ia dla rolnictw a realne korzyści.

uskutecznianie w yp ła t kredytów  na 
zastaw  rejestrow y, będzie się odbyw a­
ło za pośrednictw em  pow ażnych in- 
sfytucyj bankow ych. Należa tu. Bank 
„Kwilecki. Potocki i. S -k a* ' (trzy  mili. 
zł.), — Poznańskie Ziemst.wo K redyto­
w e (5 milj. zł.), — Bank Ziemiański 
(6 milj.). — Bank Związku. Spółek Za­

robkow ych (2 milj.). — C entrala Rolni­
ków  (miiljon), — P aństw ow y Banit Roi 
ny  (16 i pól milj.), — Polsk Bank Ko­
munalny (milion), — Polski Bank P rze ­
m ysłow y (miljon), — Pom orski Bank 
Rolniczy (miljom), — Poznański 3a.nk 
Ziemian (3 milj.), — i W ileński P ry ­
w atny  Bank H andlow y (poł milj.). — 
Kredytów dla drobnego rolnictw a bę­
dą udzielały: Bank Związku Spółek
Zarobkow ych (3 milj.), oraz C entralna 
K asa Spóiek Rolniczych za pośredni­
ctw em  Państw ow ego Banku Rolnego 
(osiem milionów).

W ykorzystan ie  tych kw ot k redy to ­
w ych pozwoli rolnictw u na w yczeka­
nie odpowiedniej chwili. k 'edy  można 
będzie odpowiedni© korzystn ie spienię 
żyć w yprodukow ane zboże. W idoki 
na to są bardzo pow ażne Tendencja 
aa  wielu zbożow ych rynkach zagrani­
cznych w zm acnia się ostatnio w  spo­
sób zu p e łn e  w yraźny . W  Danii np. do 
konyw anu w  ciągu ubiegłego tygodnia 
bardzo licznych transukcyj przew ażnie 
żytem  i jęczm ieniem  a p rzyczyną tego 
większego ożyw ienia by ły  doniesienia 
z . dni ostatnich, brzm iące dość. pesy­
m istycznie co do urodzajów  w niektó­
rych krajach produkujących te gatunki 
zbóż z \ \  łaszcza zaś w  Ameryce., Na 
rynkach zbożow ych Austrii w  dniach 
ostatm ch rów nież polepszyła się ten­
dencja i ceny u legły  stosunkow o zna­
cznej zw yżce. Zmiana ta, zarów no jak 
i w  Danii, w yw ołana  została niezbyt 
pom yślnem i w iadom ościam i co do pro­
dukcji am erykańskiej, a p rzyczyn iły  
się do niej i soraw ozdania producen­
tów  austriackich, w ykazujące, że ich 
pola dadzą w  roku bieżącym  urodzaj 
niższy od przeciętnego z kilku lat 0- 
statmeh. Na rynku szw edzkim  .rów­
nież nastąpiła pewna zmiana, k tó ra  po­

zw ala przypuszczać, że i tam  liczą si« 
z m ożliwością zw yżki cen. Zupełnie 
w y raźn ie  zwyżKowo kształtu ją się w  
Sztokholm ie ceny ow sa w obec prze­
w idyw ania  słaoego urodzaju tego ga­
tunku zboża. W  Estonii, jak dotąd nie 
było  żadnego zaofiarow ania zboża 
m iejscowego, m łyny estońskie w iec 
p rzy stąp iły  już do zakupów  i do snr-o- 
w adzania zboża zagranicznego, w  tem 
oczyw iście i polskiego. Znaczniejszy 
popyt na zboże ujaw nił sie w reszcie 
także i na W ęgizech, piyy rów nocze­
sne:' tendencji zw yżkow ej i p rzy  p rze­
trzym yw aniu  zboża pnzez producen­
tów , m ających nadzieję na dalsza zw y­
żkę cen.

T aka sam a mm ejwięcej sytuacja pa­
nuje i w  innych krajach Europy. Nale­
ży w ięc 1'czyć się z m ożliwością zw y­
żki cen i na naszych giełdach zbożo­
w ych Rolnictwo powinno jednak 
w spółdziałać z tą zw yżką sam o, za ­
chowując jaknajdalej Idącą ostrożność 
w  spieniężaniu sw ych zbiorów.

Nie będzie to bynajm niej trudne w o­
bec istnienia w yżej w spom nianych 
źródeł pom ocy finansowej, udzielanej 
przez państw o R.

POKAZ PIERW SZEGO POLSKIEGO 
SIINIKA SAM OLOTOW EGO.

W  dniu 20 b m. odbył się w fabryce 
„A w a" w W arszaw ie  pokaz- silnika sa 
mulotowego „Avia W . Z. 7k_konstruik- 
Qji imż. Zalew skiego; prototyp silnika 
tego w ykonany  został przez konstruk­
tora jeszcze przed dwoma laty  i jest 
pierw szym  polskim silnikiem sam olo­
tow ym .

Silnik ,.Avia W . Z. 7" o m ocy SG Ko 
m, chłodzony jest pow ietrzem ; znaj­
dzie on zastosow anie w  aparatach 
sportow ych. T rzy  silniki tego typu zo 
sta ły  już zam ówione przez dep arta ­
ment aero-nautyki oraz trzy  przez za- 
rzad głów ny Ligi O brony Pow ietrznej
1 Pi zeciw gazow ej.

Pokaz prototypu silnika w ypad ł za­
daw alająco i w  najbliższym  czasie zo-

apie on poadany próbom technicz- 
nem, poczem w m ontow any bedźle do 
aparatu.

BUFETY KOLEJOW E 
DLA INWALIDÓW.

Z W arszaw y  aonosi (że): Alimstt 
stw o komunikacji p rz y p o m r'a ło dyr- 
cjom kniejowym , że przy  ogłaszar 
K-onkursów na dzierżaw ę bufetów k 
lejowych pierw szeństw o winno b 
udzielane inwab.dom w ojsk polskich.

osłab,enia w rażenia jakie mógł w 
' w o łać  lak śm iały w yskok fantazji. 

P an i'G ree ley  jest pani serdeczną prz 
Jaciółką?

Polski kanfydat 
oc Reichstagu.

Z  O pola donoszą:
Do wadujeiffiy się, że czołow ym  kan­

dydatem  ednoluej listy polskiej na 
Ś ląsku Opolsibin przy  w yborach  do 
parlam entu niemieckiego, k tóre  odbe- 
lą się w  dmu 14 w rześn ia  hr. będzie 

Karol Koziołek, jeden z najstarszych  
działaczy polskich na terenie niemie­
ckiego Ś ląska i poseł na sejmik pro­
w incjonalni' w  Raciborzu.

Tajemnicze ofiary 
drapieżnych sokołów.

Z B ydgoszczy donoszą:
W  lesie pod G utow em  w W iekopoi- 

sce od pew nego czasu grasu ją olbrzy­
mie sokoły, w yrządzając  w śród p tac t­
wa olbrzym ie szkody. O negda’ znale­
ziono szczątki gołębi w  lesie. Na nóżce 
30fębia znaleziono obrączkę z inicja- 
larm w ywiadu niemieckiego.

W idocznie w yw iad  niemiecki w y­
sła ł w  jakichś tajem niczych celach 
gołęfo.e do Polski, k tóre padły ofiarą 
drapieżnego ptactw a.

Samolwluie (hniega n Snigî
Z W ilna donoszą: W czoraj zdarzy ł 

.aę w  Walni; w ypadek  tragicznego sa­
m obójstw a. M ianowicie 20-letni Zusel 
Skurjański przed trzem a la ty  zachoro­
w ał na śpiączkę, od tego uzasu choro­
ba  ta ustaw icznie go naw iedzała, co 
tak  działało  na  młodego ozłow ieka, że 
pow ziął zam iar sam obójstw a. P rzed  
rokiem Skurjafiski usiłow ał pow iesić 
się, leoz w ów czas uratow ano go. Wcz-o 
'■aj zaniKn.jł się 011 w swoim pokoju i 
z aży w szy  w iększą do-zę esencji oeto- 
ve j poderżnął sobie gardło brzytw ą, 

i P ogotow ie odwiozło go w  stanie 
beznadziejnym  do szpitala.

BFZPŁATNA APLlKANTUPA 
SADOW A.

Z  :W arszaw y  donosi (że): W obec
braku  eta tów  w  sądow nictw ie, nie 
przyjm ow ane są podania o aplikację 

'-płatna. S-kładajacy podania o aplikacje 
muszą sie formalnie zrzec uposeż,enia 
na  czas trw ania  praktyki sądowej. Ino- 
yacja ta w prow adzona została  w e  

w szystk ich  okręgach Sadów  Apelacyj­
nych

BOOTFI TARKINGTON. 9)
(P rzedruk  v zbroniony).

Sukces pani Stelli
(YOUNG MRS. GREELEY). 

P rzek ład  a u to ry zo w an y  z angielskiego 

JANINY SUJKOW SKIEJ.
(Ciąg da 'szy.)

— Och, ty  szalona palko! „
I obie w ybuchneły  glośnvm  śmie­

chem, jakby porw ane jakąś m yślą je­
dnocześnie zuchw ałą 1 śmieszną. U spo­
koiw szy się, zm ieniły przedm iot roz­
m ow y i zaczęły  roztrząsać  bardziej 0- 
gólne zagadnienie stro jów  w ieczoro­
w ych  i w izytow ych. Ale kiedy w ysia­
dały  przed manikurzys^Ka, Stella rze­
kła pozornie ni z tego, ni z ow eg o -

— Ty, w ariatko! Przecież on ma naj 
mniej pięćdziesiątkę.

— Kto? — zapy ta ła  znów Aurelja. 
— Bill?

1 zanosząc się od śmiechu, w esz ły  
do zakładu.

IV.
Podiczas bankietu pow italnego dla 

now ego d y re k to ra  fab ryk , z Którego 
uastan  sm  miała sie zaczać „now a po­
lityka" W . N. K-, pani W ilhelmowa 
•Greeley, jego żona, siedziała na hono- 
rowern m iejscu po praw ej tęce Milto­

n a  Coooeata. prezesa w w arzystw a  i

am titrjona. Nikt nie mógł bardziej 0- 
zdobić tego tak zaszczytnego mie-sca. 
cteila. lekko zarum ieniona, w  skąpej 
toalecie szyfonow ej koloru b ław at­
ków, pociągała oczy w szystkich. Na 
osiem set osób, biorących udział w ban 
Liecie, me było chyba an: jednej, kto- 
raby  nie uznała jej za uioczą.

Bankier odoyw al się w  dużej sali 
koncertow o-odozytow ej iW. N. K. i 
n ieraz grom adziło się w  niej do dwóch 
(tysięcy słuchaczy. Dziś jed rak  zew ie- 
iszono poniżej sufitu sklepienie z nie­
bieskiej m aterji, k tóre przysłoniło  ga- 
ilerję i zniżyło ściany. Na tem tle bty- 
iszczały niezliczone gw iazdy z niklu. 
]Na w szystk ich  stołach s ta ły  posrebrza-, 
ine w azony z różowemi różam i. W  koń 
Cu sali, naw prost stołu rnów-ców, usta­
wionego na wzniesieniu, b łyszczały  
(instrumenty liberyir.ei o rk iestry  W. N.
.K P rzy  tym  honorow ym  stole siedzia­
ła elita zgrom adzenia. Na b ia h m  ada- ] 
•maszkowym obrusie siało  dziesięć sre­
b rnych  w azonów  w kształcie fontan, 
w  których w y trysk i w ody zastępow a­
ły  róże. idące o lepsze z olśniewająca 
ce rą  Stelli- Na zielonem tle palm wlo- 
»y pięknej kobiety b łyszczały , jak zło­
ta  korona. W ystaw iona na spojrzenia 
ca łei sali. siedziała ze souszczonemi 
oczam i, wiedząc, że jest przedm iotem  
zainteresow ania w szjstkuch kooiet i j 
w iększości m ężczyzn. I rzeczyw iście ! 
całe  zgrom adzenie zajm ow ało się gló- 
wTti* jej osobą. ,

I P an i H er ryków a H >dge. siedzącą

p:-z y  stole na osiem osób w połowie 
•długości sali, nie m ów iła o niczein wi­
nem.

— śm ieinelnie w ystraszona  — infor­
m ow ała z przejęciem  sąsiadów . — 
T renow ałam  ją p rzez ca ły  dzień. Je sz ­
cze w  ostatniej chwili, w sadzając ja 
do sw ego sam ochodu, k tórym  ją przy 
■wiozłam, napom niałam  ją -lakierni sło­
w am i: „Słuchj Stello, ty  me potrz&- 
buiesz w yg łaszać  m ow y", — powie­
działam . — „Będziesz tylko siedzieć i 
nic w ięcej" — pow iedz.alam . Aie osta­
tecznie k toby się nie speszy ł?  Nikomu 
się nie śniło, że pan C ooper zrób! z 
tego taką historie. P rz y  m ianowaniu 
-panów Thom asa i ° t a l e ‘a nie by ło  nic 
p o d o b n e g o !  Pani sam a wie, pani 
Royce.

C ały  stół słuchał uw ag Aurelji, lecz 
ona zw racała  się w szczególności do 
tęgiej dam y w  granatow ych  aksam i- 

J tach, siedzącej naprzeciw ko. Pani Roy­
ce, żona dy rek to ra  cen trali sprzedaży 
i oficjalnie najw ażniejsza persona przy 
stole, skinęła uprzejmie głową.

— Naturalnie. Pan Cooper uczynił 
to częściowo celem obudzenia entuz­
jazmu dla „nowej polityki", a częścio­
wo ab y  dać w y ra z  sw em u w ysokiem u 
uznaniu dla oana G reeley. Z resztą m u­
szę dodać, że pani G reeley w ygląda,

j jak królow a — oow iedam y, jak królo- 
j w a z  obcego kraju, p rzybyła  w  odiwie- 
1 dzlny do króla, który na ten  wieozói 

Dodzielłł z nią tron. — Pani R oyce za­
chichotała filuternie, głow nio W cew

S erdeczną? — w ykrzyknęła  Au­
relia. — Ja  ją w ychow ałam ! N atural­
nie jestesm y praw ie w  jednym  wieku 
ale ona jest bliska kuzynka mego mę. 
ża i G reeley‘owie byli, że się tak w y­
rażę, pod naszem i skrzydłam i, od 
chw ili przyjazdu do m iasta. Mój maż 
Zaprolegow ał Billa do W  N. R. i za­
w szę  s ta ra ł się mu pom agać. Co do 
'Stelli — Aurelja urwana, spojrzała w  
stronę królew skiej estrady  i w ydała  
okrzyk żałosnego oburzenia. _  Och 
moj Boże! Stelka ma zw y cza’ prze 
chylania g łow y nabok, z czem jej nil 
iest do tw arzy . Pow iedziałam  jej, że­
by dzis tego nie robiła Ale widocznie 
zapom niała. W yglada, jak nieprzytom ­
na. Och, rnótj Boże, p o c o  ona się ta l 
szpeci! C hciałabym  ją ostrzec w  ja­
kiś .sposób,...

Aurelie ogarnęło wzbudzenie, ale na­
gle przyszła  jej szczęśliw a m yśl Zwró 
ciia się do ładnej, młodej, czarnookiej 
kobiety, siedzącej u szczytu stołu.

— Panmu Nelson, czy  m ogłabym  po 
rozum ieć sie w  jakiś sposób ze stołem 
m ów ców ? -

(C. d. n,).

= □ =
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TEA1R WIELKI.
Teatr Wielki zamknięty prziz sierpień 

z powodu przeprowadzanych w nim re- 
konstruKcji.

godi. S. „CzaruiaCy 
W Rapackiego, zni-

goaz. S: „Czarujący 
W. Rapackiego, zni-

coełz. S. „Czatujący 
W. Rapackiego, zni-

1EATR MAŁY.
Pjątek 22 b- m. o 

emeryt”, krotochwila 
żki waziu.

Sobota 23 b. m. o 
emeryt”, krotochwila 
żki ważne.

Niedziela 24 b.m. o 
emeryt”, krotochwila 
żki ważne.

KLNOTEATRY.

A PO LLO : „Aika Noego“ oraz arja  
eE oska Aida , Silni dźw iękow y.

CASINO: „Sy’mfonja zm ysłów ” o-
raz  „Biaie piekło z P iz  Palu” .

ChIM ERA  „Panienka z ob iek ty ­
w em 41. — E ebe Daniels.

FATAMORGANA; „M aski Et w ma 
R einera” oraz „w Pom roku nocy”.
~ KOPERNIK: „Pies z b ask erw ilu ” i 
i,'Tajemnica studentk i”,

MARYSIEŃKA: „Pies z B askerw ilu”
1 „Tajem nica studentki”.

PAŁACE: „Biała G ejsza4- ponadto
tygodnik i 3 dodatki dźw iękow e. 

= □ =
— Z Iowarzystwa Przyjaciół Sztuk Ple 

knych we Lwowie. W Pałacu Sztuki na 
placu Targów Wschodnich otwarta jest 
wystawa najpoważniejszego polskiego zwis 
zku artystów ..Sztuka”, reprezentującego 
najwybitniejszych malarzy i rzeźlrarzy o- 
becaej doby. Wystawa otwarta jest cc.- 
dziennie od 10 do 18 nop,

— Teatr Mały gra dziś . codzieunie t o .  
'ochwilę W. Rapackiego (syna) p, L „Cza- 
ruiący emeryt która cieszy się ogrom­
ne m powodzeniem, dzięk" dużej dozie po­
gody i humoru, oraz świetnie podpatrzę- 
rym typ.iir Doskonała gra naszego zespo­
łu i w  odpowiednicm tempie prowadzona 
nacja, wysuwa na plan pierwszy pogodę, 
kom.zm i niefrasobliwy humor, dzipki cze­
mu \vypet'»ona co wieczór widownia roz­
brzmiewa nieustannym śmiechem i huczny 
jni oklaskami.

— Inauguracyjne przedstawienie w Te­
atrze Wielkim odbędzie się wt wtorek dn.
2 września; wypełni je „Halka” Moniuszki 
w  zupełnie nowej inscenizacji. Pod kierun­
kiem p. St. JairociŁiego pracownie malar­
skie teatrów miejskich prac ują gorączko- 
v  o nad wykończeniem nowych aekoracyj, 
'dzięki czemu opera ta otrzyma tło, jakie­
go nie tniala dotąd la żadnej ze scen pol­
skich. Dy.r. Zaleski, który utwór ten reży­
seruje, powierzył partię t; tulowę dosko­
nałej jej uiterprefatouce p, Walewskiej, w 
partii zaś Jontka występi gościnnie znako­
mity tenor opery warszawskiej, p. Stan. 
Gruszczyński. Part.ję Janosza śpiewać bę­
dzie p. Worech. Bezpośrednio po „Halce” 
■usłyszymy ,,'Ioskę‘‘ Puocini‘ego w  świet­
nej obsadzie z pp. L. Kochańską, dyir. Za­
leskim i Czarneckim w głównych partiach. 
Zkolei wejdzie na afisz „Aida” Verdi‘ego. 
rów nież w szacie zupełnie nowej.

Pierwsza operetkę, jaką ujrzymy na scc- 
r :e Teatru Wielkiego, będzie melodyjny 
„Skowronek”, w  którym Lwów pędzie 
miał spc.,obność zapoznać się zł znakom i­
ta primadonnę, p. Jadwigą Foaitanón ną.

— Rada oktygon a Związków zawodo- 
wych pra owników umysłowych we Lwo.
wie, ul. Kopernika 26 II p., uprasza w szy­
stkie Związki zawr dowo pracowników u- 
mysłcwych pry w attrych. państwowych i 
samorządowych, działające na terenie Ma­
łopolski Wschodniej o łaskawe bezw tocz­
ne podanie swych adresów celem podjęcia 
dalszych wspólnych prac nad przygotowa­
niem nowelizacji ustaw o ubezpieczeniach 
społecznych.

— Świat K°biecy-Record, czasopismo 
poświęcone; modzie t sprawoir. kobiecym, 
zaw iera w  najnowszym, wrześniowym nu­
merze około 120 przepięknych ni odęli mód 
na jesień. Na treść zas jego, bardzo uroz­
maiconą i interesująca, składają się fejle- 
ts n j  o modzie, airtykuł kosmetyczny, 
-świetna nibweła współczesna H. Filochow- 
skiej, dosł onała impnesia z cyklu: Pary- 
Żarnn i Paryżanka, ciekaw: reportaż wy­
chowawczyni — panny do dzieci, wiensz

adwigi uomsioei, pewry WŁ Lewka.
U k  A  N™ «- uripełota (A fty  M a i  acajO-

Lwowskie kupiectwo a Targi Wsch
P isząc  o Jubileuszow ych T argach 

W schodnich, wspom nieliśm y, że ku­
piectw o przyjęło myśl stw orzenie  T ar 
gów ze sceptycyzm em . O w óż pod-, 
nieść musimy, że au tor lego a ityku łu  
nie miał na myśli ogółu kupiectw a, ale 
pew ne jedoosia, w iedział b o w ,. m
bardzo  dobrze, że kupiectw o hv*o| - 
skie gorąco popielało tę myśl i dzięki 
yv znaczne.’ części poparciu kupiectw a, 
Targi W schodnie doszły do skutku.

To też z miłą chęcią oddajem y głos 
p, Józefow i Litw inow iczow i. prezeso­
wi K ong'o gaci i Kupieckiej, k tó ry  na 
podstaw ie w łasnych zapisków , p rzy ­
pomina historię pow stania T aigów  
W schodnich.

Oto treść  pism a. ■>
W roku 192C staraniem Lwowskiej Kon- 

g-egacji Kupieckiej odbyła się wycieczka 
ie? członków na pierwsze targi do Gdań­
ska. Tam wśród naszego grona powstała 
myśl zorganizowania podobnych taTgów — 
na przeciwnym krańcu Rzeczypospolitej — 
we Lwowie. Po powrocie, pierwsze kon­
ferencje na ten temat odbyły ię we „\vo- 
wle w  domu V'Państwa Riedlów. A re­
zultacie obi-ad postanowiono projekt ten 
przedstawić szerszemu gronu obywateli 
naszego miasta. Na zaproszę.„c, w ystoso­
wane przez Kongregację Kupiecką we 
Lwowie, pierwsze zebranie obywatelskie 
i rozmaitych instytucjo >c»był& się dnia 
29 stycznia 1921 r. w  lokalnościach Kon­
gregacji. Jestem w  posladamu ary giuafete- 
go arkusza doręczeń odnośnych zapro­
szeń. Przewodnictwo ówczesnego zebra­
nia obiąt p. Prez. Neumauu, i odtąd prace 
nad zrealizowaniem Targów we Lwowie 
obejmuje Komitat obywatelski z Prezy­

dium miasta na czek , a do Komite, u wstę 
pirą wra* s  tenyml reprezentanci Kongre­
gacji Kupiecki : l  Targi zorganizowały się 
pod nazwą ,. i argi Wschodnie” iako spół­
ka z ogr. odp jako spotka udziałowa. W 
akcji udziałowej kupiectwo tutejsze i jego 
organizacje osorą żyw: udział, a dowodem 
tego jest drukowani kon brało Targó” ’ 
Wschodnich. z  którego łatwo przyjdzie słe 
każdemu nieuprzedzonemu dowiedzieć w 
jakim stopnia, tak ilościowo jak i kwoto­
wo, kupiectwo lwowskie akcję largówr 
Wschodnich poparło.

Jak wyniita z powyżej przytoczonej kró­
ciutkiej histc-rr Targów Wschodnich, nie 
jest prawdą jakoby kupiectwo lwowskie 
myśl organizowania Targów we Lwowie 
przyjęło sceptycznie, z niedowierzaniem, 
kladzemem kłód pod nogi i t. p. Prze­
ciwnie’ Kupiectwo lwowskie, jako inicja­
tor tej imprezy, oddawszy sprawę w  ręce 
miast? i obywateli, czjmnie z Targami 
współpracując, skupia wszystkie zagadnie­
nia, związane z polityką produkcji ' w y­
miany w IzoiJ przemysłów-o-handlowei. 
Odtąd Targ; rozmaite przechodzą koleje. 
Gdy ednak Targi Wschodnie, w  związku 
z trudność ami gospodarczemi. na równi 
z innymi erzeżywać musiały ciężkie chwi­
le. wylania się z Komitetu obj watełskiego 
Targów Komitet doradczym, złożony z 
trzech osób a wśród nich jeden kupiec. 
Z pomocą Gminy ni. Lwowa. Izby prze­
mysłowo-handlowa' j dyrekcji Targów la­
mie się spiętrzone trudności i w ten spo­
sób dociera do dzfasaęeSoJetniego jubileu­
szu Targów’ Wschodnich. Dałąc wyraz 
pra-wdrie newyższomi w-jaóniamami, czy­
nię to w’ obronie nie tylko inicjatorki Tar­
gów Wschodni oh Kongregacji Kupieckiej 
we Lwowie, aia i  pewnością i w’ obnonie 
całego kupiectwa lwowsidego, którego 
zasług pominąć nie moana.

— O —

tyczny, między innemi —>. wssazówki o 
wykrawaniu iorm i przykrawaniu. 5115

— Z Persji powrócił po kilkuletnim po­
bycie za granicą znany twórca p zemysłu 
dywanowego w Polsce, p. Karol Litwino.. 
wlcz. i prowadzi ostatnie kursa dywanów 
oryginalnych perskich (na ramach) oraz 
amyrntńskich, na które zostaną przyjęte 
panie i panowie. By dać możność każdemu 
wzięcia udziału w  tak szlachetnej i pięknej 
pi acy, których w Polsce przem; sł stwa­
rzamy, całość kursu 14-dmowego po 2 go­
dziny dziennie tylko 10 zt. Początek kursu 
23 b. m. Wpisy oraz informacje w  dnie oo- 
przuime od godz. IG- -i.4 i od 16- 20 w’e 
Firmie ,,PersIa“, Lwrńw, Zyblikiewicza 18.

= D —
— Zapisy na II. kurs szkoły  mecha­

ników lotniczych. L O P R  w  Sygniów - 
c e p o d  Lw ow em  przyjm ują Miejskie i 
Pow iatow e Kom itety L O PP. do dnia 
20 w rześnia br. Na rok szkolny 1.930- 
32 (od 15. X. 1930 ao 30. III. 1392) 
p rzy jętych  bęazie 50 uczniów. Do po­
dania należy dołączyć: a) św iadec­
tw o przynależności do P ań stw a  Pol­
skiego, b) życio rys napisany w łasno­
ręcznie, c) m etrykę chrztu na dowód 
urodzenia w  latach 1910, 1911, 1912 i 
1913, d) św iadectw o szkolne lub cze­
ladnicze, e) pośw iadczenie lekarskie o 
zdolności do służby w ciskow ej w  ka­
tegorii „A“, f) św iadectw o moralności 
w ystaw ione przez m iejscow a w ładze 
policyjną, g) zezw olenie rodziców  lub 
opiekunów, h) dokładny ad res kandy 
data, tj, m iejscow ość, poczta i w oje­
w ództw o. Kandydaci p”zyjęci zostaną 
zawiadom ieni przez dyrekcję Szkoły 
do 15. X. 1930 r. Szkolą mechaników 
lotniczych L O PP. pod w zględem  u- 
stroiu i dyscypliny jest zorganizow a­
n a  na w zói szkół w ojskow ych. Obo­
w iązkow a służba w ojskow a została 
skrócona aosclw entom  szkoły  do 12 
m iesięcy.

= □ =
— Qui pro nuo. Karol Bik, zamie­

szkały  p rzy  ul. B atorego I. 28, zaw ia­
domił policję, iż odnajat pokoi naDiu- 
io od niejakiego Feuersteina Drzy ul. 
Łyczakow skiej 1. 9. Gdy w  lipcu do­
noszący w yjechał w  spraw ach handlo 
w ych na prowinc-ię, zam knął sw e biu 
ro na klucz a gdy w  dniu 20 sierpni i 
b r. pow rócił, zastał w  sw em  biurze 
innego lokatora, p rzyczem  Feuerstein 
usunął z poko.iu um eblowanie donoszą 
cego, a naw et nie chce powiedzieć, 
gdzie Je złożył.

Zamach samobójczy. W  dniu 
w czorajszym  około godz. 7-me? rant; 
na trzecim  peronie głów nego dw orca 
niejaki D ym itr Szerstij, liczący 23 lat, 
zfthiieszKały w Pjflkowcach, w  czasie

ściągania garnituru  z peronu na tzw . 
piaski, rzucił się pod koła w agonu w 
zam iarze sam obójczym . Koła obcięły 
mu głow ę. Lekarz miejski, dr. Schen- 
ker po stw ierdzeniu śmierci polecił 
odstaw ić zw łoki do insty tu tu  m edy­
cyny sądowej.

— Zam ierzony „skok” na „T argach 
W schodnich”. Policja p rzy trzym ała  
w czoraj trzech  podejrzanych osobni­
ków, k tó rzy  kręcili się po placu „T ar­
gów W schodnich14. O kazało się, ż e b y  
li nimi M arcin Zaw orotniuk, pozosta­
jący bez zajęcia 1 m iejsca zam ieszka­
nia, Jan Socha, zam ieszkały rzekom o 
w Daw idow ie i Bolesław  Niepsój, li­
czący 25 lat, zam ieszkały w  D aw ido­
wie. W  czasie rew izji osobistej zna­
leziono u przy trzym anych  jeden re ­
w olw er nabity, dw ie latarki e lek try ­
czne, dłuto oraz cz te ry  w itrychy . — 
W ym ienieni w ybierali się praw dopo­
dobnie na „saok44 do jednego z paw i­
lonów’

— W łam ania m ieszkaniow e. Niezna 
ny sp raw ca dostał się do m ieszkania 
D aw ida G rossm anna przy  ul. Szep­
tyckich 1. 7, gazie sk rad ł futro oraz 
garderobę łącznej w artośc i 2.150 zł.

— Z kronik! kradzieży. W yw iadów  
ca  przy trzym a! w czoraj Annę Żoł­
nierz, liczącą 22 lat, służącą, już k a ra ­
ną, zam ieszkałą w Słoninie, za k ra­
dzież na szkodę Pauliny S y lw e s te r .— 
Dalej a resz tow any  został FedKo Ha- 
w ryluk, służący w  hotelu „L ouvre‘4 
za system atyczną kradzież naczynia 
sto łow ego na szkodę hotelow ej k a ­
w iarni. — A resztow any dalej został 
Józef Kadyk, zam ieszkały w  P rzem y ­
ślu, za  Kradzież 170 zl i zegarka  na 
szkodę Heleny Kuzikównei, — w re ­
szcie H erm an Siissig Tokier, rzeźnik, 
zam ieszkały  w  Kołomyji, za kradzież 
ł o iebki damskiej, zaw ierającej 75 zł. 
K radzież popełnił na peronie dw orca 
głów nego.

— A resztow anie oszusta. Polioia 
p rzy trzy m ała  Leopolda Kampfa, liczą 
cego 26 lat. pozostającego bez zajęcia, 
■amieszkałego p rzy  ul. Lubomirskich 
1. 3, za szereg  oszustw , popełnionych 
na terenie Lw ow a.

= □ =
W W ypadek  autobusow y pod Na- 

dw órną. Onegdaj na gościńcu m iędzy 
gminami T rym bą a Łojowa, w  pow  
nadw óraiańskim . autobus będąc z w ła ­
snością Karola Marow-skiego z Jarczo 
w iec pow . Złoczów, kierow any przez 
szofera  Adolia Tehuszew skiego, w je­
chał w raz  x  podróżnym 1 do row u i

przew rócił się, w skutek czego czę­
ściowo zniszczoną została  karoseria, a 
szofer i jedna z podróżnych D oniaPo- 
łatajko ulegli potłuczeniu. P rzyczyną 
wypadKu był defekt kierow nicy auto­
busow ej.

#  Żydów ka schroniła się do kla­
sztoru . Dc w ydziału  śledczego w  Wił 
nie zgłosił się sta ły  m ieszkaniec mia­
steczka Jaszuny, niejaki Kowienski i 
zam eldow ał o zaginięciu jego 18-ie- 
tmej siostry  S ary  Kowieńskiej. W  to ­
ku prow adzonego przez policję śleaz 
tw a  ustalono, że S a ra  K owieńska u- 
ciekła do W ilna z zam iaiein przyjęcia 
cnrztu. K owieńska ma obecnie p rze­
byw ać w  iednym z k lasztorów , gdzie 
schroniła się w  obaw ie przed rodzi­
ną, k tó ra  zag ioziła  nieszczęśliw ej dzie 
w czym e, iż w  razie przyjęcia cnrztu 
zabije ją.

* 0 =
+ ’ Rndyfwd Kirhng zaniemów!* n: 

grobie syna. Jak  już doniesiono w  de­
peszach, odbyła sie w  Loos en Gebeł- 
le uroczystość odsłonięcia pomnika, 
pośw ięconego pamięć: żo łn ierzy  angiel 
skich, k tó rzy  padli na francuskich po­
lach bitew . A oto — w z'uszaia.cy  szcze 
gół. Mo-wca oficjalnym miał być  p 'z v  
cerem onii odsłonięcia R udyard Kipling 
k tórego syn, jak w iadom e b y ł jedna 
z ofiai m orderczych w alk, padł m ia­
now icie w e Francji, nigdy lednak nie 
zdołano odszukać jego ciała. Zrozu­
m iałem  było  w obec tego w zruszenie 
m ów cy. Nie spodziew ano się jednak, 
że B ry ty jczyk  z krw" i icosci. przyw y  
k ły  do opanow yw ania w szelkich naj­
głębszych. najpotężniejszych swoich «- 
czuć i w yruszeń, załam ie się do tego 
stopnia. W  chwili uowdem, kiedy miał 
zabrać głos, nie w y d osta ł się z jego 
krtani ani jeden dźw ięk Z oczam i pet- 
riemi łez dal tylko znak jednem u z ofi­
cerów  angielskich, stoiącetnu na ib d żc  
pomnika, aby  pociągnął za sznurek o- 
kryw ająuej m onum ent zasłony, k tó ra  
opadła w śród  grobuw ego m ilczenia. — 
W zruszenie Kiplinga udzieliło się 
w szystkim  obecnym, k tó rzy  również 
zdobyć sie nie mogli na danie mu głoś­
niejszego w yrazu . W  głębokiem , bez- 
słow nem  skupieniu stali w szy scy  z mil­
czącym  Kiplingiem na czele.

+  P ropaganda m ałżeństw a. W  T r ­
ieście zaw arto  w ciągu jednego dnia 
72 związków/ małżeiisKich, roczem  no­
w ożeńcy p rzy  w ydatnej pom ocy w ładz 
faszystow skich i w y słań ’ zostali dc' 
Rzym u, gdzie p rzez trz y  dm na  koszł’ 
państw a będą zw iedzali zabytki wie-' 
cznegu mia-sta. Jedyna ta w  swoim ro­
dzaju w ycieczka zostanie następnie 
przy ję ta  na audiencji p rzez M ussoii- 
imego, Dzieje sie tak z rozkazu M usso- 
liniego, k tó ry  w  ooliczu obniżającej się 
od kilku lat cyfry urodzhi w t  W ło­
szech. polecił jaknajdalej posunięta 
propagandę m ałżeństw a. Szef faszy­
stów  try jesteńsk ich  jest pierw szym , 
k tó ry  dla tein w iększej’ zachęity w y ­
m yślił prem ję bezpłatnej podróży’ do 
Rzym u, dla tych w szystk ich , k tó rzy  
wymażą zgodę zaw ierania ślubów gru ­
pami.

+  Żony na sp łaty . W  D am aszku 
skoro m łodzian lub me-m lodzian, pra-; 
gnię poślubić dziew czynę, musi jej ro-. 
dzicom zap łac ić .p ew n ą  sumę, Innemi, 
s łow y  — zupełnie przeciw nie niż ń  
Has. Ale i w  tej dziedzinie jest co raz  go-, 
rzej, cena na córki zaczęła iść gw ałto-. 
w-nie w  górę, tak  że w  obecnej chwili 
tylko bardzo zam ożny człowieK jest w 
stanie „sp iaw ić sobie” żonę. Aż nagle 
młodzieńcy dam asceńscy dowiedzieli 
się, że w  Europie jak i Am eryce i- 
stnieje zw yczaj handlu na sp łaty . W  
miig interes kredy tow y tego rodzaju 
zastosow ano do .spraw  m atrym onial­
nych. na co rodzice zgodzili się chęt­
nie. T eraz jednakże k arta  sie odw ró ­
ciła, wielu bowiem z m łodych żonko­
siów  po kilku' m iesiącach ju t poczęło 
zalegać w w ypła tach  rat, me m aiąc 
r ic  przeciw  zw rotow i żony.

P a m ię ta j, ze  ty lk o  w ów czas bę- 
tigie dobrze w  P olsce, g d y  się 
w yzoęaziosz n a ło g u  ku pow an ia  
z a g r a ń ,  c z  n y c h  i o ti; a r  o w,  j



8 „SŁO W O  P O L 9 W  N? 229 z dnia 23 sierpnia 193U.

Smzedaha zona.
Z W dna donoszą o niezwy kłym  w y ­

padku, k tó ry  św iadczy o strasznej cie-- 
tnnocie, jaka panuje w śród żydówr wi- 
'eńskieh.

O to drobny kupiec w ileński Jakób 
Kaptan m;a l sublokatora, k tó ry  w  krót 
kim  czasie zdołał naw iązać bliższy 
stosunek 2 jego żoną. Kaptan nic dal 
sie tern w yprow adzić  z w rodzonej mu 
rów now agi i gdy żona nie chciała zer­
w ać nielegalnego stosunku, udał się do 
rabina i bez trudu uzyskał rozw ód. Pi? 
pew nym  czasie zatęsknił jednak do 
sw ej żony  i zaproponow ał ryw alow i 
300 zł. odstępnego za praw o dc niej.

P o  długich targach Kapłan powrócił 
Jo żony, lecz do k ilku tygodniach od­
sunięty  sublokator począł nachodzić 
K apłana i proponow ał miu 500 zło tych 
odstępnego, a gdy ten się nie zgodżśł, 
począł potajem nie odw iedzać K apłono­
w ą.

Z dradzony m aż, z iapaw szy czułą pa 
rę  in flagranti, zaw rzał gniewem.

Nie wiele m yśląc, rzuca! się na nie­
w ierną żoną, o le w a ją c  ją kw asem  
sia iczanym . K apłanow ej kw as w ypa­
lił oczy i poranił tw arz i piersi.

W inow ajca — sublokator zdołał w  
czasie zajścia umknąć. K apłana are­
sztow ano.

Hiena cmentarna
w węz emu.

< króla ca ły  teatr artystyczn ie w y k o n a ­
nych lalek, które od gryw ały  i śp iew a­
ły  całą  operę w. 5 aktach,

M uzeum lalek przepełnienie jest stale

Z W arszaw y  donosi Ue):
P rzed  kilku miesiącami donosiliśmy

0 ponurym  w ypadku ograbiania cmen­
ta rza  żydow skiego w W arszaw ce przez 
niejakiego Jana  Dudzińskiego, k tóry  
odkopyw ał g ioby  i kradł tzw . „koszu­
le śm iertelne11. Ze w zględu na znaczny 
upływ  czasu od w ykrycia  tej zbrodni 
przypom ina m y jej tło.

W  kwdetnu br. trze j przodow nicy 
przechodząc w ieczorem  koło cm enta­
rza  ■ żydow skiego zauw ażyli jakiegoś 
m ężczyznę, w ychodzącego z jednego 
z grobów . M ężczyzna ten, spostrzeg ł­
szy przodow ników , rzuoił trzym any  w  
ręku tłum oczek 1 uciekł. Przodow nicy 
przypuszczając, iż tajem niczy osobnik 
po tfómoozek pow róci, zaczaili sie 
p rzy  grobie. P rzypuszczen ie  okazało 
się słuszne, m ężczyzna pow rócił.

Po aresztow aniu  okazało sie w ko­
m isariacie, że jest to dozorca cm en­
tarza  Jan Dudziński, k tó ry  ograbiał 
nieboszczyków  z prześcieradeł, z któ­
rych szy ł sobie bieliznę. W  czasie 
sw ych nocnych w yp raw  ograbił Du­
dziński około 10 grobów.

W czoraj Jan Dudziński zasiadł na 
ław ie oskarżonych w  sadzie okręgo­
w ym  w  W arszaw ie 

Akt oskarżenia zarzucał mu kradzież
1 p roFauację grobów . Po przesłuchaniu 
św iadków  i w ysłuchaniu przem ów ień 
prokurato ra  i obrony, skazano złodzie­
ja cm entarnego na 1 rok wiezienia.

H a  h m  klei i  tafii
W  P ary żu  o tw arto  niedawno mu­

zeum lalek, z k tórego dow iadujem y sie 
że lalki istnieją praw ie tak daw no, jak 
i sam a ludzkość. Pierw sze lalki bo­
wiem znaleziono jiri w  sarkofagach 
egipskich w postaci kukiełek bronzo- 
wy-ćii z roku 2500 przed narodzeniem  
C hrystusa. S tarożytn i G recy mieli 
także w spaniałe lalki które znale dono 
w C yrynie i na Krecie. Pausanins zo­
staw ił o nich szczegółow e w iadom o­
ści a Plutarcli pisał o lalkach, k tóre  
z o siady mu po zm arłem  dziecięciu. Lal­
ki rzym skie by ły  tak artystyczne , de­
likatne i cenne, jak greckie, ale za to 
Pliniusz w spom ina już o fabrykantach, 
k tó rzy  w yrabiali je m asowo.

W  średniow ieczu lalki m iały inne 
znaczenie.

K atarzyna z Medici m iała 16 lalek, z 
k tó rych  8 było ubranych w  stroje ża­
łobne.

Z muzeum dowiadujem y się że Liud- 
w k .XIV. m iał mniei lalek, niż Ludwdk 
XIII, a C olbert zam ów ił dila m łodego

a głów ną część zw iedzających zw ła­
szcza w  niedziele, stanow ią dzieci, z 
zain teresow aniem  podziw iające paprze 
dmczki sw ych pupilek.

„BILO“ W D R O G E R JI IGNACEGO W  LINGARTENA PRZY UL. ŻÓŁKIEW -
SKIEJ L. 5.

W  zw iązku z w ypadkiem  znalezie­
nia na ulicy w  nieprzytom nym  stanie 
pozostającego Kazim ierza Ohmielewi- 
oza, k tó ry  uległ zatruciu morfiną skut­
kiem zibyt w ielkiej daw ki tego narko­
tyku  — funkcjonariusze brygady’ sani- 
Tam o - obyczajow ej stw ierdzili ze je- 
inem z głów nych źródeł handlu m or­

finą i podobnymi narkotykam i jest dro 
geria  Ignacego W eimgartena przy ul. 
Żółkiew skiej 1. 5. Policja stw ierdziła 
'dalei. że W eingarten trzym a u siebie 
na składzie rozm aite środki odurzają­
ce, trujące 1 Łnaie artyku ły , k tóre  nie 
są  dozwmwae w handlu drogeryjnym .

D alsze dochodzenia stw ierdziły, że 
‘W eingarten  sprzedaw ał ookatnle m or­
finę nałogow ym  merfimistom, że czę­
stym i gośćmi w  jego drogerii by li: O-

1 zjasz Na doi f. B raodes. Marja Boben- 
1 o, Józefa B artoszew ska i w iele in- 

{ nych osób. k tórych nazw isk nie zdoła- 
j no narazie  ustalić.

W  zw iązku z pnzeprow adzonem i do­
chodzeniam i funkcjonariusze b rygady  
sanitarno - obyczajow ej przeprow a­
dzili w  dniu w czorajszym  rew izje w 
drogerji Ignacego W eingartena w  obe­
cności w ojew ódzkiego inspektora far­
macji S tanisław a Jezierskiego. W  cza­
sie rewizji znaleziono w iększą ilość 
odurzających i trujących środków , 0- 
raz innych artykułów , k tóre nie są do­
zwolone w  sprzedaży drogeryjmej. Ar­
tyk u ły  te zosta ły  opakow ane i opie­
czętow ane w  trzech skrzymkach. Wem 
garten  naturalnie zostanie pociągnięty 
do odpowiedzialności.

Kto mi folwarki
PFLNE CYNIZMU WYNURZENIA „U KR4IŃSKiE.I“ PRASY TYGODNIO­

WEJ.

W  Kilku tygodnikach „ukraińskich11 
— jakie opuściły prasę w  dniu w czo­
rajszymi z datą najbliższej niedzieli u- 
k aza ły  się artyku ły , om aw iające osta­
tnie pożary  ste rt na polskich fo lw ar­
kach, Jak b y  na jedną kom endę tygo­
dniki te w  sposób niesłychanie cynicz­
ny  usiłują dotrzeć do źródeł zbrodni­
czej tej roboty. P iszą mnie: w ięcej w 
ten sposób: Nie w ierzym y, aby  pod­
palaczam i bydi „ukraińcy’11. Bo jaka b y ­
łaby  z tego ko rzyść?  Lepiej dziedzi­
com. Oni z pewnością cieszą się, gdy 
im  ktoś stertę podpali. Bo każdy z nich 
w ysoko ubezpieczył swe sterty i rad 
■jest. gdy  w eźm ie wys.okie ubezpiecze­
nie. ^o ło ży ł w  stertę 100 kóp , a ubez­
pieczył 200. Nie trzeba młócić, płacić 
robotników , oddaw ać zboże za pół dar-

fi&ęwaz je i smresztow ania 
w  l i & o w s k i n i  „ S e f i r o b i e * *

NOW Y PRZEJAW  A N TY PA Ń STW O W EJ I W 1 W F C T O W E J ROBOTY
TEJ ORGANIZACJI.

W dniu w czorajszym  posterunek 
palicy iny  w  D aw idow ie p rzy trzym ał 
Andrzeja Pańczyniaka. k tó ry  niósł du­
ży  pakiet, w agi około 6 kigr. Po spro­
w adzeniu go na posterunek poi.cyjuy, 
okazało się, że pakiet zaw ierał b ’bułę 
kom unistyczną o treści w ysoce anty­
państw ow ej. P rzesłuch iw any  ośw iad­
czy ł. że nakiet o trzym ał w e Lw ow ie 
w lokalu partji „Se! - rob“ , celem roz­
pow szechnienia ulotek w D aw idow ie i 
w  najbliższej okolicy.

W zw iązku z tern aresztow aniem  
w ładze policyjne dokonały  w czoraj w 
godzinach przed południow ych rew i­
zji w  lokalu organizacji „Se! - rob11 i 
w  następstw ie  przeprow adzonej rew i­
zji dokonały aresztow ania  11 osób 
k tó re  bezw łocznie odstaw iono do a re ­
sz tów  policyjnych.

P ozatem  przeprow adzono rew izje w

kilkunastu innych m iejscach m iędzy 
innemi

w mieszkaniu senatora ,Mikołaja 
Szyszm ana.

ptv/y ul Gołąba 1. 25 znanego z sensa­
cyjnej sp raw y  na tle w łam ania w 
jednej z orgauizacyi zaw odow ych 
przed dwom a laty. W  czasie rewizji 
zeorano wiele m ateriału obcriżają- 
cego,

M iędzy aresztow anym ! znajdują się 
dw aj w y słańcy  z W ołynia — k tó rzy  
p rzybyli do lw ow skiej centrali po in­
strukcje i bibułę. Są nirrri Iw an Kon- 
d ratjew  z  W łodzim ierza i Karol Mu­
cha z Łucka.

Ze wizględu na prow adzone w  dal­
szym  ciągu dochodzenia w strzym uje­
m y się w tej chwili od ujawnienia 
bliższych szczegółów  tej sp raw y .

W Brawm iBiir w i tfium wini «n

•1ŁPaiemisicse zwłoki w worku.

rno kupcom i czekać miesiącami na 
pieniądze. Daleko lepiej jest w ziąć pię­
kną gotówkę odrazu bez żadnego k ło ­
potu.

Te pełne cynizm u w ynurzenia, nie 
w ym agają chyba żadnych kom enta­
rzy. Maluczko, a w przyszłym  tygodniu 
może dow iem y się. że pod Bobrka za­
strzelił się sam posterunkow y, a po- 
cztyljon skrad ł 21.000 zł.

W edług tej „tygodnikow ej11 m asy 
pożary  polskich s te rt są „prow okacja"1 ■ 
ze strony’ polskiej. ..Musirrm — pisze 
jeden z tych tygodników  — w y ­
k ry ć  (?) owych podpalaczy i p rzeko­
nać prow okatorów , że oni pochodzą 
nie z szeregów  „ukraińskich11.

Czekam y!
~ Q ~

W arszaw a, 2i • sierpni,a. (G). Nie­
zw ykłego i m rożącego krew  w żyłach 
odkrycia  dokonał w czoraj nadzorca 
jednego z folw arków  Peloow izny pod 
W arszaw ą. P rzechodząc m ianowicie 
polami koło sadzaw ki, zauw ażył w y ­
stające z niej s trzępy  dużej paczki. W  
przekonaniu, że to niepotrzebne śm ie­
cie, zanieczyszczające stojącą wodę,

i będące już w  roskładzie, k tó re  prze­
leżały  w . w odzie prawdopodobnie 
■dłuższy czas.

Dopiero dzięki opadaiacei w odzie w  
sadzaw ce, spostrzeżono porzuconego 
w  niej trupa.

Oględziny zw łok dają pow ody dc 
przypuszczeń, że zam ordow any nale­
ża ł do sfery robotniczej. C iało znale­
ziono bez ubrania, tylko w  porządne 
blelizme i św ieżych skarpetkach czar­
nych z biaiemi strzałkam i. Dowodzi­
łoby  to, że robotnik w  chwili zamord'' 
w ania ubrany był odśw iętnie, że byi 
to  zatem  dzień św iąteczny.

Bezpośrednim  pow odem  śmierci by­
ło poiężne uderzenie tepem naraedzien 
w  lewą skroń, na którei widnieje czar 
na plama. N astępnie zaoóica ponadci- 
nał ciało w  pachwinach, oraz przeciął 
głęboko szyie. 00 pozwoliło zrobić i 
d a ła  niewielki stosunkowo pakunek.

Paczka znaleziona przez karbow ego 
miała w ygląd  bagażu kolejowego, 
Zwłoki b y ły  silnie skrępow ane sznu­
rem. zaw inięte w  ceratę, zapakow ana 
w  worek, owinięte kocem i źwiąŚSyic 
sznurem .

W edług nii-ek-órych pnzypu.%-ę*?n 
zbrodnia mogła być  dokonana ooza 
W arszaw a, a paczka kryjąca tgapn 
przew ieziona być mogła w wagon-e 
pasażerskim  bez w zbudzenia podej­
rzeń M orderca praw dopodobnie pod­
czas biegu poringu w yrzucił paczkę, ć 
potem w ysiad łszy  na s ta ra  p o w ió d ł 
na to mieis-ee i odniósł paczkę o jakm 
400 m.

W edług innych przypuszczeń m or­
derstw a dokonano w pobliżu terenu ’ i 
następnie zwłoki w rzucono do sa- 
d z a wid.

iwierć tlziec&s pod holami
VI11.3

WóioPdti około godz. 5 popoł. na 
placu koło ulicy Bilińskich p rzech a ­
dzała sie Anastazja P rocyszynow a z 
córeczka Paulina. Dziecko paw iło się 
koło m atki, w tern nadjechał woźnie? 
Suski, prow adzać wóz, naładow any 
ziemią. s

Dziecko zostało przejechane przez 
przednie i tylne koła wozu i w  d ro ­
dze do domu zaKończyło życie. — 
Śledztw o ustaliło, że furm an zam iast 
k ierow ać końmi, s ta ł na ty le wozu 
rzucał ziemią, by prędzej opróżnić 
wóz. W obec tego w ina za śn re rć  dzie 
cka ciąży na woźnicy.

Uroczystości 
w Zimnei Wodzie.

U roczysty  obchód 10 rocznicy  zw y­
cięstw a nad hordam i bolszewickieiri- 
pod Zadw órzem  i Radzym inem  połą­
czony z pośw ieceniem  sztandaru  O- 
chojuiczej S traży  Pożarnej odbę- 
dz,e się w niedziele dnia 24 bm. Na 
program  uroczystości złożą się; P o ­
budka o rk iestry  Stow . Kolonii U r z - 
Rob., pow itanie delegaci! i gości nr 
dw orcu P. K. P„ uroczysta Msza św  
z kazaniem , w  kościele parafialnym , 
poświecenie kamienia pam iątkow ego 
(ufundowanego p rzez gminę), pośw ie­
cenie sztandaru  — w bijanie gwoźdź; i 
ślubowanie, popis m iejscow ej Ochotni 
czej S traży  pożarnej — ze w spółudzia 
łem Oddziału żeńskiego Lw . Och. Str. 
Pnż. „S okó ł'1 a  zakończy uroczystość 
ODchód „D ożynek11 i zabaw ą tow arzy 
ska, urządzona staraniem  TSI

polecił paczkę usunąć. Gdy papier roe- 1 
padł się, odsłoniły się zjozeratfałe 
strzępy luazkiego uiała

Zaalarmowano natychmiast 18 korni 
sanjat policji, który ze sw ej strony za­
wiadomił o odkryciu w ładze śledcze.

P rzybyłe na miejsce w ładze, znala­
z ły  przepołowione zwłoki m ężczyzny  
w  bicSi-nde, doszczętnie zniekształcone

K to  ehe m ie za pew n ion ą  egny- 
steneję n a  dzieh  ju tr zd a zy . niech  
knpu-ie ty lk o  w y ro b y  kra jow ego  
p r z e m y tu .

PAMIĘTAJMY O CELACH I ZADA- 

M A C B  TO W AR ZYSTW A SZKOŁY  

LUDOM EJ. o^o o°*
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Olbrzymie nadużycie knczków
przy sprzedaży obligacyj aansiwowyeh.

h (PAŁAC A SPRAW As KTÓRA POWINNO SIĘ 7AJAĆ MINISTERSTWO SKARBU).

k to  interesuje się częścią ogłosze- 
tinwą pism, m usiał zauw ażyć, J ż  od 

dłuższego czaru  reklamują się w  pk  
smach rozm aite banczki i kantorki, 
p rrew a łn ie  żydow skie, k tóre  za w y­
soką prow izją poszukują akw izy to ­
rów  dla sprzedaży  na ra ty  obligacji 
państw ow ych, jak dolarówki. premjo- 
w a pożyczka dolarow a i t. p. Zw ykle 
w  ogłoszeniach tych obiecyw ane są 
akw izytorom  złote góry, jak bezpłat­
ne przejazdy kolejami lub tram w ajam i 
w  mieście, zaliczkow anie prowizji ifo.

Człow iekow i me wtajem niczonem u, 
zdaw ałoby  się, że to goryczkow e po­
szukiw anie akw izy torów  akcentuję o- 
byw atelskie stanow isko banczków  i 
kantorków , k tóre  tak  gorliw ie stara ją  
się rozprow adzić  obligacje państw ow e 
m iędzy szeroką publiczność.

W  tym  kierunku jednak pozory m y­
lą. Reklam ujące się tak gorliw ie kan­
torki i banczki, należą przew ażnie do 
tej kategorji, k tóra stale i m etodycznie 
w latach 1918— 19J3 g ra ła  na zniżce 
m arki polskiej, a na z w y żc e  walut 
obcych.

Na czem w ięc polega ta gorliwość 
w sprzedaży  obligacyj państw ow ych 
na ra ty ?

P rzed  nami leży w łaśnie „zam ów ie­
nie" jednego z banczków  lw ow skich 
Nr. 31.525 3 prc. Prem iow ej Pożyczki 
Budowlanej. W zam ówieniu tem w y ­
druków anem  banvnym  ofsetow ym
drukiem  imitującym doskonale papier 
w artościow y, znajduje się reklam a po­
życzki, w yliczenie g łów nych w y g ra ­
nych, a potem  y am oki na jakich sprze 
daż ratalna następuję. W arunki te 
brżriiią:

S przedaż obligacji pożyczki budo­
w lanej następuje sv 12 ratach m iesię­
cznych po zł. 7.50, czyli, że nabyw ca 
dopiero po w płaceniu 90 zł. staie się 
w łaścicielem  jednej obligacji. M niejsza 
jednak o ten zarobek na sprzedaży 
każdej obligacji. W ażniejszym  w arun­
kiem sprzedaży iest następujący: 
Pierw sza raię wpłaca się wprost do 
rak akwizytora. Drugą ratę nabywca 
przesyła przez P. K. O. na konto ban- 
czku, przyczem w razie niezapłacenia 
drugiej raty, przepada pierwsza ra­
ta (!).

Ten w łaśnie punkt jest haczykiem  
grubej spekulacji dla nieuczciw ych 
banczków .

A kw izytorzy bowiem  szukaią na­
byw ców  w śród  najuboższej ludności, 
k tóra  pragnie za tanie pieniądze stać 
się w laścipielem  jakiegoś papieru w a r­
tościow ego. W  przystęp ie  pierw szego 
zapału," biedacy płacą p ierw szą ratę, 
poczem  okazuje się, że dalsze ra ty  sa 
zbyr uciążJiwrą pozycją w  budżecie do­
m ow ym  i przestają w płacać  dalsze 
ra ty . W tedy  bank bezpraw nie zagar­
nia z  kieszeni biedaków  730 zł., sprze­
dając dalej tę sam ą akcje nastęrunemu 
biedakow i, k tó ry  rów nież do jakim ś 
czasie za łam u  się, a jego p !erw sza 
ra ta  w pada znowu w  szkatułę bancz- 
ku, a obligacja w ędruje w  trzecie 
rece.

O czyw iście, że już w  w arunkach 
sp rzedaży  pow iedziane jest. że nabyw  
ca, k tó ry  zapłacił p ierw szą ratę, nie 
je s t jeszcze właścicielem obligacji, a 
obligację otrzym uje do rąk  dopiero po 
gapiącem u w szystk ich  rat. Do tego 
czasu banczek trzvm a tę obligację w 
fcwo em posiadaniu.

Polowanie banczków na pierwszą 
r atę, rozwieim ożm lo Sie też  w z y  ra_ 
talnej sprzedaży obbgacji państwo­
w ych w e L w ow ie w  niemożliwy spo­
sób. Akwiaytcrzy kręoą się po podwó­
rzach fabryk, nawet po szynkach na­
mawiając na kuono. O czyw iście ban­
kom i akwizytorom zależy tylko ra 
jaknajuboższej klienteli, u której zgo-

ry przewiduje się niemożność płace­
nia dalszych rat.

.V ten sposób stw orzyło  się niezno­
śne ognisko spckulacykie i żerow anie 
na najuboższej w arstw ie  ludności. Za­
znaczyć rów nocześnie musimy, że i- 
stnieją takie oszukańcze kantorki, k tó­
re w  razie niezapłacenia przez ubo­
giego nabyw cę piątej ra ty , zagarniają 
cz te ry  poprzednie ra*y do swojej kie­
sz e n ią

W  tę rozwielmoż-niom ^spekulację 
sp rzedaży  na ra ty  dobrych* i pew nych 
papierów  państw ow ych, powinno w ej­
rzeć M inisterstw o Skarbu i ukrócić

jak najprędzej to żelow anie na tm dnej 
sytuacji płatm ka.

Zaradzenie zlu w idzim y w tem, by 
ukazał się okólnik Mi.n. Skarbu, zaka­
zujący banczkom  Dod rygorem  utra ty  
oraw a sprzedaży  obligacji państw ., 
bezpraw nego przyw łaszczania  sobie, 
praw em  kaduka, p ierw szej zapłaconej 
raty.

Możemy zanewnić , Min. Skarbu, że 
te bezprawnie przywłaszczone sobie 
przez nauczki prywatne ratv, sięgają 

s " ei sumie w e Lwowie, kilkuset 
tysięcv złotych.

Jest to k rw aw o  zarobiony 
przez biedaków .

grosz

Skandaliczny terror 
amerykańskiego agenta rrac Paryżem

Francusko - am erykańskie stosunki 
już od Jaw n a  nie należą do najlep­
szych. Zaczęto się od kw estji długów  
m iędzysojuszniczych, gdy S tany Zjed­
noczone nie chciały darow ać Francji 
ani franka z tego, co w inna by ła  z 
czasów  w ojny św iatow ej. Opinja fran­
cuska oburzona zachow aniem  się sw e i 
sojuszniczki zareagow ała... bojjtetem 
fi'mów am erykańskich, k tóre przez 
ca ły  sezon n;e ukazyw ały  się na pa­
ryskich ekranach. Potem  zaczęły  na­
p ływ ać do Francji wiadom ości o za­
m ierzonej p rzez S tany  Zjednoczone 
rewfoii ta ry fy  celnej, godzącej bardzo 
ostro w  eksport luksusow ych i rolni­
czych tow arów  francuskich, W  końcu 
now a tary fa  stała się faktem i Francja 
podjęta w  odpowiedzi kroki, zm ierza- 
ę o e  do bojkotu aut am erykańskich na 
drodze zorganizow ania kartelu europej 
skieh producentów  sam ochodow ych. _  
T akże i londyńska konferencja rozbro- 
jenńa na moczu, w  czasie k tó re j F ran ­
cja znalazła sic izolowaną w obec blo­
ku anglosaskich m ocarstw  w yw ołała  
w zro st fali niechęci do Ameryki.

N iedawno tem u przyniosła prasa 
francuska w iadom ość, iż znany k ra ­
w iec parysk i Paul P o ire t w ystąp ił ze 
skargą  przeciw ko am erykańskiem u a- 
g e rtow i celnemu c kradzież dokumen­
tów  handlow ych. Chodziło konkretnie
0 w yciąg z konta jego klientki am ery­
kańskiej niejakiej pani Dodge, który  
ów agent Dodstepnie zdobył i przesłał 
du am erykańskiego ur zedu celnego. —• 
Na podstaw ie owego w yciągu nałożo­
no na panią Dodge 6 miljonów franków 
k ary  za niepodatne urzędow i rzeczy­
w istej w artości przyw iezionej przez 
nią z Francji partii tow arów . Drobna 
ta  na pozór sprawia tak rozpaliła um y­
s ły  framcusl ich sfer handlow ych, iż za 
częto pow ażnie m ów ić o cofnięciu S ta­
nom Zjednoczonym  klauzuli najw ięk- - 
szego uprzyw ilejow ania co rów nałoby ( 
się de facto pod:ęciu z nimi wojny cel- 1 
nej. Z takim  przynajm niej wnioskiem 
w ystąp ił p. Fongere, przew odniczący j 
komisji celnej pm lam entu francuskiego
1 znany  przem ysłow iec.

S praw a paryskiego k raw ca jest 
zgóry  przegraną, gdyż am erykański 
agent celny na nadstaw ie um ow y obu

izącićw korzyota z eksterytorjalnośoi 
i w ogćle sadom  francuskim  nie podle­
ga. Jego pobyt w  P aryżu  b y ł już sw e­
go czasu powodem  długiej korespon­
dencji dyplom atycznej z W aszyngto­
nem a pozostaje w zw iązku z p arag ra ­
fem 510 am erykańskiej ta ry fy  celnej. 
Poniew aż A m eryka nakłaaa na tow a­
ry  cio, me w  zależności od grupy, do 
k tó re1’ one należą ale od w artości, po­
daw anej przez klienta , zależy jej na 
tem, ażeby móc w każdym  w ypadku 
stw ierdzić praw dziw ość tych danych. 
Dla tego celu, utrzym uje w  różnych 
państw ach agentów , k tórym  kuncy i 
przem ysłow cy zobow iązani są dostar­
czyć odpowiednich danych. Mogą się 
oni oczyw iście nie zgodzić na takie 
łam anie tajem nicy handlowej ze stro ­
ny obcokrajow ca, ale w ów czas zosta­
ją wykluczeni z udziału w eksporcie 
do Ameryki. Pod naciskiem sfer gospo 
darczych i pohtycznych, dotkniętych 
takim upokarzającym  parag iafem  cel­
nym zażądał rząd  francuski w roko­
w aniach handlow ych w  roku 1927 co­
fnięcia go. R ząd am erykański zgodził 
się na to. ale w ów czas zaczał obow ią­
zyw ać 402 paragraf ustaw y celnej, któ 
ry głosił, iż w w ypadku niemożności 
zdobycia pew nych danych, do tyczą­
cych w artości tow arów  urząd celny 
ma praw o clić je na podstaw ie tch w a r­
tości w  Stanach Zjednoczonych. Ta 
zaś jest przeciętnie trzykro tn ie  w ięk­
szą od w artośc i w e Francji, czjdi, iż w  
tych w arunkach na skutek hor endalnie 
w ysokiego cła eksport francuski mu­
sia łby  ustaw ać. R zad francuski odw o­
ła* więc sw oje pierw otne żądanie, za­
żądał natychm iastow ego pow rotu a- 
genla celnego, którem u ponadto p rzy ­
znał praw o do eksterytorjalnośoi.

W praw dzie ta kapitulacja została za 
m askow ana uzyskaniem  praw ? u tr zv- 
m yw ania francuskiego agenta w  Ame- 
ryce oraz pew ną zm ianą w  stylizacu 
danego paragrafu ustaw y , tem  nie 
mniej by ła  to kapitulacja, k tó rą  w rażli­
w a opinja francuska z trudem  tylko 
straw iła . Ż yw y odgłos, k tó ry  znalazł 
pro test paryskiego k raw ca  jgst dowo­
dem rosnącej niechęci ao m edaw nej 
sojuszniczki. J. B.

= □ -

Radlofon.
22 sierpnia.

.  Lwów. (385) 11 58 Retransmisja sy­
gnały czasu z obs. as tog. w  W arszawie, 
hrjnatu z w ieży Mariackiej w Krako­
w ie. _  1 2 0 5 -  13*00 Koncert z płyt gra 
ma,-, nowych. Gramoion i płyty z fir- 
ntX; Kaim i Sy® w e Lwowie, ul. Koper­
nika 11 __ 17*35 Transmisja z War - 
szaw y: Odczyt pt. „Technika na usłu­
gach biuralistyłi", w ygi. p. itiż, Fuge-

! mus z Porębski. — 18‘00 Transmisja z 
W arszaw y. Koncert Orkiestry matido- 
linistów pod dvr, Al. Srnzegtowa. — 
19‘00 Rozmaitości, koraunikati o iaz  
koncert z płyt gramofonówvcn. —- 
19*15 ,.Skrzynka pocztowa", omów> p. 
Leonard Nowakowski. — 1£*45 Trans­
misja giełdy rolniczej . W arszawie. 
- -  20‘00 Transmisja z W arszaw^: pra­
so w y  dziennik: ra^ŚBOB — J W J 5  Trąp.

misja z W arszaw y : Knncer+ symfoni­
czny z Doliny Szw ajcarskiej. — 22'00 
T ransm isja z W arszaw y : Felieton p t  
„Bajkał", wyg* p. ja n  Cios. — 22‘15 
T ransm isja kom unikatów z W arszaw y 
ora? w  m iarę możności retransm isje ze 
stacy j zagranicznych.

W arszawa. (1411) 12*10, 13*00 16*30, 
19*20 M uzyka z p ły t gram ofonow ych. 
— 17*35 „Technika na usługach oiura- 
listy", w ygł. mż. E. Porębski. — 18*00 
Koncert O rk iestry  mandolinistów. — 
20*15 K oncert symfoniczny z „Doliny 
Szw ajcarskiej". — 22*00 „Bajkał*. felje 
ton w ygł. J. Cios. — Kraków. (312) 
17*35 „Rozm aite przesądy  o odżyw ia­
niu" w ygł dr. B. Skarżyński. — Po- 
znań. (334) 19*15 Irkerludium m uzycz 
ne. — 20*00 „T eatr i życie sceny* 
w ygł. red. M. Grodzki. — 22*15 Muzy­
ka taneczna z „Polonji". — Katowice 
(408) 18*00 K oncert popularny — 
P ‘00 Odcinek pow ieściow y. — 19*30
„W  zaczarow anych dolinach Słow iań­
skiego K rasu" w ygł. kustosz J. Lang- 
man. — Wilno. (368) 17*35 Felieton w e- 
sołyn — 19*00 Audycja literacka. —•

Sobota, dnia 23 sierpnia
Lwów (385). 11.58: Sygnał czasu

z Obs. Astr. w  W arszaw ie, hejnał 
z w ieży M ariackiej w Krakowie. — 
12.05-13.00. Koncert z p ły t gram ofo­
now ych — 17.35’: O dczyt z K rakow a. 
1800: P rogram  dla dzieci (transm . z
K rakow a). — 19.00: Rozmaitości, ko­
m unikaty i koncert z p ły t gram of — 
19.20: P rzegląd polityki zagranicznej 
ubiegłego tygocmia z K rakow a. 19 45: 
Centr. Tow . Org. i Kółek Rolniczych 
do sw ych członków i ogółu rolników  
(transm . z W arszaw y). — Zegar w y ­
bije godzinę ósmą. 2C.00: P ras . dzień 
nik radjow y z W arszaw y, 20.15: Kon 
cert popul. z W arszaw y . 22.00: Felie­
ton z. W arszaw y . 22.15 Kumunikaiy 
z W arszaw y . 23.00—24.00: Muzyka
taneczna z „Bagateli".

W arszaw a (1411). 12.10, 1620,1920; 
M uzyka z p ły t gram ofonow ych. — 
15.50: „Jak i dlaczego Kolumb odkrył 
A m erykę"?, w ygł. prof. B. R tcn ter.— 
19.30 „Kom -tur", w ygł. Z. M arynow - 
ski. — 20.15: Koncert popularny z Do 
liny szw ajcarskiej. — 22.00: „Piękne 
nasze niw y, sioła", w ygł. red J. Mar. 
23.00: Muzyka salonow a z „Polonia- 
PU ace-L otel". -  Kranów (312). 17.35: 
„Geniusz a choroba um ysłow a", w y g }, 
d i. T. Frąckow iak. _  18.00: Audycja 
dla dzieci. — 18.30: Koncert dla mio- 
dzieży. — 19.20: „Przegląd polityki
zagranicznej", w ygt. dr. J. R e g u te .-  
Poznzn (334). 19.15: „Ze św iata kobie 
cego", w ygł. S. K azanow ska. — 1920: 
Incerludjurn w w ykonaniu klubu m an­
dolinistów. — 20.15. Koncert artystów  
czeskich. — 22 30: M uzyka taneczna 
z restauracji „C arlton". — K atow ice 
(408), 19.00: Codzienny odcinek po­
w ieściow y. — W ilno (368). 19 00: „Co 
nas boli?", przechadzka Mika po mie 
ś c ie ..— 20230: K oncert z ogrodu ber­
nardyńskiego — Londyn (356). 21.00 
K oncert sym foniczny. — Gdańsk (453 
2U.30- „Dorina i przypadek", operetka 
Jana G ilberta — W iedeń (516). 20.35: 
Owa słuchow iska. — Frankfurt (.390) 
19 30: „Bal m askow y", opera Ver- 
d i‘ego.

O d p o w i e d z i  J r t e d a k c j i .

Świadomy, Kraków: Informacje F 
na są bardzo ciekawe, skorzystali 
Dziękujemy.

Radca Sen., Warszawa, Pisaliśmy 
tem w numerze 209 br. Narazie 
akćualne. zatrzymujemy w  tece..'

Stroskany Ojciec. Prosim y zwró 
Si; io  Dowództwa Korpusu Kaden 
Nr. I. Dowódcą jest pułk. dyrL Flor

/  h  ne"t X. Z. w e Lw ow ie, rakt o 
sany r-zez Parna podamy do wiadop

i w e Lwowie.
Inz. St. P., w e Lw ow ie. Prosu 

porozumieć sdę z  nami ustnie, codzh 
me od 1 2 — 1 4 -esj

S yn ow ód zk o  Prof. dr. E. B. Dziel 
«.nj za list. Prosimy przeczytać d 
ai&jszy art. wstępny. Cieszy n?s i> 

nay ą̂zany z MTfonerm Ffoof. lrf
takt,
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z r c i E  g o s p o d a r c z e .

Po długotrw ałej i zaciętej Walce par 
lam ent angielski uchwalił nareszcie u- 
s taw ę w ęglow ą. Po uzyskaniu sankcji 
królew skiej, „Coal Mincs BiH‘* w ejdzie 
w życie, o tw ierając tem sam em  now y 
okres w  histor.ii rozwoju angielskiego 
przem ysłu w ęglowego. Jaki w pływ  
w yw rze now a ustaw a w ęglow a na roz 
wój przem ysłu  w ęglowego w  Anglii, 
nie trudno przew idzieć. Koncentracja, 
zn ran a  zasad w handlu węgłem, to są 
te ' najgłębiej sięgające reform y, bo 
przyczynają się do bardzo znacznego 
uspraw nienia w arsz ta tó w  produkcji, 
a co zatem  idzie jej potanienia; zm ia­
na daw nych zasad handlu pozwoli u- 
trzym ać tam, gdzie to będzie możliwe, 
ceny węgla na możliwie w ysokim  po­
ziomie, oraz w yelim inow ać w zajem ną 
niszcząca konkurencję. P od  w pływ em  
aowej ustaw y przem ysł angielski nie­
w ątpliw ie zyska dużo na sw ej żyw ot­
ności.

W prow adzenie w życie now ej usta­
w y  nie jest dla nikogo niespodzianką. 
C a ły  szereg postanow ień w ciągu osta­
tnich lat już jest w  życie w prow adzo­
nych, zw łaszcza w  dziedzinie scen tra­
lizowania przem ysłu  i grupow ania sie 
w  w iększe jednostki w celach spize- 
óazy. W yniki dotychczasow ej p racy  
iw tym  kierunku są zdum iew ające. 0 - 
Siągnięto ogiom ny w zro st w ydajno­
ści, spadek  kosztów, produkcji, w zrost 
rentow ności

Silny; w zro st w ydajności odbić sie 
m usiał p rzew ażnie na spauku kosztów  
produkcji. I tak  o ile w p ierw szym  
kw arta le  1926 r, koszty produkcji w y ­
nosiły w  okręgu bchotiand ló  sz. 5.71 
d.. to w  IV kw arta le  r. ub. 12 sz. 4.49 
J. (spadek o 4 sz. 22 d.), w  okręgu 
N orthum berland spad ły  koszty  pro­
dukcji o 4 sz. 9.S7 cL (z 16 sz. 31 d /w  I 
kw. iy26 r. na 11 sz. 3.44 d. w  IV. 
kw. 1929 r.), w  zagłębiu D urham  spa­
dek w ynosił 4 sz. 7.59 d. (z 17 sz. 0.57 
d. na 12 sz. 4.98 d.) ,a w  południowej 
W alji naw et 5 sz. 4.8 d. (z 19 sz. 35 d. 
na 14 sz. 721  dl.

Że tak  pow ażny spadek w kosztach 
produkcji by ł następstw em  w zrostu  
w ydajności w skutek  stopniow ej grun­
tow nej reorganizacji przem ysłu  w ęglo­
wego, a me obniżenia zarobków  i prze 
dłużenia czasu pracy po przegianym  
strajku, to najlepiej w skazuje na to dal 
szy  spadek udziału kosztów  robocizny 
na jednustkę w ydobytej tonny angiel­
skiej, k tóry  ujawnił się w  stosunku do 
I-go k w arta łu  1927 r„ a w ięc okresu 
strajkow ego. Nic w ięc dziwnego, że w  
następstw ie tak pow ażnego spadku ko- 
sztów  produkcji, naw et przy  niższych 
w p ły w ach  ze sp ized azy  w ęgla okręgi 
te pracujące dla eksportu, osiągnęły pe 
w ®  rentow ność bez żadnych subsy­
diów.

Obecna ustaw a Węgłowa, sankcjonu­
jąca dotychczasow e tendencje rozwoju 
we, ma na celu zmusić tych, k tó rzy  ze 
względu na swój konserw atyzm  temu 
procesowi_j_acjonalizacji przem ysłu  w ę 
glowego się przeciw staw iali do ustą­
pienia. W  m iarę postępu czasu opor­
nych było coraz mniej. Wymk.i prac 
w niektórych okręgach b y ty  w  stosun­
kow o krótkim  czasie tak imponujące 
że  bczba zw olenników zsy n ay k a lizo - 
w a d a  przem ysłu  w ęg 'ow ego coraz b a r­
dziej w  łonie sam ych przem ysłow ców  
w ęglow ych w zras ta ła .-  Jeżeli nieje­
dnokrotnie w ystępow ali om ostro prze 
ciw  uchwaleniu ustaw y  w ęglow ej, to 
tylko ;sd jm e  z tego powodu, iż regu­
low ała ona rów nież kw estję  czasu p ra­
cy. W praw dzie nie udało się p rzem y­
słow com  w ęglow ym  obalić zasady  re ­
dukcji czasu pracy , to jednak spraw a 
ta dużo straciła  na sw ej pierw otnej 
•ostrości. P rzedew szystk iem  zasada 
7 i pół godzinnego cuiia p racy  została 
■poniechana, a na jej m ieisce w prow a­
dzone J gcduSin p rący  w- cfogu

t3’gudni. Dalej now y czas pracy obo­
w iązyw ać dopiero będzie w  cziery  mie 
siące po w prow adzeniu  syndykatów . 
Jak  długo praca nad . stw orzeniem  syn 

■dykatów trw ać  bedzie narazie nie­
wiadomo. Zaznaczyć należy, iż już obe 
cnie niektóre okręgi p racują 7 i pól go­
dzin dziennie. W ynika w ięc z tego, że 
niebezpieczeństw o ew entualnego w zro 
stu kosztów  produkcji w skutek reduk­
cji dnia roboczćgo jest problem atyczne, 
leżeli się nadto uw zględni s ta ły  stop­
n iow y proces spadku kosztów  produk- 
kcji, dalej dalsza m ożliwość obniżenia 
ich w skutek  skoncentrow ania w ar­
sztatów  p r a c y 'i  handlu, oraz te w ;el- 
kre możliwości, w  racjonalizacji pro­
dukcji, jakie ma przed soba angielski 
p rzem ysł w ęglow y. Jak  w ielkie te  mo­
żliwości są, w y sta rczy  wspom nieć, iż 
m aszynow y urób w ęgla w ynosi w’ 
Anglii dopiero około 20 procent, gdy 
w  zagłębiu reńsko-w esifalskiem  oko­
ło 90 procent.

Jak i w p ły w  w y w rze  now a ustaw a 
w ęglow a na układ stosunków  na euro 
Perskim rynku w ęglow ym  a w  szcze­
gólności ozy przyczyni się ona do śc i­
ślejszej kooperacji k rajów  w ęgiel pro­
dukujących, narazić trudno przew i­
dzieć. Inna jest spraw a, czy  do tak ie­
go porozum ienia dojdzie Nie należy 
bow iem  zapominać, iż p rzez zorgani­
zow anie przem ysł w ęglow y Anglii

barazo  silnie na zew nątrz  sie wzm o­
cni. P ozatem  pam iętać również- należy, 
iż w łaściw ym  ..ojcem.* nowei ustaw y 
w ęglow ej jest bezrobocie. Zam iarem  
rządu angielskiego było przez zorga­
nizowanie przem ysłu  w ęglow ego, z ra ­
cjonalizowanie handlu, dać tem uż prze­
m ysłow i m ożność w iększej ekspansji 
na rynki zagran iczne^Jrr w  ten sposób 
podnieść produkcję. To tez chociaż nie 
jest w ykluozonem . że sam  przem ysł 
w ęglow y dążyć będzie do porozum ie- 
Jtiia w ęglow ego, to jednak istnieje po­
w ażna obaw a, iż rząd angielski nale- 
g ; nań będzie, b y  takie porozum ienie 
zaakceptow ał, k tóre pozycję w ęgla an­
gielskiego na rynkach zagranicznych 
nie osłabi, a wzmocni.

Chociaż obecna ustaw a w ęgiow a u- 
suw a jedna z  przyczyn, utrudniających 
dotychcza^ w szelkie p race w  tym  kie­
runku, to z drugiej jednali s trony  daie 
p rzem ysłow i angielskiemu do ręki no-, 
w e  środki, mogąc? w zm ocnić jego po­
zycję, zaostrzyć  walkę konkurencyj­
ną na rynkach zagranicznych. P rz y ­
sz ło ść  najbliższa niew ątpliw ie pokaże, 
c z y  pragnienie porozum ienia i uzdro­
w ienia  stosunków' na europejskim  ryn ­
ku w ęglow ym  czemu -wyraz daw ali 
niejednokrotnie tak  przem ysłow cy an­
gielscy, jak i przedstaw iciele rządu, 
■było szczere, czv me.

Hgs.

Przed otociem Targów Wschód.
HOROSKOPY TEGOROCZNYCH TARGÓW .

Jak  zapow iada 'ą  się tegoroczne Ju- j ogrzew anie, w y s ta w a  w nętrz  -tp
bileuszow e T arg i W schodnie? Oto p y ­
tanie. z  jakiem  zw rócił się nasz spra­
w ozdaw ca dc p. dyr. O rzechow skiego.

Jak  już w idać z do tychczasow ych 
i  g łoszeń i przygotow ań, tegoroczne 
Targi p rzedstaw iają  się ba idzo  do­
brze. Na specjalną t  wagę zasługuje w  
tym  roku dział hodow lany, k tó ry  trzy - 
kro trre  conajmniej p rzew y ższy  bo co 
się dotychczas -widziało na Targach. 
N apływ  w ystaw ców  jest tak  suny, że 
dziś :uż nie przyjm uje się dalszych 
zgłoszeń. Działem  tym  interesuje się 
bardzo zagranica.

Niemniej imponująco p rzedstaw iać 
się bedzie dział jajczarski. k tóry  zaj­
muje — jak  wiadom o — jedno z po­
w ażnych miejsc w  naszych eksporcie 
za granicę. Dział ten zajmuje żyw o An­
glię, Francję, Niemcy a naw et Holan­
dię, toż spodziew ać sie należy ze stro ­
ny tych  ki aj ów licznych w ycieczek  na 
tegoroczne Targi.

Z w ystaw ców ' zagranicznych zapo­
w iedziany je s t silny w spółudział F ran­
cji, R um uną f W ęgier.

W  ostatnim  roku dziwnie uderzał 
b rak  Łodzi. O w óż nasz przem ysł tek­
sty lny  postanow ił napraw ić ten b tąd  i 
zapow iedział znaczny udział na T argu  
Jubileuszow ym .

N atom iast -wobec stagnacji w rolni­
ctw ie — mniej niż w  latach ubiegłych, 
będzie m aszyn rolniczych — nie w y n i­
ka jednak z  tego. by przem ysł cDzki 
nie był na T argach  reprezentow any.

O kazale rów nież p rzedstaw iać się 
będzie w y s taw a  urządzeń dom owych, 
gaz, e lektryka, wodociągi, centralne

O sobny dział stanow ić będzie w y­
stawca raajow a. Zw iedzający T arg i bę- 
aą  mieli sposobność zapoznania się z 
najnow szym i w ynalazkam i potężnej 
dzig dziedziny przem ysłu.

Naturalnie jak w latach poprzednich 
i tego roku konfekcja i galanfterja tak  
sw ojska jak i obca zain teresuje szero­
ki Ogół.

Z arząd  T argów  poczynił w szelkie 
przygotow ania — aby  opanow ać ruch 
— jaki zapow iada się tego roku, by  
tak  zw iedzający, iakoteż przyjezdni 
goście me pozbaw ieni byli w ygód i u- 
latw ień, by v 'szy scy  unieśu z T a igów  
jak najlepsze w rażenie .

A zjazdów  tych zapow iedziano już 
wiele.

Jak  w iadom o w  czasie tegorocznych 
T argów  odpędzie się zjazd radców  
Izb handlow o - p"zem ysIow yck, zjazd 
delegatów  m iast m ałopolskich, zjazd 
rum uńskich Izb handlow ych, zjazd dy­
rektorów  Kom unalnych Kas O szczęd­
ności M ałopolskich Tow . Łowieckich, 
zjazd członków  w szystk ich  klubów  au 
tom obilowych.

\V  czasie T argów  odbędą się w yści­
gi autom obilow e i zaw ody strzeleckie, 
k tóre  ostatnio odbyły  sie w r, 1924.

Jak  w idać z tego pobieżnego przed- 
siaw ienia — m iasto nasze m usi się 
p rzygo tow ać na przyjęcie licznych go­
ści. Spodziew ać się należą', że w szy st­
kie czynniki dołożą s ta rań  — b y  nikt 
z przyjezdnych nie opuszczał L w ow a 
niezadow olony — ale ow szem  jak za­
w sze unosił jak najm ilsze w spom nie­
n ia  sz.

Wystawa ogrodnicza w  Sztokholmie.
W  dnia 19 sierpnia r. b. o tw arta  zo­

sta ła  w  Sztokholmie jedna z najw ięk­
szych i najciekaw szych w  Szwecff 
w y staw  ogrodniczych. W ystaw a ta 
ma bezpośredni zw iązek ze Sztokholm ­
ską W y staw ą Sztuki Rzem iosła i Ide­
alnych m ieszkań i mieści się w  kosza­
rach królew skich pułków  di agonów, 
k tóre po ostatniej redukcji arm ji szw e- 

stoia, puAtKam.

Na w y staw ie  tej dem onstrow ane są 
wszelkie gatunk ' kw iatów , ractonahie 
urządzenia ogrodów  kw iatow ych  i w a ­
rzyw nych, oraz cały  szereg  nowuśc: 
z dziedziny now oczesnego ogrodni­
ctw a. Uwzględniony jest rów nież sy ­
stem kolonialnych ogródków  di? robo­
tników mie.iskich oraz dem onstrow ane 
są w szelk .e sposoby w alk . z  ow adanr

F rosam i ' v - *.

Specjalny pawilon poświęcono ho­
dowli nom idorów. Pawilon ten udeko­
row any został przez znanego szw edz­
kiego arty stę  m alarza całym  szere­
giem hum orystycznych malowideł, 
k tó re  m iędzy innpmi w yohm ża ą nową 
w ersję  biblijnej legendy o Ew ie i jabł­
ku. Jedno z m alow ideł p rzedstaw ia E- 
wę, próbującą zam iast jabłka — pomi­
dor, na ranem znów św ięty  P io tr od­
m aw ia przyjęcia duszy pokutujące* do 
nieba, poniew aż nie przyniosła ona ze 
sobą pum iaora. Dusza zm uszona est 
zejść z pow rotem  na ziemię, a gdy 
w raca do królestw a niebieskiego, po­
midor przez nią przyniesiony tak sm a­
kuje m ieszkańcom  nieba, źe jeden z 
aniołów  zostaje w ydelegow any na zie- 
mię po nowe zapasy  tych nadzw yczaj­
nych przysm aków ,

O prócz tego w y s taw a  obejmuje spe­
cjalny dział o w o c ó w , urządzony p r z e z  
szw eazkie tow arzystw o oomologiczne. 

W ystaw ? ogrodnicza tn v a ć  będzit 
'"'d 19 do 28 sierpm a r. b.

0 podniecenie fiotkmii 
frządy cfilewnei He^mej

Zdolność prze tw órcza  czynnych i 
now opow stałych bekoniarni w  kraju, 
obliczona na przerób  1,200.000 sztuk 
tizcd y  mięsnej rocznie dla eksportu, 
nie jest w ykorzystana , gdyż W' 60 proc. 
nie znajduje pokrycia w  obecnym  li­
czebnym  stam e pogłow ia trzody  pol­
skiej. P ozatem  niski poziom rasow i’ 
trzody  typu bekonow ego utrudnia 
m ożliwości zdobycia p rzez przęm ysl 
bekonow y n? rynku ang'eJskLm sta< 
now iska rów norzędnego z konkurencją 
innych krajów  zachodmch, eksportu ją­
cych bekony.

W  zw iązku z tein Polski Zw iązek 
B ekonow y prow adzi akcję, zm ierzają-., 
cą do uszlachetnienia hodowl świń. 

's tw orzen ia  odpow iedniego system u ' 
kredytow ego, o raz w prow adzenia pe­
w nych zrmain do obow iązuiącycf u- 
staw  w eterynary jnych .

Kror.ika yosporłarrzs.
=  Bezczynna >ezer,va wugonów na ko­

lejach polskich Kolejnictwo polskie, chcąc 
podołać popytowi na wagony towarowe, 
rrmsiaio je swago czasu pożyczyć zasra, 
nicą, przyczepi icdnocześme przemysł dla 
swoich indywidualnych potrzeb kontrak­
tować musiał wagony nłerihedde Sytua­
cja dzisiaj zmieniła się na gorsze, bowiem 
podaż wagonów towarowych ze strony ko 
'emictwa tak dalece przewyższę popyt na 
nie. iż tabor kolejowy dysponuje w  osta­
tnich miesiącach bezczynna reze, wą wa­
gonów własnych w ilości od 30 do 50 tys, 
wagonów, eo stanowi 20 do 30 prc. całego 
taboru ^olejowego.

=  Obiady przedstawiciel1 Zwiyzaów 
drzewnych Onegdaj w sali Kacy naczel­
nej ZwiązkOw drzewnych odbyło się ze­
branie delegatów egjonalnych organiza­
cji przemysłu drze', nego łącznie . przed­
stawicielami Izb przrmysłot'o-hanalowych 
oraz reDrezentantami Związków 'uaśuCie- 
li lasów. Obradonc których tematem byłs 
sprawa ankiety, rozesłane* organizacjom 
drzewnym i leśnym przed konferencją, ja­
ka ma odbyć się w  sotawach państwowej 
polityki dizewnej, przewodniczył, w za­
stępstwie nieobecnego prezesa Racy, Kry­
styna lir. Ostrowskiego, dr, Czala ze Lwo­
wa. Ustosunkowane się do poiuszon/ci 
w aukede zagadnień Radl naozelnei zna­
lazło wyraz w  treściwym referacie dyrek­
tora Witolda Czerwińskiego, poczem na- 
stąpiła dyskusja, w której zostały uzgod­
nione niektóre poważniejsze punkty.

— Eksport asfaltu i parafiny przez Gdv. 
me. Rafinerja państwowa „Polmiń rm 
wkrótce rozpocząć przez Gdynię ekspor 
asfahu 1 pairaiiny. W ten spocób poit gdyf. 
ski zyska nowe pozycje wywozowe, nia 
notowane dotychczas w  tym porcie

=  przewozy P- F. Żeglugi Polskie) w 
lipcu r. b. Statui P. P Żeglugi PolsKiei 
przewiozij w lipcu r. b. ogółem 43.477 
tonn towarów; w  ten. wywieziono z Pol­
ski 13 388 t. węgla, oOO t. cukru 1 1.184 t. 
drobnicy, a przywieziono do Polski 8.477 
t. fosfatów. 8.4(X‘ L tomasyny, 3.955 t. złe­
mu, 11.36? t. rudj i 629 t. drobnicy. W, 
przewozie por*am zagianiczneni przewie­
ziono 479 tonn droonicy. Za frachty za- 
inkasowano 15.050 L

=  , Wypowiedzenie umowy zbiorowej 
przez właścicieli piekarń. GnWuaa wszyst- 
k k  stogacgws OjĘgaptzjcąo piakarsló« a
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*lęc cech piekarzy m. st. Warszawy, fh i-  
pa pekarń parowych, oraz zrzeszony cech 
Piekarzy ni. st. Warszawy, rozesłały 
wszystkim piekarskim Łwiązkom robotni­
czym zawiadomienie o wjantrwieniu do­
tychczas obowiązującej w  przemyśle pie­
karskim umowy zbiorowej. Umowa, dzia­
łającą od dnia 27 września 1926 r., m„ ta­
kim sposobem stracić moc z dniem 1 pa­
ździernika r. b. Jako motyw stołeczne or­
ganizacje piekarskie wysuwała fakt nie- 
zbierania Si? komisji do ustalania kosztów 
utrzymania.

=: Eksport żyta z Polski w bieżącym 
roku gospodarczym. Od 1 sie pnia 1929 do 
1 lipca 1930 wywieziono z Polski żyta 
310.659 tonu, z czego w  maja 1930 w yw ie­
ziono 23.814 t.. w  czerwcu I8.O26 t. i w. 1L- 
pcu około 15.000 t. import niemieckiego 
żyta w maju do PNski wyocgd 1.645 t., w 
czerwcu i lipcu z Niemiec żyta nie impor­
towano Wobec niskiego stanu cen ekspor­
towych Niemcy zaprzestały sprzedaży ży­
ta zagranicę i wykonywają poprzednio za­
warte kontrakty. Przy tych okoliczno­
ściach spodz.efwać się należy prawie cał- 
1 owitego wyrównania w  obu krajach cyfr 
ekspertowych żyta w bieżącym roku go­
spodarczym.

— Polski obrót zagraniczny pszenicą. 
Polski obrót zagraniczny pszenicy w  maju 
1930 r. był bardzo nieznaczny i zamknął 
się w przywozie cyfrą 231. tonn, w  w y­
wozie - -  337 wnn. W okresie czasu od 1 
stycznia 1930 do 1 czerwca 1930 przj wie­
ziono do Polski 2.594 tonn, wywieziono — 
8.776 tonti, wjoec czego nadwyżka wj wo­
zu wynosi 5.792 t., podczas gdy w  tym sa­
mym okresie czasu ubiegiqgo roku przy­
wieziono 19.063 t„ wywieziono zaledwie 
522 t.. przetu nadwyżka przywozu wyno­
siła 18,5^1 t. W czerwcu r. b. wywieziono 
pszenicy 1.875 t., przywieziono zaś — 10S 
tonn. W !!pcu r. b. z5 względu na niskie 
cło (11 zł.) sprowadziliśmy z Węgier kilka 
"aicie wagonów^ pszenicy, obecnie zaś z 
oowedu podwyższenia cla do 17 i pół zł. 
mport pszenicy został zahamowany.

=  Ryb°lóstw© morskie w lipcu r. b 
W lipcu r. b. złowiono ogółem u polskich 
wybrzeży morskich 255.197 kg ryb w ar­
tości 306.320 zł. a mianowicie: storni
171.895 kg U Kg — 1 zł.), zim racy 27.7b5 
Kg (1 kg -  u.SO zł.), skarpi 8.567 kg U Kg 
— 1.2U zł.), gładzicy 4.340 kg (1 kg — 0.60 
zł.), śledzi 7.530 Kg (l kg — 1.50 zł.), ło­
sosi 55 kg — (1 kg — 11 zł ), mielnicy i 
troci 814 kg (1 'kg — 6 zł.). węgorzy 
9.3S0 kg (t kg — 4 zł.), pomućhli 4.555 kg 
(1 'tg —i 1 zł,)* mai celi 1.165 kg (1 kg — 
4 zł.), szczupaków' 3.1SO kg (l kg — 4 zł.), 
kwaptśw 10.980 kg (1 kg — 1.30 zh). okoni 
1.344 kg (1 kg — 2.50 zł.), płotek 3.647 Kg 
(1 I r  — ES0 ».).

Z wyjątkiem1 ' Czterech dni burzliwych, 
"ogona naogół sprzyjała rybołóstwu. Po­
łow y lipcowe były nieizle; łowiono głów­
nie płastugi, które stanowiły około 80 prc. 
całej zdobyczy. Śledzie w  ciągu całego 
miesiąca trzymały się przy cyplu helskim 
Poiawiły się makrele nakazie w  niewiel­
kich .lościach; rozpoczął się iuż również 
połów' węgorzy na w-ięoierze, lecz zdoby­
czy dotychczas jest mało.

Praca w  wędzarniach w  porównaniu do 
czerwca r. b. była dość intensywna. W 06 
wedzie helskim było czynnych 6 wędzarń 
przez 14 dni, w  obwodzie puckim 1.0 prizez 
8 dni. Cony nreco wzrosły w stosunku do 
poziomu czerwcowego,, zwłaszcza na śle ­
dzie, szczupaki i kwapy. W porównaniu z 
czerwcem połowy -wzrosły u 33% w  ska­
li ilości i o 40 prc. w skali wartości.

1c Upadek wielkie: firmy brenieuskiei. 
Wielkie przedisipbio-stwo kawowe w  Bre­
mie ..Kafiee-Import-Handels-G, m. b. H. za 
Wiesiło ostatnio w ypłaty. Powodem upa­
dłości jest niedawny krach pewnej finny 
zagranicznej, będącej głównym klientem 
wspomnianego przedsiębiorstwa biemeń- 
skiego.

~  Zbiory lnu na Łotwie. W związku 
z silnemi opadami w  ostatnich tygodniach 
poprawił się stan pjamtąpyf lnu. W sfe­
rach miarodajnych spodziewają się śred­
nich zbiorów. Na rynku lut podaż, zwłasz­
cza ze stnony sowietów, jest dość duza: 
kupujący natomiast wykazują daleko idą­
cą rezerwę, w  związku z ostatnio ujawuio 
ną tendencją zniżkowa na rykach bawełny 
i .uty.

=  Chiny przeprowadzała stabilizacie 
weiuty. Rząd chiński zamierza zaciągnąć 
S-procentową pożyczkę wewnętrzną dla 
stabilizacja wahity. Pożi czka ta ma być 
spłacona w r. 1935 z nadwyżki dochodów 
celnych.

— Fuzla w angielskim przemyśle filmo­
wym. Na walnem zebraniu Brdtish Film 
Craft Producers Ltd. "chwa.iono fuzję % La 
ternationa1 Talking Scree.11 Productions 
Ltd., B-ntish Screen Productions Ltd., 1 
Argosy Film Company. Nowy koncern bę­
dzie pracował pod frm ą Audibel Finn 
Craft Ltd.

— “odwyjszenie stawili celnej r.a cuklet 
w Fcton]l. Jak się dowiadujemy Estoński 
Koniket- Celny opracował projokt nowe) 
t i ryfy celnej, który tn. in. przewiduje rod 
wyższen:c stawki cdiie* aa cukier z 12,41 
na 15 Ci estońskich za 1 kg.

=  Ludowa fabryki d<> topienia bazaltu 
w  Sowietach, Sowiety zamierzają wybu­
dować w roku gospodarczym 1930/31 wiel 
ką fabrykę do topienia bazaltu w drodze 
eleKtrycznei, podobno w  Armenii. Prze­
prowadzone w. leningradzkhn instytucie 
ireufOWTin pi cmi- topnULu barn^i a r a b ­

skiego datv, jak wynika z oficjalnych spra­
wozdam pomyślne wjmki.

— Ograniczenie produkcji kauczuku. Jak 
donoszą z Londynu, związek oroduccntów 
gumowych w' Smgapore zgoaził się, ol­
brzymia większością głosów, na ograniczę 
nie produkcji według schematu, pa ze jożo -  
nego przez komitet angielsko-holenaorski. 
Równiież związek producentów ".eilońskich 
wystąpił za ograniczeniem produkcji i w y­
wozu

— Silne obniżenie się zysków Fadiu- 
Corporation. Czysty zysk Radio-Canpora- 
tion za pierwsze półrocze r. b. określają 
na 505 tys, dolarów, wobec prawie pięciu 
milionów dolarów w' tym samym okresie 
roku ubiegłego.

=  Trudne położenie niemieckiego prze­
mysłu automobilowego. Depresja, laka w 
niemieckim przemyśle samochodowym za­
znaczyła sie już w maju, doznała w  czeir- 
wcu r. b dalszego zaostrzenia. Wystarczy 
stwierdzić, że w porównaniu z analogi :z- 
nemi cyframi roku ubiegłego .byt samo­
chodów osobowych spadł do 2/3, samo­
chodów' ciężarowych óo połowyn a . moto­
cykli do 40 prc.

— Spadek zagranicznych oblotów han­
dlowych we Francji. Według otłcńalnych 
danych statystycznych, war.ość przywozu 
francuskiego wynos-ila w plo-w szyc.i sie­
dmiu miesiącach r. b. niespełna 31 miliar­
dów' franków, obniżyła się więc w  porów­
naniu z analogicznym okresem roku ub. o 
prawie 4 miliardy franków v Ho : wy­
wozu w tym samym okresie^ wynosiła 26.1 
miliarda franków', obniżyła się wiec w po­

równaniu z rokiem ub. o przeszło 2 3/4 
miijaraa franków.

— Akcja antl-dutnpingowa na Łotwie. 
Łotewskie ministerstw,o skarpu powułaio 
do życia komisie która ma się zając ob­
myśleniem środków w kierunku zwalcza­
nia dumpingu.

— Budowa nowych magazynów w por­
cie ryskim. Wkrótce ma być rozpisany 
konkurs na budowę nowych magazynów 
towarowych dla której przeznaczono su­
mę 500 tysięcy łatów (złotych franków).

=  Vt’ sprawie dostaw maszyn japoń­
skich dla Sowietów. Misja handlowa so­
wiecka w Tokio otrzymała od rządu sok 
wieckiezo polecenie rozpoczęcia rokowań 
z japońskiemi fabrykami maszyn w  spra­
wie dostawy maszyn dla sowieckiego cśęi 
kiego p-zemyslu. Przy tej sposobności ma 
ja być wyzyskane gwarancie kreaytewe 
rządu japońskiego, które w  sv’oim czasie 
zo't?ty przyznane rządowa sowieckiemu.

I  giełdy.
I GIEŁDA WARSZAWSKA.

W arszaw a, 21 sierpnia. (Tel. w U . 
O brót dew izam i nieco w e n s z y . Ten­
dencja przew ażnie u trzym ana. Dolar 
gotów kow y *‘89-

Rubel złoty  4*61 i pół.
Dla akcyj tendencja utrzym ana.

sek. W kategorii pań Svitakova uzyskała 
na 100 m st. dow. czas 1 :26.6 sek . na 400 
m — Havlova 7:22.4 sck.. na 200 st. klas, 
— Hankova 3:30.1 sek.

Polska reprezentacja przeciwstawi dru­
żynie „starych wyjadaczy" swój zapał 
ambicię i najważniejszy atut — młodość! 
Niewyczerpane możliwości naszych repre- 
zen.amów wróżą nietylko ustanowienie 
niejednego nowego rekordu polskiego, aie 
każą spodziewać sie nieto-zyjemitei nie 
spodzianki w niektórych biegach.

Sport

Nowe schronisko P. T. T. w Bfeszczafath.
Staraniem  Oddziału P, T . T . Dro- 

hobycz-3 o ry sław  i dzięki poparciu 
T o w arzy stw a  „Godulia", a w  szcze­
gólności d j r .  S chredeisa, powstaiO 
w  B ieszczadach pod C zarna Gurą 
(M almanstal) schronisko turystyczne  i 
narciarskie, zagospodarow ane na lato 
i zimę. Schronisko posiada 8 pokoji, 
po 4 łóżka każdy, oraz 16 noclegów 
rezerw ow ych. Do schroniska dostać 
się m ożna albo kolejka, w ą sk o to ro w ą  
Tow . „Godulia", jadąc ze Synow ódz- 
ka W yżn., lub autobusem  z  B o rysła­
w ia do R ybnika, a stad 10 kim. Ptc* 
szo. ew entualnie kolejką wyż.- w spo­
mnianego Tńw .

Schronisko znajduje w  n iezw y­
kle uroczej kotlinie (640 m. nad poz. 
m orza), w  punkc e w yjściew ym  ■ na 
pobliskie szczy ty  Bieszczad ów (Pa- 
raszka, C zarna Góra, Szebela) i jest 
otoczona dobrem i. terenam i narciar- 
skiemi.

Schionisko zostanie o tw arte  c i i i alo
IX. br. i będzie nosie nazw ę. „Schro­
nisko pod C zarną G órą im. dr. Mie­
czysław a bw ierzą (w ybitnego u r- 
nika 1 tu rysty ). Schronisko zaw azię- 
cz? sw e istnienie w  głów nej m .e ze 
p. dyr. S c łred e rso w i (Tow. „Godulia 
w  Sam borze).

A  K O K I  fe  A  S P O R T O W A .
PIŁKA NOŻNA

Hasmrmea—Pogoń, towarzyskie zarcody 
powyższych drużyn odnędą się w niedzi' • 
lę 24 b m. o gociz. 4.30 po poi. na boisku 
Pogoni za rogatką stryjską Zawody :e zą 
powadaią się niezwykle ciekawie Dru­
żyna Pogoni, która wystąpi w  składzie naj 
silniejszym, z 5 z ab akie w iczem na prawein 
skrzydle, wykazała ostatnio na zaw>od.acii 
■l ŁTBG i III Kerule.em dosJ.onaią i ortu S- 
7. drugiej strony — p zeciwmk Pogoni — 
Hasmonea znajduje się obecnie u szczytu 
swej farmy. Po niepowodzeniach w maju, 
czerwcu i lipcu, drużyna I i imonei '■zyKa- 
zata ostatnio z Janiną i Ukiainą dobrą 
foi mę.

Poprizedzą o goaz 3 po poł. zawopji o 
mistrzostwo kl. A Polonia (Przemyśl)— 
Pogoń I b. I te zawody zapowiadają się 
bardzo ciekawie.

Bilety w tfenie od 1 do 3 zł. są do aby- 
cia w  pizedsprzedoży w firmach: Mara­
ton, ul. Akademicka, i w aptece dr. Stofn- 
z!a. pl. Marjadd,

Rewcra—Le^a. Zawody o  mistrzostwo 
kl. A między powyższemi drużynami od­
będą się 24 b. m. o godz. II przed poł, na 
boisku 40 p. p. (Pobit1 anka). Zawody po­
wyższe zapowiadaią się bardzo interesu­
jąco ze względu na clob.ą ionue Lcchii, 
z drugiej strony Rewera, która zagrożoną 
jest spadkiem do ki B, starać się będzie 
grać ambitnie i dołoży v/scdlkich starań, 
aby zdobyć obnć jeden punkt, tak bardzo 
jej potrzebny. Zawodami po wyższe mi koń­
czy Lech ja mfstirzostwo ki. A okręgu Avo- 
wskiego, aby już w  najbliższym tygodniu 
stanąć do rozgrywek międzyokręyow^/ch, 
a tern samem o wejście do Ligi.

Zmiana systemu rozgrywek w Austrji. 
Na ostatnicm posiedzeniu Austriackiego 
Związku P+tki Nożnej postanowiono na 
wniosek niektórych kluuów pierwszej Ligi 
austriackiej wprowadzić zmianę w  syste- 
tr.ie rozgrywek pierwszej Ligi w  ren spo­
sób. że mistrzostwa rozgrywane bęcla w  
trzech grupach, a finaliści walczyć będą 
o pierwsze miejsce.

LEKKA a t l e t y k a .
Lekkoatletyczne zawody miedzyklubo-

we jryaniizuje I LKS Czarni w niedzielę 
24 b. o  godz. 3.30 po poL W Drogramio 
begł 100, 1500 l 3000 m, rzuty dyskiem, 
lula i o&zczepem. orat; jkdu  % rozbiegu

wdał I wwyż. Zgłoszenia w lokalu klubo­
wym do onia 23 włącznie godz 20. Wpi- 
sowr jo  50 gr. od każdej konkurenci1 

przygotdwania dc meczu lekkoatietyc 
nego z Czechami. W Brnie w  dn. 1? i 14 
v"tesnia b.r. rozegrany roatarue doroczny 
mecz lekkoatletyczny Polska—Czechosło­
wacja. Tym razem trudno nam będzie, ze 
względu na podniesienie się fo''tn:.' u Cze­
chów powtórzyć sukces z roku ubiegłego. 
Zarząd PZLA zamierza użyć wszelkich 
możliwych ś-iio<jków, abv zespół nasz przy 
gotować nakżycie; w tym celu projektne 
na 1C dni przed wyjazdem zebrać wszyst- 
kich zawodników w  specjalnym obozis 
treningowym 

Powtórne zaproszenie Petkiewic za do 
Helsingiorsu. Gnegdaj nadeszi<> d~ PZLA 
powtórne zaproszenie dla Peth rwiczu na 
międzynarodowip zawody w Hehrtngłdcsfc 
w dn. 27 i 2S b. m. w biegach na 3 1 5 km 
PetKiewicz spotka się z najwybitniejszymi 
asami, iak V i r tan en Nuttb. Laoui. )la 1 
inni. i z pewmośua będzm musia zadowo­
lić się deugiem lub trzeciem mmscem.

TENNIS.
Sukcesy i n.«ocwod.'f;nL jęorzelowskieL

W dalszymi cią»L- twnieju temrirowugo w  
Berlinie, Jędrzejowska przeorała w  pół­
finale z Niemką Hammer 5:7 L6. W arze 
mieszanej para JędrzusjowskamPretn prze 
grała w  połiinale do pary Loeworjthaii— 
Hapmunn 1:6 6:4 2 A. \k grze podwójne) 
pań para Jecuizejowska—Sandlsen pokona­
ła w  półfinale parę Hofmana—Kułiknmi b:4 
S:(J. Finał gry o, łów wygrał Bossua. a 
finał gry pań — Krakwinkel.

«■
PŁYWANIE.

Przed meczem CzeclKMcwacia—Polska.
W płatek przyjeżdża do Warszaw” repre­
zentacja pływacka Czecho-łowaor,, staco- 
włąca kwiat i chlubę sportu ca eskiego W 
skład zespołu wchauaą wszyscy mis‘rzo- 
włe czescy', którzy sw e zaszcz: toe tytuły 
Zuobyli na zawodach w  utóegłą rJf driołe.

Na misćrzastwaah Czoahosłowacji V 
9 rekordów, w tom 7 męsloicn i 2 Jroui-ce. 
O mziumie naszych wzcciwnlKów nai 
Piel świadczy fciJka cyśr z .abell wyników 
misurzowskiich. Na 100 ił st. dow .'iteiner 
uzyskał rekordowy czas .hJ2.9 sck., w. 
100 m na wznas oatoś o uągnął 1:13 sek. 
200 n st, klas. p „«rfyną7 ćr.łjka w I M A

Wyścig o pweć sIcniRu 
n? tkE+B floBrego 

ntałŻBR^OIH.
Anglia jest, jak wiadomo, krajem  

tradycji. B arokow e stroje sędziów', za­
w sze jednaki, zgodny z odw ieczną tra 
dycja, sposób obchodzenia uroczysto­
ści i św iąt, przyjm ow ania gości i t. p. 
znane są  już każdem u, chociażby ni­
gdy w Anglii nie był, z czy tan ia po­
w ieści angielskich. Istnieją jednak w 
poszczególnych h rabstw ach  angiel­
skich tradycje  bardzo zabaw ne.

Takim  jest utrzym ana w hrabstw ie 
Essex odw ieczna tradycja , k tó ra  coro­
cznie w  letnim sezonie stanow i okazję 
do w esołego obchodu, ściągającego do 
Dimm.ow wielu Anglików i cudzoziem 
ców. Cerem onia ta ma nazw ę , Dun­
inów Flitch“ (połeć słoniny z D un­
inów)

Corocznie, w  porze zabijania w ie­
przy , co niezaw sze przypada w  tym  
sam ym  czasie, zależnie od gorętszego 
czy  chłodniejszego lata, w  końcu liroca 
czy  początku sierpnia. w szystk ie  m ło­
de pary  okoliczne muszą publicznie 
zdaw ać spraw ę, czy w  ciągu pierw sze 
go roku pożycia m ałżeńskiego ani ra ­
zu nie doszło m iędzy obojgiem m ło­
dych m ałżonków do sw arów  i zw ad. 
Nieliczne te pary, k tóre  okazały  się 
zupełnie zadowolone z siebie Podczas 
tego pierw szego, napraw dę najtrudniej 
szego roku w zajem nego p rzystosow a­
nia się charak terów  i usposobień, do­
puszczane są do w yścigu o w yznaczo­
ną za zgodność pożycia m a.zeńskicgo 
nagrodę w postaci tłustego połcia wie 
pizow ego,

W  oznaczony uprzednio i ogłoszony 
w m iejscow ej gazecie, dzień, specjalni? 
pow ołane jury, k tóre  ma w ypowiedzieć 
się w  danej spraw ie, nadto adw okac 
w ybran i przez losow anie, publicznie, 
w pośród licznie zgrom adzonego tłu ­
mu, rozw ażyć m uszą w szystk ie  pro 
con tra  podanych, przez ubiegającyri 
się o nagrodę, dziejów ich m ałżeńskie­
go pożycia.

Tegoroczny obchód budził szczegól­
ne zaciekaw ienie, odbyw ał się bow iem  
w edle specjalnej, rozesłanej do p rasy  
zapow iedzi, pod przew udnictw err 
słynnego k a ry k a tu rzy sty  ang;e!sfaiego. 
Tom a W ebstera . C zcigodny Dunnico, 
w iceprzew odniczący  Izby Gmin. w  a- 
ss'siencii dw óch w ybitnych osobisto­
ści z pośród obyw ateli Essexu, w yg ło ­
si. panegiryk na cześć par, uoiegają- 
cych się o nagrodę, zaś znany pisarz, 
B annen Swa ner, w raz  z dwoma po­
mocnikami, z których jednym  by ł wi- 
ceszam belan dw oru królew skiego, 0- 
degrali rolę adw okatów , broniących" 
połcia. P o  w ysłuchaniu spraw ozdań 
w yjątkow o zgodnych i szczęśliw ych 
trzech  p ar — znalazły  sie ty lko trz y  
takie — oświadczy.’ Tom W ebster, ze 
w  czasach pow szechnego zepsucia P- 
b y tza jó w , opow iedziane p rzez nie 
'dzieje, ich w yjątkow o harm onijnego 
pożycia brzm ią bardziej fantastycznie • 
aniżeli opowieści E dgara Poe. Z kolei 
adw okaci próbow ali ob-onić połeć, u- 
siłując w ykazać  szczęśliw ym , w zo ro ­
wym m ałżonkom  niekonsekw encje po­
daw anych  przez nich faktów , po k ró t­
kiej w szelako, pełnej Drzekomicziiych* 
epizodów w alce ad  wio Katów z  zezna­
niami bohaterów  i św iadków , p rzy - 
zntana zosta ła  sm akow ita, ociekająca! 
tłuszczem  nagroda m iejscow em u syn­
dykow i i zarazem  deputow anem u k tó ­
ry , jak to stw ierdzono dow odnie, doo- 
ceais całe®? roku i jednego unia m ał­
żeńskiego swoi ego pożycia, ani razu 
me posprzeczał sie z młode swoją żo­
ną i arr razu nie m iał pow odu do zło-, 
rzeczen.a sw ojem u wyporowi, anii wa 
srałe instytucji m ałże oskiej > .

^ ■ ' a a ?
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KUPNO I SPRZEDAŻ 
^ ^ ^ J i K r o s z y z a w y r a z ^ ^ j j i

Kupie patyrhmiast fortepian lub pianino, 
płacę dolarami, rodać cenę i m3rkę ood 
, i yjadid* ódminis ~i' ja Słuwa. 4975

Fortepian lub pianino kupię nawet zni­
szczone, płacę peiną .^artoSC gotówka, 
Kopernika 26 Sklgniarski- 4976

Samccrsedy okazyjne najKorzystniej sprze 
daje Automobilowe Biuro inż. Z. Braun, 
Tarnowskiego 7, teief 74 98 4730

M o t o r y  r o p n e
dla przemysłu i rolnictwa najnowszego sy­
stemu, nader oszczędne, niebezpieczeństwo 
DO.-taru wykluczone. Maszyny m łyńskie  
Tokarki, Wiertarki, Turbiny, Sam ocho­
dy, fa s y ,  oraz wszelkie maszyny i na­

rzędzia poleca
p i w  - r ^ T P "  Lw 0t f JL A. i i  ul. B atorego <£,

K atangi, Plany. Odwiedziny inżynierów  
ne. ifldanie. 4205

POMOC LEKARSKA
m w n

' € f  * 4  t* ‘ Ł M A  r H *  *. -MFft-tt t -» f  » ę i

BEUOTBU O M
w y  t i a r a  d o t y c h c z a s ;

Wl am  H o rrr-a i D2.IEJE KONRADA. . . . 4 00 zł.
fDzieje Konrada — Wieszcz wolnej Polski (E. « . Norwid) — Pół­
bóg' i sielanka (Kzect o „Achilleidzie“ Wyspianssiego) — Między
dawnemi a przyszłerm laty — .Karmazynowy poemat*) 1 i

Kazimierz ^ atrzew sk i: KRYZYS DEMOKRACJI 4 80 zł.
(Zmierzeń bberalizmu — zagadnienie inteligencji — Wlościaństwo 
a „erpoluacja — Klasa heroiczna -  Drogowskazy — Syndykalizm 
j îko program historyczny).

W acław M akow ski: MOWA POLSKA W NOWEJ EUROPIE . 250 zł.

W pr ygotowaniu tomy : A. Skw arczytU kiego, Al. Hertza, B. W fcieklicy i In.

O d  n a b y c i a  w e  w s z y s t k i c h  k s i ę g a r n i a c h .

P r e n u m e r a t o r z y  t,D R O G I "  o t r z y m u j ą  4 0 %  r a b a t u  p r z y  
z a K u p n i o  w p r o s t  w  A d m i n i s t r a c j i  „ D R O G I " , W a r s z o w a ,  _  

m l- C h m i e l n a  3 3 ,  m . 5- 1 t

■ a w n t ę n M l a M M M i i m n M i i M * ' w m w h m m m m m n k / i v r u m  • •*» *» /* * m r - «  , n ^ — . w n n u i  » . j  ,  ■ i l m u i h i

APARAT FOTSfSRUFiCZKY g g tj T fl 141F !
O K A Z  W S S C L K t K  PILtŁYBO .1*..* lr« 4  9 f f l  E l  B (U  U

k^ zr ^ °  5 C H E R F F  i  S K Ó R N Y
14J4 WE LWOWIE — UL. S O B ^ S K I J L. 5. -  TEU-^ON łfi 3S-94.

j i MAGNETYZM
:czy .?r- i. K. 9uf,ui absolwent IJinik 

lekarskich: w Wiedniu i Berlinie. Tylko 
za coprzedniem pisemneni zgłoszeniem 
do biura M. T. K rzysztofow icia  — 
Lwów, Lenjonów 1, pod „Dr. L K. Aiigur"

WMŁM11 j m 1"-.-,,  » n ■ I mi 11 m h um irom iiin  nssam
|  MIESZKANIA, MvLFPY i.OKAI.E 1
|  10 gruszy za wyraz f

Przyjmy kilka dorosłych panienek pokoje 
duże słoneczne, balkony, utrzymanie, 
opieka staranna. W'arszawa, Sędziowska 2 
m. 3 Ołdakowska._______________ 4968_'

Pokój dla akad-emiczki, uczenicy gnnna- 
zajalnej lub ucznia z eałem utrzymaniem 
do wynajęcia. Nauka języka francuskiego 
i konwersacji w domu. Warunki p r z y ­
stępne Lwów. Strzała 3 parter lewy. 4987

2 w ie panienKi z iepszvch domow znajdą 
pomieszczenie, całkowite utrzymanie pizy 
obywatelskiej rodzinie we Lwowie ulica 
Kraszewskiego Zełoszenia „Emzet* Ad­
ministracja._____ ___ _____________ 4980

tłoszkania 2, 3, 4 pokojowe. Komfort 
Duże pokoje, blisko śródmieścia do wy­
najęcia. Centrala Agencja, Kopernika 14. 
___________________________  500/

Jczennicę z zamożniejszych domów przyj­
mę na mieszkanie z dobrem utrzyma­
niem. Inż. Piotrowska, Hofmana 14/1.

  5024

iw ie  pamenki, lub uczniowie ze sfer zie­
miańskich znajdą pomieszczeu.e z utrzy­
maniem przv bezdzietnej rodzinie w yż­
szego urzędnika. Komfort, taMtpiar, wia; 
dor >ść Lwów, ulica Marji Konopnickiej 
14, p. II. drzwi 8 5022

■—  m

9 ®Safti®arrr5as3ft mm  flg
OSTATNIA NOW OŚCI O STATNIA NO W O SĆ I g

r»s-a P A W Ł A  K L I N G E R A  0

V I T A  S Ł X U A L I S |
P r a w d a  o  t y c i u ,  p l c i o w c m  c d o w i c K a .  4525 fflj

K s i ą ż k a  ta  s ta n i e  s ię  dla k aż d eg o  n a jw ie r n ie j sz y m  p rz y ja c ie le m ,  Uitfry szcze rze  i o tw a r c i e  odpov ;i e  
n a  w sz e lk i e  d r ę c z ą c e  c z ło w ie k a  p y t a n i a  i z a g a d n ie n i a  z "życia s e k s u a ln e g o .  S t r o n ic  344. C e n a  zł. 9*50, P j  
z p r z e s y ł k ą  p o c z to w ą  zł. 10 5 ’, za  p o b r a n i e m  zł. U*—. D o  n a b y c ia  w k s i ę g a r n i a c h  i u w ydaw cy;

Księgarnia KAROLA NEUWiLLEPA, fcódż, Piórkowska 61. Konto P. K. 0 65.724 I  

l  m & e r  *  ig S 8 a » @ 8 ®  r m fi& f®  ® 6 (P T r a  c n f f i l

wnusseBOKzm iiikmmi
WOLNE POSADY |

10 groszy za wyraz.

Inteligentna panienka umiejąca pisać na 
maszynie zostanie na posadę przyjęta, 
obfite utrzymanie i pensja. Oferty do 
adm. pod „Poftkarpa^ki 'Twór* 5113

Sprzedaw ców  samochodowych do akwi­
zycji za pensją i prowizją poszukuje re­
prezentacja samochodów. Listy pod 
.Energiczna siła do Administracji. 15001

! NAUKA I WYCHOWANIE 
10 tro s z y  za w yraz.

■ H i i B i ^ n H n n B n M n a B n n M i
Na fortepianie lekcji udziela nauczycielka 

z egzaminem państwowym i przez waka­
cje, Jakóba .Strzemję 11, parter lewy. 
Zgłoszenia od 3-ciej do 6-tej. 4830 •

WPISY dodatkowe do Zakładów WYCHU- 
WAłYCLO-łUŁDtOWYCH im. Z. Strzał
kownkiej we Lwowie, ul. Zielona 22, te­
lefon 98 i j.zp oczna się dnia 25 sierpnia br. 
Egza«nlny w rtepna odbęć", Sie dma 2 go 

•'września o godzinie 8-me| rano. 
ZAKŁAD i  ubejmują-. 3-mio klasowe gim­
nazjum żeńskie .lurrrimstycznt i matein.it,- 
przyrodnicze, 5-( o klasowe seminarium na- 
uczvcielskie-żeńskie, 4 ro klasową szkołę 

powszechną. ,
INTERNAT urządzony jest według najnow­

szych wymagań hygjeny.
IAKŁA >Y p i a<>a]ą p e łn e  prawa. 

Wszelkich informacyj udziela i zgłoszenia 
przyjmuje Sekretarja/ coaziennie od 9 - 1 2  

i 16-18. ... 5025

rii-izcsy n.rzplkit 
ow aay $zybcie\

1 i  ^
i J  |

najlepsza  arkrnrys 
od  roba^Uca

POSADY POSZUKIWANE 
5 groszy za wyraz.

Ogrodnik lat 34, żonaty, bezdzietny, 
cowity, zamiłowań- szkółkarz drzew <

Rolnik zarządca kawaler, lat 30, średn.e 
wykształcenie, . nergiczny poszukuje pr 
sady na wikt lub ordynarę. Zgłoszenia 
!o Administracji dla .Rolnik :i0" 4998

bezdzietny, pra- 
 —---  j -------łlkerz drzew ow o­
cowych, drzew krzewów ozdobnych, róż, 
bylin, wczesnych jarzyn inspektowych, 
ziół leczniczych, szkółek leśnych, poszu­
kuje a osady od 1 września lub później 
Józef Marmuta Miżyniec koło Przem yśl,.

 ___  ... 4993_
Solldry (mino^mk) Księgowy, pisząc; na 

maszynach, korespondent, stenograf, lat 
23, kawaler ma świadectwu z  kursów 
handlowych dobre z praktyką biurov 4, 
przyjmie posadę za skromnem wynagrc 
dżemem, miejscowość obojętna. Zgło­
szenia- „Karyjewicz* Gnnowcdy, poczta 
Wiśniowczyk, po w. Podhajce. 5114

Nauczycieikę francuski, bardzo aobla 
muzyka, nauczycielki — wychowawczynie, 
nauczycie/' bony. Niemki i Francuzki 
poleca biuro Mari1 Rechter Lwów 
Chmielowskiego 9, teiefnn 6024 . 5023

OZMF DtJ.M tiM t.NU  
H» groszy za w yraz.

Oo Kryniry wwieżdźa ruto Chrysler cztero­
osobowy w dniach 23/8 - 25/b b. m. Za­
bierze czterech pasażerów, po cenie bi­
letów kolejowych Zgłoszeni ul. Krótka 6 
Telefon 64 4ł.   4082

e Lm M ai zawsze już od
szkolnej tawki —

Mandl złotego nierze za
naprawki

Kopernika 14 naprzeciw' Kina 4869

Futra wszelkie wykonuje starannie, sumien­
nie, gustów nie, pracownia futei Karola 
Schiirera. Senatorska 11 3.5 4S73

Przeprowadzki, tiansoorty meblowe, opa-
1 owanie mebli, epspfcdvc)e, wszelkie do­
wozy, wykonuje: fachowo, tznio, punktu­
alnie: S/edytor Luft, Lwów, Zygmun-
towska 11. 5112

UMUiaouai

TADEUSZ MICHAŁ NITTMAN. 1 47)

fi M i
^Pamiętnik w yłow iony z Sekwany).

(Ciąg dalszy).

S krzypnęły  drzw i oszklone. Uczn­
ie m  — że jestem  sam. Upadłem ciężko 
na poduszki, śm iertelnie znużony. Nai­
w nie jszy  rucli zdaw ał mi sie w y sił­
kiem nie do przezw yciężenia. Czułem, 
— że zapadam  w  nicość ciemną, w 
które] m ętnie szum ią słow a:

— „Abv_ zniszczyć mnie — musisz 
zniszczyć siebie!“

10 sierpnia.
Pogoda jest w ciąż cudowna. K orzy­
stając z  tego, w zięliśm y łódź ż a g lo w ą 7 
.wypłynęli na m orze. W około nas tań­
czy ły  w esoło drobne falki z czupurnie 
iiastaw ionem i grzyw am i. Lekki w iatr 
długimi rzutam i popychał oarkę na­
przód. E dyta siedziała przy sterze, po 
kazałem  jej jak się ma z nim obcho­
dzić. Ja  zaś m anew row ałem  żaglami.

Senny błękit upalnego oonołudnia 
rozpościerał się nad naszem i głowam i. 
O dpłynęliśm y dość daleko. P iaszczy ­

sta linja wytm zeży H endaye oddaiała 
się coraz bardziej. Nasz hotel, kasyno 1 

inne dom y nadbrzeżne, zdaw ały  się 
być zrazu pudełkam i; potem  punkci­
kami, w reszcie  w szystko  zlało się w 
jedną smugę. N atom iast groźm e i 
wspaniałe w ystąp ił łancuch gor. Prócz 
monotonnego uderzania fal o dno łodzi 
i trzepotu  żaglowego płótna, żaden in­
ny nie dochodził nas głos. Soojrzałem  
wokoło — morze, spojrzałem  w górę 
— niebo.

Oto zgubieni jesteśm y w śród żywio 
łów ! — pom yślałem . Jakżeż w ątłą, 
m izerną jest ta łupina, w obec ogromu 
oceanu! •

„Aby zmisiziszyć minie, musisz znisz­
czyć i śiebie“ — przypom niała mi się 
nagle złow ieszcza g iożba  mego cienia. 
Z niszczyć siebie? Ale w takim  razie 

cóż z nia się stanie?!
1 w  tejże chwili przyszło im na myśl, 

że w ystarczy  w j bić dziurę w dnie lo­
dzi, ab yśm y oboje m  zaw sze pogrąży­
li się w  morzu i nie czuli już nic, nie 
m ęczyli się więcej, spleceni w jednym  
uścisku.

Lecz rów nocześnie uświadom iłem  
sobie, jak bardzo b y łoby  to głupie. To 
dohre w  powieści, ale w  ż3Tciu? Gdy 
słońce przygrzewm tak rozkosznie, 
gdy m orze takie ciche, gdy biekit taki

czy-sty — to dopraw dy trzebaby być 
idjotą, by nie krzyknąć — że życie 
jednak jes+ piękne!

i 12 sierpnia.

Od dwóch dni ca ły  „srebrny  b rzeg“ 
nie mówi o nśczem innem, jak o w iel­
kich -walkach byków w San-Sebastia- 
na — letnim rezydenci! królew skiej 
p e ty  hiszpańskiej.

W prost nie poznaję pani de Robinac, 
a naw et i mojej E dvty . O czy jej b ły ­
szczą, rozpraw iają z ożyw ieniem  
w ciąż tylko o tem. Dziś Edyta przy l­
gnęła do mego ramienia z przym ilc- 
n iem :

— Po 'ed  ziomy Andrzeju na „C orri­
da" do ban Sebastjano?

— Nie pojmuję Edyto, że cię te krw a 
w e w idow iska tak pociągają!

—T y tego ti e. rozum iesz, na to trze 
ba być Hiszpanem,

Skrzyw iłem  się, ale cóż nuałem  ro­
bić? P rzyrzek łem . 1 oto pojutrze m a­
m y się tam w ybrać.

San Sebastiano, 14 sierpnia
Śliczna hotelow a „H ispano-Suiza" 

uniosła nas dizis p rzez ciche m iastecz­
ko H endaye ku granicy. Jeden  czaru ­
jący  uśmiech E d y ty  w yrów nał nasze 
brak i w  paszportach. R ycersk i komi­
sa rz  graniczny z głobok!m  ukłonem

p rzep u śc ił n as  dalej.
W  tumanach Kurzu cedziliśm y po 

skalistej ziemi iberyjskiej, w zdłuż m a­
lowniczo rozsianych w iosek, do San- 
Sebastjano.

bzybki pęd pow ietrza upaial mme. 
Panie by ły  jak nieprzytom ne.

V, ąskic nuzd. - g ir  giy^y niespo­
kojnie. jakby w ietrząc już krew.

Mieliśmy w  projekcie za !echać do 
hotelu ,.Cunim eDtar‘, gdzieby panie 
n iogly odśw ieżyć sie i odmocząć po po 
dróży. Ale poniew aż zatrzym aliśm y 
się po drodze, a godzina rozpoczęcia 
igrzysk sie zbH żała .' obawialiśm y się 
sooźmenia To też zajechaliśm y w prost 
na ,,P.„cca de to rro s“ orzcz główne 
weoście na arenę.

A czas był już najw yższy . W  icz- 
uaionen, pow ietrzu d rg a ły  dźwięki 
fanfary, w ieszczącej początek  „Corri- 
ć a s“ , Nieprzeliczone m row ie ludzkie 
pchało się i cisnęło p rzez portaie cy r­
ku. Uboższa g aw :edź m iejska z k rz y ­
kiem  i hałasem  zajm ow ała kamienne 
ław y am fiteatru po słonecznej jego 
stron ie; śm ietam ta tow arzystw a , zjeż­
dżając3 się wcspamaigmi ekw ipażam i, 
w ypełn iła  loże, sk ry te  w  cleniu olbrzy­
miego „yeJariuim" lozpjętego nad a- 
reną.

(O. d . » .).

StofeDYd ] r« ła* to r WUheim Anton! S k rzyczyń& l IB d m u c o ł  »SU?¥a ft^skiega* U & ta i uJ, Łm orow icas 19,


